
STAN POGODY
Pogoda o zachmurzeniu częściowym, nie­

co cieniej. W nocy istnieje możliwość opa­
dów śnieżnych. Temperatura w dzień doj­
dzie do około 4o stopni, w nocy spadnie 
do około 30 stopni. Słabe wiatry połu­
dniowe.

W sobotę — bez zmian.
Wschód słońca o godzinie 7:16 rano, zachód 
o godz. 4:26 po południu.
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KALENDARZYK
Dziś piątek, dnia 26-go grudnia, — 

Szczepana.
Jutro sobota, dnia 27-go grudnia —- 

Jana Ewangelisty, Radomyśla.

Pojutrze niedziela, dnia 28-go grudnia, 
— ŚŚ. Młodzianków. Teofila.
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ŻNIWO ŚMIERCI ROŚNIE NA DROGACH AMERYKI
Ambasady Polski i Litwy Pominięte w Watykanie
Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

—PRZYKRA
—WIEŚĆ 
—DLA LUDU 
—POLSKIEGO

♦ * *

Nie Zaproszone 
Na Przyjęcie 
Dyplomatyczne
Mówi Wiadomość 
Czekająca Dzisiaj 
Na Potwierdzenie

Wypadki jakie zaszły ostat­
nio w Polsce, gdy Gomułka po 
powrocie z Moskwy wystąpił 
ostro przeciw Stanom Zjedno­
czonym, nie szczędząc słów 
surowej krytyki pod adresem 
rządu amerykańskiego, wy­
chodzą na szkodę nie reżimo­
wi warszawskiemu, ale na 
szkodę ludowi polskiemu.

♦ ♦ ♦
Różni krytycy nieraz zarzu­

cali Departamentowi Stanu 
nadmierną niecierpliwość w 
stosunkach z reżimami komu­
nistycznymi.♦ * *

Napewno nie wykazał jej 
braku w sprawie pomocy fi­
nansowej dla Polski. Zanim 
jeszcze zakończono rokow ania 
o pierwszą pożyczkę amery­
kańską. przyszły rozczarowa­
nia co do prawdziw ego oblicza 
rządu po-październikowego.

♦ ♦ ♦
Nim Warszawa zainkaso- 

wała drugą pożyczkę pierzchła 
już reszta złudzień. Rząd Sta­
nów, niewątpliwie trafnie 
trwał w swym postanowieniu 
niepozbawiania Polski kredy­
tów póki to możliwe.

♦ ♦ ♦
Nie stawiał warunków po­

litycznych. nie żądał niczego 
w zamian za pomoc. Musiał 
przy tym przełamać silne opo­
ry własnej opinii publicznej, 
w Kongresie i poza nim. Le­
dwo wypłacił ogółem 190 mi­
lionów dolarów’, w’dał się w 
rozmowy na temat wypłace­
nia trzeciej pożyczki.

♦ * *
Tak jak to było z rządem 

Bieruta w latach 1957-58 nie 
poniechał niczego co by mogło 
drażnić Amerykanów.

♦ ♦ ♦
Nie tylko zaostrzył kurs 

wewnętrzny, nie tylko demon­
strował swą solidarność ze 
Związkiem Sowieckim na te­
renie międzynarodowym. Re­
żim nie pomijał żadnej okazji 
by szkalować Stany Zjedno­
czone. Może się więc wyda­
wać, że obecna decyzja ame­
rykańska jest uzasadniona. 
Powstaje jednak pytanie cze­
go spodziewano się w Wash­
ingtonie udzielając pożyczki 
rządowi Gomułki przed ro­
kiem czy dwoma laty.

♦ ♦ ♦
Czy rzeczywiście wierzono, 

że Gomułka będzie stopniowo 
odsuwał się od komunizmu i 
Rosji sowieckiej? Byłby to 
rachunek raczej naiwny. Je­
śli natomiast udzielono wów­
czas pomocy nie reżimowi, 
lecz narodowi polskiemu — to 
pod tym względem nic się nie 

(Ciąg dalszy na str. 2-ej)

Głowią Się Nad 
Sprawami Świata

Washington. (UP1) — Nau­
kowcy ze wszystkich dzie­
dzin wiedzy ludzkiej rozpo­
częli tu dziś swój 125-ty do­
roczny zjazd. W referatach, 
w dyskusjach i w wymianie 
zdań, bierze udział 10,000 de­
legatów i gości.

Dwunastu 
Mickiewiczów 
w Jednym Mieście

Katowice (P). — Wiele hi­
storycznych nazwisk spotyka 
sie wśród mieszkańców Kato­
wic. Mieszka tam 12 Mickie­
wiczów, 12 Sienkiewiczów, 19 
Kochanowskich, 11 Matejków, 
5 Kościuszków, 6 Sobieskich, 
1 Mieszko i 2 Konopnickie.

Z innych nazwisk, które nie 
przeszły do historii, najbar­
dziej popularne jest Kowalski, 
a następnie Kozłowski i Ka­
miński. '

Miasto Watykańskie. (UPI) 
— Dzisiaj Papież Jan XXIII 
zamierzał przyjąć korpus dy­
plomatyczny w celu otrzyma­
nia od jego członków papie­
rów uwierzytelniających u- 
poważniających ich do repre­
zentowania odnośnych rzą­
dów przy nowym pontyfika­
cie.

Otrzymana rano wiadomość 
z dobrze poinformowanego 
źródła opiewała, iż ambasa­
dor Kazimierz Papee, repre­
zentujący rząd polski na u- 
chodztwie, nie otrzymał za­
proszenia na dzisiejsze przy­
jęcie, co dowodziłoby o prze­
staniu uznawania anty-komu- 
nistycznego rządu polskiego 
przez Watykan.

Watykan był jedynym pań­
stwem suwerennym uznają­
cym ambasadora rządu pol­
skiego na uchodztwie. Irlan­
dia, Hiszpania i Kuba uznają 
w dalszym ciągu rząd Rze­
czypospolitej Polskiej w Lon­
dynie, lecz we wszystkich 
trzech krajach znajdują się 
tylko poselstwa, a nie amba­
sady.
Poseł Girdvainis Ma Być 
Też Pominięty

Było rzeczą całkiem pewną, 
iż status rządu polskiego na 
uchodztwie stał się przedmio­
tem wymagającym omówie­
nia przez Jana XXIII z kardy­
nałem Stefanem Wyszyńskim 
podczas ostatniej wizyty Pry­
masa Polski w Stolicy Aipo- 
stolskiej.

W tych samych kołach zro­
zumiano (dziś rano), iż poseł 
litewskiego rządu na wygna­
niu Stanisław Girdvainis tak­
że nie otrzymał zaproszenia 
na dzisiejsze przyjęcia dyplo­
matyczne w Watykanie. Gird­
vainis reprezentuje Republikę 
Litewską od 18 października, 
1939 roku. Litwa, jak wia­
domo, była za spółki wojen­
nej Hitlera ze Stalinem stra­
towana przez wojską sowie­
ckie i wcielona do Związku 
Socjalistycznych Sowieckich 
Republik (ZSSR).

Zimna Wojna 
Gazeciarska 
w New Yorku

New York (UPI). — Już 
pod 17 dzień z rzędu New 
Yorczanie musieli obejść się 
bez codziennych gazet, zam­
kniętych skutkiem strajku 
rozwozicieli. Zgłodniali wie­
ści światowych mieszkańcy 
rozkupywali gazety zamiej­
skie po 15 centów za egzem­
plarz- Ale, kto chciał się do­
rwać do jakiegokolwiek dzien­
nika, musiał się śpieszyć jak 
opętany: — każdy transport 
zamiejskich dzienników roz­
chwytywany był w kilku mi­
nutach.

Obserwatorzy miej s c o w i 
powiadają, że strajk, który 
zamknął w New Yorku 9 
dzienników, wygląda więcej 
na “zimną wojnę”, aniżeli na 
spór między pracodawcami a 
pracownikami.

Dziś między strajkującymi 
a wydawcami wznowiono na­
rady kontraktowe pod prze­
wodnictwem federalnego po­
średnika, ale rozgoryczeni 
mieszkańcy mało mają na­
dziei, aby strajk skończył się 
przed Nowym Rokiem.

Skutkiem strajku rozwozi­
cieli gazet, ponad 15,000 dru­
karzy, dziennikarzy i pracow­
ników administracyjnych — 

] znalazło się bez pracy.
Objęte strajkiem są:—New 

I York Times, Herald Tribune, 
■ News. Mirror. Journal Amer- 
! ican, World Telegram and 
Sun, Post i Star-Journal.

Pszenica U. S.
Dla Egipcjan

Kair (UPI). — Stany Zjed­
noczone zgodziły sie dzisiaj na 
wznowienie transportów psze­
nicy amerykańskiej dla Egiptu, 
przerwanych w roku 1956.

Umowa przewiduje otrzyma­
nie przez Zjednoczoną Repu­
blikę Arabską (Egipt i Syria) 
amerykańskiej pszenicy i mą­
ki za 25 milionów dolarów. 
Zapłata będzie uiszczona w fun­
tach egipskich. Umowa przewi­
duje dostawę 200,000 ton psze­
nicy i 100,000 ton mąki, w u- 
biegłych dwu latach Egipt spro­
wadzał pszenicę z Rosji.

Przysięgli Dziś 
Badają Skargę 
o Morderstwo
Prokuratura Żąda 
Werdyktu Przeciw 
Duncanowej

■ Ventura, Calif. (UPI) — 
Powiatowa ława wielkoprzy- 
sięgłych rozpatruje dziś spra­
wę brutalnego i zagadkowego 
zamordowania Olgi Kupczyk- 
Duncan, 30-letniej pielęgniar­
ki z Kanady, której brutalnie 
pobite zwłoki znaleziono w u- 
biegłym tygodniu w płytkim 
rowie budowlanym na przed­
mieściu. Olga wyszła za mąż 
za adwokata Franka Duncan 
20 czerwca. W dwa tygodnie 
po ślubie, mąż ją opuścił, a te­
ściowa dokonała spisku obli­
czonego na unieważnienie ślu­
bu. W dniu 17-go listopada, 
zaszła już od 7 miesięcy w 
ciąży, Olga zginęła ze swego 
apartamentu.

Prokuratura stanowa zażą­
dała dziś od wielkoprzysięg- 
łych formlnego oskarżenia E- 
lizabeth Duncan, lat 54 liczą­
cej wielokrotnej rozwódki o 
zamordowanie Olgi.

Do wykonania zbrodni — 
przyznał się Augustine Bal- 
donado, lat 25, który zeznał, 
iż Elizabeth Duncan wynajęła 
go do zamordowania jej sy­
nowej za $6,900. Zbrodni tej 
miał Baldonado dokonać przy 
pomocy Louisa Moya, lat 22, 
który dotąd wypiera się winy.

Fank Duncan, lat 29, mąż 
zamordowanej Olgi, będzie 
jednym z głównych świad­
ków. Po znalezieniu zwłok 
Olgi, Duncan przepadł gdzieś 
bez wieści. Wczoraj odnala­
zła go policja w apartamencie 
w Hollywood, który wynajął 
pod przybranym nazwiskiem.

Prokuratura zapowiedziała 
powołanie “niespodzianyeh 
świadków”, którzy już wyzna­
li, że Elizabeth Duncan ofe­
rowała im pieniądze za za­
mordowanie Olgi.

Atlas Milczeniem 
Obchodził Święto 

Pod Niebiosami
Ma Powtórzyć 
Pozdrowienia 
Na Nowy Rok
Washington (UPI). — At­

las, amerykański satelita, któ­
ry już od tygodnia lata na­
około świata — przeszybował 
wczoraj dwukrotnie drogami 
podniebnymi ponad Ziemią 
świętą, ale milczał. Ameryka­
nie bowiem nakazali mu ciszę 
podczas uroczystości Bożego 
Narodzenia.

Do “byznesu komunikacyj­
nego” Atlas powróci dopiero 
w poniedziałek, kiedy znów 
podejmie ze ziemi i później na 
dany rozkaz, powtórzy z taśm 
rekordowych słowa i zdania 
mu przekazane. Te jednak 
“odbiory” i “nadania” będą 
tylko rutynową czynnością.

Do wielkiego zadania Atlas 
powołany będzie w Nowy Rok. 
W dniu tym ma przejąć z 
Cape Canaveral pozdrowienia 
Prezydenta Eisenhowera do 
ludzkości i powtórzyć je na 
dany znak.

Taśma rekordowa, umiesz­
czona w głowicy pocisku, mo­
że, na dany rozkaz z ziemi, 
“w y t r z e ć” przemówienie 
gwiazdkowe Prezydenta i za- 
rekordować jego noworoczne 
pozdrowienia.

W południowych połaciach 
świata, ponad którymi prze­
latuje, Atlas widziany jest 
przez ludzi gołym okiem, ja­
ko jasna, szybko unosząca się 
pod nieboskłonem gwiazda.

Amb.LThompson 
Przybędzie Na 
Konsultacje

Moskwa. (UPI) — Amba­
sador Llewellyn Thompson 
oznajmił dzisiaj, iż za tydzień 
o tej niedzieli poleci do Sta­
nów Zjednoczonych na “kró­
tki urlop i na konsultacje w 
Washingtonie”.

Lot jego do Washingtonu 
zbiegnie się z pierwszą w 
Washingtonie wizytą sowie­
ckiego wicepremiera Anasta- 
sa Mikojana w pierwszym ty­
godniu stycznia.

Zginęli w Ogniu
Northampton, Mass. — 

(UPI).— Edmund Kropiew- 
ski, lat 40, Roman Karza, lat 
16 i Elizabeth Latham spło­
nęli w starym budynku a- 
partamentowym. Wstępne 
śledztwo wskazuje, że pożar 
powstał, p r a wdopodóbnie, 
skutkiem papierosa, w prze­
wróconym starym fotelu.

Minister Gromyko Zagroził NATO 
Nową Wojną Światową o Berlin

Moskwa. (CT) — Kłótnia 
o Berlin może rozpalić nową 
wielką wojnę, której płomie­
nie “będą niewątpliwie posze­
rzone na kont, amerykań­
ski” — zadeklarował groźnie 
pod adresem NATO (North 
Atlantic Treaty Organiza­
tion) Andrej Gromyko, sowie­
cki minister spraw zagranicz­
nych, w wygłoszonym expose 
na sesji Najwyższego Sowie­
tu (parlamentu) na Kremlu 
wczoraj.

Gromyko, chełpiąc się buń­
czucznie, iż arsenał Związku 
Sowieckiego jest odpowiednio 
zaopatrzony we wszelkiego 
rodzaju oręż nowoczesny do 
spotkania jakiejkolwiek agre­
sji, podkreślił że Rosja jest 
gotowa do nowej wojny mo­
gącej sprowadzić śmierć dla 
“milionów i milionów ludzi”.

Atak Gromyki był połączo- 
I ny z sowieckim planem za­
miany Berlina na "wolne mia- 

1 sto” (otoczone baganetami

komunistycznymi), co byłoby 
równoznaczne z kapitulacją 
trzech mocarstw zachodnich 
(Stanów Zjedno c z o n y c h, 
Wielkiej Brytanii i Francji) w 
Berlinie przed agresywną pre­
sją sowiecką.

Gromyko oświadczył także, 
iż Związek Sowiecki jest “go­
tów nawet jutro podpisać 
układ o przerwaniu prób ato­
mowych”. Ale nie wspom­
niał ani słowem, aby Rosja 
godziła się na jakąkolwiek 
efektywną kontrolę takiego 
zawieszenia zbrojeń atomo­
wych, to jest na kontrolę 
przewidującą inspekcje po 
jednej i po drugiej stronie.

Brr!
(UPI). — W West Yellow- 

■ stone, Mont, zanotowano dziś 
rano 18 stopni poniżej zera. 
Najcieplej. 79 stopni, było 
wczoraj w West Palm Reach, 

, Fla.

“Trzeba Będzie Położyć Czerwony Dywan Na Spotkanie” Liczba Wypadków

Papież Jan XXIII 
Odwiedził Dzisiaj 
Więzienie w Rzymie

Miasto Watykańskie (UPI). 
— Papież Jan XXIII, przywró­
ciwszy zwyczaj Papieża Piusa 
IX (1846-1878), odwiedził dzi­
siaj największe wiezienie Regi­
na Coeli (Królowej Nieba) w 
Rzymie, dokonawszy przeglądu 
cel i udzieliwszy następnie ze­
branym więźniom na podwórzu 
swego apostolskiego błogosła­
wieństwa.

Wszyscy z 1,300 więźniów, 
z wyjątkiem około 200, oczeku­
ją w tym zakładzie karnym na 
rozprawy sądowe.

Wczoraj Papież Jan XXIII 
zwiedził szpitale rzymskie.

odmiany neurozy, które poza 
trwałym inwalidztwem czyni . 
ich życie ciężarem nie do znie­
sienia. Poruszanie się sprawia 
tym nieszczęśliwym ofiarom 
b e s t i a 1 s twa niemieckiego 
dużą trudność i jest ogrom­
nie bolesne. Na niektórych 
Polkach Niemcy przeprowa­
dzali doświadczenia z trans- 
plantowaniem muskułów i ko­
ści.
Hołd Bohaterstwu

Należy oddać hołd tym* 1 * * * 
wspaniałym kobietom, które i 
mimo tych straszliwych 
przejść i doświadczeń, mimo 
inwalidztwa zdołały ukończyć 
studia wyższe. Dwie z nich 
zostały lekarkami, dwie den­

Washington, D. C. (ZPPA) 
—Wprost z Warszawy do No­
wego Yorku przybyło 18 gru­
dnia specjalnym samolotem 
Pan American 27 Polek wy­
branych z pozostałych przy 
życiu ofiar niemieckiego obo­
zu koncentracyjnego w Ra- 
vensbrueck.

Te “ludzkie króliki doświad­
czalne” w ciągu przyszłego ro­
ku będą poddane leczeniu ame­
rykańskich lekarzy i w ame­
rykańskich szpitalach. Po ku­
racji wszystkie powrócą do 
Polski. Ocalałe ofiary naj­
okrutniejszych eksperymen­
tów dokonywanych na nich 
przez Niemców, sprowadzone 
zostały do Ameryki przez gru­
pę obywateli amerykańskich, 
którzy dopiero poraź pierwszy 
zeszłego lata dowiedzieli się o 
ich istnieniu. Na czele tej 
grupy Amerykanów stoi Nor­
man Cousins, wydawca The 
Saturday Review.

Polki te, ochrzczone mianem 
“Lapins” (króliki doświad­
czalne) poddane były morder­
czym eksperymentom medycz­
nym przez lekarzy niemiec­
kich w latach 1942-43. Polki 
te — wszystkie uczestniczki 

I polskiego ruchu oporu — w 
; chwili uwięzienia ich przez 
i Niemców liczyły po kilkana-
I ście albo dwadzieścia kilka lat.
Niemiecka “Wiedza”

79 kobiet — Polek podda­
nych było przez lekarzy nie­
mieckich serii specjalnych 
prób. Łamano im i roztrzaski­
wano kości w nogach, udach i 
pośladkach, po tem zanieczy­
szczano otwarte rany w wy­
sokim stopniu czynnymi bak­
cylami, brudem, kawałkami 
drzewa i śmierdzącymi od gni­
cia szmatami i innym mate­
riałem powodującym gangre­
nę, poczym zaszywano rany, 
a gdy nieszczęsne ofiary za­
czynały gorączkować na sku­
tek tych eksperymentów — 
środkami sulfamidowymi kon­
trolowano skutki działania 
tychże.

Ocalałe ofiary tych nieludz­
kich eksperymentów nigdy

i zupełnie nie wróciły do zdro- 
[ wia. Cierpią na rozmaite 
1 schorzenia i ustawiczne bóle w 
nogach. Wiele choruje na 
choroby sercowe, złośliwą ane- 

■ mię, gruźlicę, astmę i różne

nic sobie w ten sposób trzy 
dni czasu na przewaluowanie 
franka bez dania sposobności 
do jakiejkolwiek paniki.

Aczkolwiek postanowienia 
rządu należą do ścisłej ta­
jemnicy, prasa francuska nie­
mal zgodnie przewiduje zde- 
waulówanie franka około 10 
procent i ewentualnie “cięż­
szego” franka. Obecnie kurs 
franka wynosi .24 do jednego 
centa U.S. Nowy kurs będzie 
może ustalony na .21 do 
centa.

Premier Charles de Gaulle I 
przerwał swe święta na pro-; 
wincji i powrócił do Paryża i 
na nadzwyczajne posiedzeniei 
gabinetu dzisiaj po południu.

Z Dymem Palenia
New York. (UPI) — Ty­

godnik Business Week publi­
kuje zestawienia, z których 
wynika, że Amerykanie wy­
palili w roku bieżącym 424 bi­
liony papierosów, a strachy-

Złodziejka!
Columbus, Ohio. (UPI) — 

Do skrzynki pocztowej p. Roy 
Burton listonosz włożył list. 
Pani Burton liczyła, że w liście 
jest emerytalny czek jej męża. 
Zanim jednak zdołała do 
skrzynki dojść, — wiewiórka 
list porwała w pyszczek i u- 
ciekła z nim na wysoki dąb. 
Wezwano straż pożarną. Je­
den ze strażaków nakrył płót­
nem gniazdo wiewiórczyne i 
w ten sposób uratował część 
listu — reszta już była po­
gryziona. Nie był to jednak 
czek, ale zwykłe życzenie 
gwiazdkowe.

Na czele smutnej listy 
gwiazdkowych wypadków stoi 
Kalifornia z 26 śmierciami na 
drogach; drugie miejsce zaj­
muje Texas 23, dalej idą:— 
New York 16, North Carolina 
15, Illinois i Pennsylvania po 
12, Massachusetts 11, Ohio i 
Indiana po 10.

W poprzednim, czterodnio­
wym okresie gwiazdkowym, 
który wypad! w roku 1956, — 
w wypadkach samochodowych 
zginęło 717 osób.
Inne Wypadki

Chciwość, pijaństwo i pycha 
pochłonęły inne ofiary bieżą­
cego sezonnu gwiazdkowego. 
Oto ważniejsze z nich:

W Mobile, Ala., pijany Troy 
Bolt, lat 34, zabił swą żonę 
w ciąży podczas kłótni o opa- 
ko-wania świąteczne.

W Glendora, Cal., 62-letni 
John Moll zastrzelił swą 39- 
letnią żonę Man- w wigilię; 
zwłoki ich znalazła pod choin­
ką sześcioletnia córka.

W New Yorku, odrzucony 
kochanek zamordował Annę 
Figuerorę i jej dwoje dzieci— 
dwuletniego synka i trzyletnią 
córeczkę.

W Gary, Ind., Metro Plano- 
wicz doznał nagłego szału, za­
bił wystrzałem rewolweru Mi­
lana Tomasicza i ciężko zra­
nił Krestę Glenzda.

W Paramus, N. J., Teresa 
Glińska, lat 31, zabiła nożem 
kuchennym swego męża, Ed­
warda, lat 32, podczas kłótni 
przed-obiedniej. Policja usta­
liła, że małżonkowie byli pija­
ni.

Blondynka 
Na Gwiazdkę

Racine, Wis. (UPI) — War- 
j ren David doczekał się speł- 
! nienia życzenia gwiazdkowe­
go. Kilka dni temu powiedział 
żartem żonie, że chciałby na 
gwiazdkę “ładną blondynkę”. 
W wigilię, z miejsco w e g o 
sklepu departamentowego na­
deszła duża paczka do War­
rena adresowana. Zgadliście: 
— w paczce była duża, 5 stóp 
2 cale wysoka lalka, która, 

nony papierusuw, a suacuy[była blondynką zamaszystych 
rakowe ich nie przejmowały, rozmiarów — 38-24-36. Ża­
bo w roku 1957 spalili papie-1 czerwieniony po uszą mąż 
rosów mniej o 14 6 biliona niż lalkę pośpiesznie do sklepu 
w roku bieżącym. i odesłał.

zostały lekarkami, dwie den-1 
tystkami, dwie farmaceutka- [ E Franriiclri 
mi, jedna jest profesorem ge- * 1 Ulllk i I ailUUoKl 
ografii, inna nauczycielka a — . . _
szereg pracuje jako urzędnicz- Kph/IP ZllftWll 
ki biurowe. Niestety wiek- U^1C V U 
szość nie jest zdolna do żad- 117 i ■ 
nej pracy z powodu choroby 1 Z.OCW3 łUOWHIiy 
lub inwalidztwa. Ofiary^ nie- f *
ludzkich cierpień z rąk imzi- Paryż. (UPI) — Wszystkie 
stów nigdy nie otrzymały zad- rynki pieniężne we Francji 
nej rekompensaty ani od i zostały dzisiaj nagle zamknię- 
wschodnich ani od zachodnich! te, a ponieważ w soboty i 
Niemiec. w niedziele nie są otwarte,

Ubiegłego lata p. Caroline \ więc rząd postanowił zapew- 
Ferriday z New Yorku, która 
bezinteresownie zajmuje się 
problemami uchodźczymi opo­
wiedziała o tragedii tych pol­
skich królików doświadczal­
nych p. Normanowi Cousins z 
“The Saturday Review”. W 
ten sposób sprawa “królików 
doświadczalnych” stała się 
sprawą aktualnej pomocy. Le­
karz amerykański dr. Hitzig,

(Ciąg dalszy na str. 2-ej)

Poiki, Ofiary Niemieckiego Bestiaiizmu 
Miały Gwiazdkę w Rodzinach Tutejszych
Po Badaniach Lekarskich w New Yorku Roze­

słano Je Do Dziesięciu Miast w Sta­
nach Zjednoczonych

Chciwość, Pijaństwo 
i Pycha Powodują 
Wiele Tragedyj
United Press International. 

. —Automobiliści amerykańscy 

. szybko zdążają do osiągnięcia 
[ ponurego rekordu śmiertel- 
I nych wypadków drogowych 
podczas bieżącego, długiego 

i week-endu. Krajowa rada bez- 
j pieczeństwa drogowego wyra­
ża obawy, że tegoroczne świę­
ta będą “krwawą gwiazdką”, 
podczas której ponad 620 osób 
zginie w wypadkach samocho­
dowych w dodatku do innych 
tragedji głównie powodowa­
nych nieostrożnością i lekko­
myślnością ludzką.

Do dziś rana naliczono już 
260 śmiertelnych wypadków 
samochodowych od rozpoczę­
cia się 102-godzinnego week­
endu, to jest od godziny 6-ej 
wieczorem we środę. Niemal 
wszystkie wypadki rada przy­
pisuje nieostrożności i dzikiej 
jeżdzie automobilistów. Po­
goda bowiem była niemal w 
całym kraju dobra i drogi by­
ły suche. Stanowe, powiatowe 
i miejskie władze porządku i 
bezpieczeństwa zorganizowały 
“najlepszą w historii” straż 
ruchu kołowego. To jednak nie 
pomniejszyło wzrastającej za­
straszająco liczby wypadków.

W dodatku 36 osób zmarło 
w pożarach, a 34 w innych nie- 
klasyfikowanych wypadkach.

W zwykłych, turystycznych 
czasach okresu letniego, prze­
ciętnie ginie na dbogach ame­
rykańskich 480 osób w okre­
sie od środy wieczora do go­
dziny 12-tej w nocy w niedzie­
lę. Skutkiem jednak wzmożo­
nego ruchu kołowego podczas 
świąt, — liczba wypadków po­
większy. się o 140, zdaniem ra­
dy bezpieczeństwa.
Kalifornia Na Czele
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WINA i KARA
Powieść z życia wielkomiejskiego

DZIEJE NIESZCZĘŚLIWEJ KOBIETY
Napisał H. M.

211------------- (Ciąg dalszy)
Maria przypatrywała się jej z zgorzkniałym sercem. 

Dlaczego ona nie mogła się cieszyć szczęściem Artura? 
Czyż duma jej była większą, od miłości? Wiedziała, że ba­
ronowa jest nieugiętą i dlategoż też nie miała nadziei, żeby 
się z nią kiedykolwiek mogła pogodzić.

Przypadkowo podniosła głowę i spotkała się ze wzro­
kiem Dalikównej.

Wstręt ją ogarnął. Nie może tego ścierpieć, aby ta 
łajdaczka, która zgotowała jej na spółkę z Arutem takie 
nieszczęście, że niewinnie została zasądzona, choć jedną 
noc miała z nią być.

Przypadkowo Ela wyszła z pokoju, Maria zaś w krót­
kości opowiedziała Arturowi, co za jedna jest towarzysz­
ką baronowej.

Baron wzburzony powstał, a w oczach jego przebijała 
się wściekłość.

Całkiem słusznie, Mario, ona musi iść precz z nasze­
go domu — zgrzytnął zębami. — Moja matka musiała o tern 
nie wiedzieć, kiedy ją przyjmowała. — Uspokój się, kochanie
— dodał pocieszająco, widząc, że siłą wstrzymuje się od 
płaczu — zaraz z nią pomówię i wypędzę z domu. Zostań 
tymczasem tutaj.

Kiedy Maria śledziła ruchy chorej, która nanowo za­
częła jęczeć, jednak oczy miała zamknięte, Artur tymczasem 
spotkał się na schodach z Elą, która przestraszyła się je­
go widokiem.

— Proszę iść za mną, mam pani coś do powiedzenia
— powiedział rozkazującym tonem i otworzywszy drzwi 
jednego z pokoi wskazał, by poszła za nim.

Dalikówna wiedziała, co zaszło, lecz to ją nie zrażało 
zupełnie, gdyż nie straciła swego ironicznego uśmieszku.

Zanim baron przemówił, ona już go uprzedziła i powie­
działa szyderczym głosem:

— Pani baronowa musiała już panu wyjaśnić, że ja by­
łam sklepówką, a ona moją koleżanką? Wyobrażam sobie, 
że to dla niej obecnie nie bardzo przyjemne; nie każdy do 
tego doprowadzić może, co ona.

Twarz poczerwieniała baronowi i żyły napęczniały na 
czole.

— Ma pani milczeć, dopokąd się pani nie zapytają
— krzyknął Artur. — Jesteś pani bezczelną.

Gdybym był wiedział przedtem kogo mam przed sobą, z 
pewnością nie przestąpiłabyś pani progu mego domu. Pro­
szę się natychmiast wynosić, inaczej każę panią służbie 
wyrzucić.

Twarz Eli nabrała obecnie koloru zielonego. Oczy bły­
szczały jej złowrogo, wściekłość jej była tak wielka, że z 
razu nie mogła ani słowa wymówić.

W końcu powiedziała ochrypłym głosem:
— Nie masz pan prawa kazać mi się wynosić. Baro­

nowa mnie przyjęła i nie opuszczę tego domu dopóki mnie 
ona nie zwolni i nie wynagrodzi za nieprawne wypowie­
dzenie.

— Będziemy to widzieli! — krzyknął baron blady od 
złości, jaka nim miotała i tylko siłą woli wstrzymywał się, 
aby nie złapać jej za kark i nie wyrzucić. — Tu ja jestem 
panem. Rozkazuję pani jeszcze raz opuścić zaraz ten dom.

Dalikówna patrzyła bezczelnie mu w oczy i zdawała 
nie mieć ochoty odalić się. Przeciwnie, śmiała się cynicznie, 
mówiąc:

— Tak bardzo panu spieszno, abym odeszła? Barono­
wa boi się, abym nie rozpowiedziała, co ona za jedna, lu­
dziom?

Dalej nie mogła mówić, gdyż baron chwycił ją za ramię 
i wyrzucił za drzwi.

Wynoś się, albo pożałujesz. Jeszcze piśnij słowo, a 
zawołam ludzi, którzy cię wyrzucą.

Dalikówna uwolniła się z rąk barona.
— Dobrze, pójdę lecz nie daruję mego prawa. Muszę 

mieć wynagrodzoną stratę. Jednak — dodała — muszę 
sobie spakować rzeczy, tego nie może mi pan zabronić. Są 
razem w kufrze baronowej i muszę je sobie wyszukać,.

Aczkolwiek bardzo wstrętnym był mu widok tej zepsu­
tej kobiety, w pokoju matki, widział się zmuszonym pozwo­
lić jej spakować rzeczy.

Nie popatrzywszy więcej na nią, wybiegł z pokoju; 
dziewczyna patrzyła za nim wściekłym wzrokiem.

— Żebym ja wam mogła co urządzić, wy, przeklęta 
bando — mówiła w bezsilnej złości. — Ona siedzi w ciepłem 
gnieździe, a ten wariat baron uwielbia ją. Zanim odejdę 
muszę coś urządzić, aby mnie pamiętali całe życie.

Namyślała się chwilę, w końcu sztański uśmiech zawi­
tał na jej twarz.

— Jeżeli mi się to uda — powiedziała — zaiste Maria 
będzie pogrzebaną na zawsze i koniec byłby jej idylli miło­
snej. Musi mi się udać, spróbuję. Nie może być korzyst­
niejszych warunków. Byłam świadkiem kłótni między ba­
ronem a jego matką, później podsłyszałam, że groziła mu 
wydziedziczeniem. Nie ma żadnego majątku, prócz zam­
ku, zatem położenie jego jest krytyczne. Maria nienawi­
dzi starej matki, która ją poniża na każdym kroku. Ona 
nie chce, aby mąż jej stracił przez nią majątek. Testa­
mentu nie ma — jakby umarła...

Zamilkła, a myśli przelatywały jej błyskawicznie. Da- 
Hkówna udała się obojętnie do pokoju chorej. Kiedy tam 
weszła, nie było jeszcze barona.

Maria zauważyła wzrok Eli i przeraziła się w głębi 
duży. Serce zaczęło jej bić głośniej, że mimowoli poło­
żyła na niem rękę.

— Wielki Boże, co ona ma zamiar mi wyrządzić? — 
myślała. — Że myśli o jakiejś dla mnie krzywdzie, to wi­
dzę po niej. Żeby jej już nie było, prędzej nie zaznam spokoju, 
dworca, skąd odchodziły pociągi do Mendon.

ROZDZIAŁ 105.ź
Podróż fatalna w następstwa.

Bankier Lorrain nie przypuszczał ani na chwilę, żeby 
mógł być pilnowanym od opuszczenia swego mieszkania. 
Około dziesiątej zajechał powóz, wkrótce zjawił się i ban­
kier.

Ledwie pojazd ruszył, w tej samej chwili ruszyła za nim 
dorożka z bocznej ulicy: oba powozy udały się w kierunku 
dworca, skąd obchodziły pociągi do Mendon.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

(Dokończenie ze Str. lej) 
zmieniło i naród ten potrze­
buje pomocy nadal.

❖ ❖
Nadzieje na nową pomoc 

sowiecką wiązane z ostatnią 
polską wizytą na Kremlu nie 
sprawdziły się. Rosji widać 
nie spieszy się z nowymi kre­
dytami dla Polski.

♦ ♦ ♦
W każdym razie pożyczki 

amerykańskie są bez żadnego 
porównania dogodniejsze niż 
sowieckie; te ostatnie trzeba 
szybko spłacać co “hipoteku- 
je” na bliską przyszłość zni­
kome polskie zapasy waluto­
we.

♦ * +
Komuniści podkreślają, że 

w odróżnieniu od pożyczki 
amerykańskiej, sowieckie są 
jakoby mniej dogodne bo 
przeznaczone na cele kon­
sumpcyjne: są “zjadane” pod­
czas, gdy pożyczki rosyjskie 
przeznacza się na cele trwałe, 
na inwestycje. Argument 
absurdalny, bo udzielając Pol­
sce pożyczek na cele konsump­
cyjne Stany umożliwiają zu­
życie jej własnych środków na 
zakup sprzętu inwestycyjnego 
za granicą.

♦ ♦ ♦

Utrata szansy uzyskania 
pożyczki amerykańskiej jest 
dla Polski w obecnej chwili 
szczególnie dotkliwym ciosem. 
Przychodzi ona w chwili, gdy 
spadek cen węgla na świecie 
zmniejsza zasoby dewizowe 
Polski; jej sytuacja waluto­
wa ostatnio jako tako podre­
perowana znów się gwałtow­
nie osłabia.

* ♦ ♦
A więc znów za narzucony 

przy współudziale Zachodu re­
żim — cierpieć będzie naród 
polski.

Jubileusz Łódzkich 
Śpiewaków

Łódź (P). Pięćdziesiąt la/t 
istnieje w Łodzi Stowarzysze­
nie Śpiewacze imienia Karola 
Szymanowskiego. Obecnie 
zrzesza ono około stu osób, w 
przeważającej większości ro­
botników łódzkich zakładów 
przemysłowych. Niedawno z 
okazji jubileuszu 50-lecia chór 
wystąpił w Filharmonii Łódz­
kiej.

Kołdra z Barwnych 
Szmatek

Wzór 7133

Sto * \

Kołdra z wzorem gwiazd w róż­
nych kolorach. Dó zrobienia tej 
kołdry możecie zużyć resztki ma­
teriałów. które macie w domu.

Wzór 7133 obejmuje dokładne 
wskazówki zrobienia kołdry na po- 
jedyńcze lub podwójne łóżko.

Cena wzoru 35 centów. Należy- 
tość orosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 4c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady go­
tówkę.

ALICE BROOKS 
NOWY KATALOG 

Na r. 1959
Nowy Katalog Robótek na r. 

1959 obejmujący wiele ilustra­
cji ślicznych wzorków do wy­
szywania płócien, dzierzgania, 
szydełkowania płócien, robie­
nia kołder, lalek, tkanin, za­
bawek. różnych podarków, 
nadto specjalnie dla dzieci lal­
kę do wycinania i odzież dla 
niej do malowania.

Cena katalogu 25c. Przyślij- 
de w srebrze lub znaczkach 
pocztowych, adresując DZIEN­
NIK ZWIĄZKOWY 1201 Mil­
waukee Ave„ Chicago 22. IU.
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W STANIE NIEPRZYTOMNYM OD R. 1952. — Elmer Schott, 
który od wypadku samochodowego w r. 1952-gim nieprzerwanie 
znajduje sie w stanie nieprzytomnym, obchodził niedawno 32-gą 
rocznice swych urodzin. W szpitalu w Łodi, Kalif., gdzie on prze­
bywa, pielęgniarka Bertha Huber, z racji rocznicy tej przynosi mu 
pieknie udekorowany tort.

“Poland And Germany” Omawia
Tysiąc Lat Stosunków Polsko-Niem.

Szósty Numer Tego Poważnego Kwartalnika 
Zawiera Wiele Cennych Materiałów

Chicago. (ZPPA).— Poja­
wił się numer szósty “Poland 
& Germany”, kwartalnika wy­
dawanego przez Ośrodek Ba­
dań Spraw Polsko - Niemiec­
kich. Numer ten zawiera wie­
le ciekawego materiału. O- 
twiera go artykuł amb. Kaje­
tana Morawskiego o potrze­
bie realizmu w stosunkach 
polsko-niemieckich. Rzut oka 
na tysiącletni rozwój tych 
stosunków — pisze autor ar­
tykułu—wskazuje, ż)e kształ­
towały się one pod znakiem 
konfliktów, wywołanych dą­
żeniem niemieckim do roz- 
przestrze n i e n i a się na 
wschód i zagarnięcia ziem 
polskich. Rozbiory Polski, 
pakt Ribbentrop-Mołotow i 
wydarzenia ostatniej wojny są 
smutnymi etapami przeciw- 
polskiej polityki niemieckiej.

W wyniku drugiej wojny 
światowej ustalona została 
między Polską i Niemcami no­
wa granica na Odrze i Nysie. 
Granica ta wyznaczona w 
dużej mierze bez udziału Pol­
ski, stworzyła nową sytuację, 
której teraz bez wywołania 
katastrofy zmienić nie moż­
na. Na byłych ziemiach nie­
mieckich na wschodzie osia­
dła ludność polska. Niemcy, 
którzy uszli i zostali wysied­
leni z tych ziem, osiedlili się w 
Niemczech i tam urządzili się 
w swej ojczyźnie.
O Nowe Stosunki

Gdy komunizm zniknie z 
Europy środkowo - Wschod­
niej stanie wtedy przed wol­
nymi narodami europejski­
mi zadanie ułożenia stosun­
ków w Europie na zasadach 
trwałej pokojowej współpra­
cy, przy której druty kolcza­
ste nie będą więcej granica­
mi państwowymi. Wspólne 
dążenie do tego celu powinno 
łączyć Polaków i Niemców. 
Minione winy i pretensje nie 
mogą być wykreślone z pa­
mięci, ale wspomnienie o nich 
powinno przyczynić się do 
uprzytomnienia sobie, że zgo­
da i harmonia między obu 
narodami nie może być zbu­
dowana na sztucznie odtwo­
rzonej przeszłości, lecz na 
nowych i odmiennych podsta­
wach.

Artykułem, który łączy się 
myślowo z rozważaniami amb. 
Morawskiegó, jest artykuł A. 
Tomickiego o niemieckim 
“Kolonializmie”. A. Tomicki 
charakteryzuje w nim dzie­
je i metody niemieckiej po­
lityki Wobec Polaków na 
wschodzie.

W omawianym numerze 
“Poland & Germany” znaj­
dujemy także uwagi kongres- 
mana Tadeusza M. Machro- 
wicza na temat międzynaro­
dowej sytuacji prawnej gra­
nicy na Odrze i Nysie. Uwa­
gi te były umieszczone przez 
p. Machrowicza w “Congres­
sional Record” w odpowiedzi 
na wywody kongresmana B. 
Carroll Reece, występujące­
go przeciw tej granicy. Za­
mieszczenie ich również w 
“Poland & Germany” przy­
czyni się nie-wątpliwie do 
szerszego zaznajomienia się 
opinii anglosaskiej z wywo­
dami p. Machrowicza w tak 
istotnej sprawie.
“Fakty i Cyfry”

W dziale “Fakty i Cyfry” 
zapoznać się możemy z ilu­
stracją danych statystycz­
nych dotyczących rozmiesz­
czenia uchodźców niemiec­
kich w Niemczech oraz za­
gadnieniem demogograficzne- 
go cofania się ludności nie­
mieckiej na wschodzie. Nu­
mer kończy się recenzjami 
książek niemieckich: omó­
wieniem przez dr. M. Wojcie­
chowskiego wykładów “o zie­
miach niemieckich na wscho­

dzie znajdujących się pod za­
rządem polskim”, wygłoszo­
nym na zebraniu Steinbacher 
Kreis w Herne i wydanych 
w formie książki oraz opisem 
przez M. J. książki Hansa 
Rothfelsa o “opozycji nie­
mieckiej przeciw Hitlerze”.

Wypada pogratulować re­
dakcji “Poland & Germany” 
doboru tematów i ich trafne­
go ujęcia. Kwartalnik ten 
czyta się z dużym zaintere­
sowaniem, a dla każdego, kto 
zajmuje się zagadnieniami 
polsko - niemieckimi zapo­
znanie się z “Poland & Ger­
many” staje się wręcz nieod­
zowne.

Wypadki Przy 
Pracy w Polskich 
Fabrykach

Warszawa. (FEP). — Licz­
ba wypadków przy pracy nie­
ustannie wzrasta w Polsce — 
informuje specjalne wydaw­
nictwo warszawskie “Zagad­
nienia i Materiały” (nr. 19). 
“W r. 1955 mieliśmy 177.701 
wypadków, w roku 1956 — 
już 188.955, w roku 1957 — 
198.402, Jeśli w r. 1956 wzrost 
ten można było uzasadnić 
zwiększającym się stanem za­
trudnienia, to czym wyjaśnić 
go teraz, w dobie stabilizowa­
nia się załóg pod względem 
ilościowym”, tym bardziej, że 
nakłady finansowe na bezpie­
czeństwo i higienę pracy ros­
ną z roku na rok. Nakłady te 
wynosiły w 1955 r. 3 miliardy 
288.433.000 złotych, w 1956 — 
3.72Z.623.000 zł., w 1957 — 
4.048.622.000 zŁ

Nikt w Polsce dotychczas
— stwierdza cytowane wyda­
wnictwo — nie próbował obli­
czyć, jakie szkody materialne 
pociągają za sobą “nieszczę­
śliwe wypadki” osób pracują­
cych. Znany jest tylko jeden 
wskaźnik: liczba straconych 
w ich następstwie dni pracy. 
W r. 1955 — 2.950.509, w 1956
— 3.367.200, wreszcie w 1957 
roku — 3.602.445 dni.

“Krzywa wypadków przy 
pracy pnie się nieustannie w 
górę”, mimo tego, że “w cią­
gu lat wydano masę przepi­
sów, które szeroko określają 
obowiązki poszczególnych og­
niw administracji zakładów 
w dziedzinie bezpieczeństwa i 
higieny pracy. Raz po raz czy­
tamy o nowych uchwałach 
resortów lub rządu zmierza­
jących do usunięcia zanied­
bań, które zagrażają zdrowiu 
lub życiu robotników.... zmian 
jednak na lepsze nie widać”. 
Powtarzają się “chroniczne 
zaniedbania”, w szczególno­
ści jeżeli chodzi o organizację 
pracy, z której “rodzi się o- 
koło 65 procent wszystkich 
wypadków”.

Przebudowa 
Uzdrowiska 
w Długopolu

Długopól. —(P).— Chorzy 
po wirusowym zapaleniu wą­
troby leczyć się będą w Dłu­
gopolu na Dolnym Śląsku — 
pierwszym i jedynym dotych­
czas w Polsce uzdrowisko­
wym ośrodku leczenia po 
przebyciu tej ciężkiej choro­
by. Obecnie Długopole staje 
się nowoczesnym ośrod­
kiem naukowo-badawczym. 
Wybudowano tam nową sieć 
wodociągową, w większości 
budynków z ai n stalowano 
centralne ogrzewanie, bieżą­
cą ciepłą wodę, wanny i urzą­
dzenia sanitarne. Przepro­
wadza się też kapitalny re­
mont zakładu przyrodo-lecz- 
niczego.

Polki, Ofiary Niemiec. 
Bestializmu Miały 
Gwiazdkę

(Dokończenie ze str l-ej) 

który zbadał te kobiety w 
Polsce, wybrał z liczby 53 oca­
lałych kobiet 27 jako zdolne 
do odbycia podróży do Ame­
ryki i nadające się do kuracji 
w St. Zjednoczonych. Tych 27 
Polek właśnie w ub. czwartek 
przyleciało do New Yorku.
Rozmieszczenie

Po przylocie umieszczono te 
ofiary nazistów w hotelu Hen­
ry Hudson w N. Yorku, gdzie 
pozostawały przez 5 dni i 
gdzie ponownie poddano je 
badaniom lekarskim. 23 gru­
dnia po kobiety te przyjechali 
przedstawiciele lokalnych ko­
mitetów, pod których opieką 
chore będą się odtąd znajdo­
wać i zabrali je do domów ich 
przyszłych gospodarzy-opie- 
kunów, tak by święta Bożego 
Narodzenia spędziły w przy- 
jaźnej atmosferze amerykań­
skiej gościnności. Opieka i 
leczenie zostało zorganizowa­
ne dla 4 kobiet w Los Angeles, 
4 w Detroit, 2 w. Birmingham, 
2 w Buffalo, 3 w Bostonie, 2 
w Fall Rivers, Mass., 2 w Bal­
timore, 2 w Philadelphii i 2 w 
Cleveland. 6 kobiet pozosta­
nie w New Yorku i okolicy.

Cała akcja pomocy nieszczę­
śliwym ofiarom Ravensbrueck 
finansowana jest przez indy­
widualnych obywateli i apelu­
je się do tych, którzy chcą po­
móc tym ludzkim królikom do­
świadczalnym by czeki wysta­
wione dla “Ravensbrueck La­
pins” wysyłali pod adresem:

Hiroshima Peace Center
Associates, Inc.,

25 West 45tłi Street, 
New York 36, N. Y.

Wszelkie kontrybucje na 
ten cel mogą być odliczone od 
podatku dochodowego.

SAVE! SAVE! SAVE! 
Custom Drapery Work 

Quality workmanship for Living 
and Dining Room as low as $79.50. 

Time Payment Plans 
Free Estimates

Call LOngbeach 1-0140 
ARAGON DRAPERIES 

4727 N. WESTERN AVE.

Obuwie 
Wilbur Coon

Obecnie sprzedawane 
w Stan West Footwear

17. N. STATE ST.
Obuwie Wilbur Coon znane jest 
długotrwałością skóry i dobrego 
dopasowania, doskonałe wygo­
dne obuwie dla osoby, która 
stoi przez cały dzień na nogach 
“a jednak elegnackie w wyglą­
dzie". “Wybróbujcie je — a ku­
picie je.”

Pokój 1426 
17 N. State St.

Dla Panienek
PRINTED PATTERN

4616
SIZES
10-16

Wzór 4616
Modna sukienka dla panienek. 

Sukienka może być bez rękawów, 
z krótkimi lub dłuższymi rękawa­
mi. z kołnierzykiem lub bez.

Wzór 4616 można nabyć w wiel­
kościach 10. 12, 14, 16. Na wielkość 
12 potrzeba 3Vs jar da 35 cal.

Cena wzoru 35 centów. Nalety- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
(ub w 4c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady go­
tówkę.

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22. Illinois.

Imię 1 Nazwisko.„_.„™.„

Ulica ........................

Stan —m w. m>

No Modełka ..™,

Rozmiar (Size) —

Sprawozdanie Prezesa Rady Polonii 
Amerykańskiej Fran. X. Świetlika

Z Jego Wizyty w Polsce w 1958 r.
(Ciąg dalszy)

Wizyta w Minisiersiwie
W dn. 27 czerwca złożyłem 

wizytę w Ministerstwie Opie­
ki Społecznej, rozmawiając 
pod nieobecność min. St. Za­
wadzkiego z poznanym już 
wicemin. Firgankiem.

Zostałem też przyjęty przez 
prezesa Tow. “Polonia” prof. 
Kulczyckiego, zarazem wice­
przewodniczącego Rady Pań­
stwa i omawiałem z nim za­
gadnienia opieki społecznej w 
Polsce.

Z dalszych wizyt należy wy­
mienić wizytę w P.C.K., gdzie 
poznałem prezeskę Domańską 
i dr. Keller-Krauze. Dr. Krau­
ze oświadczył m.in., że szpita­
le w Polsce potrzebują pilnie 
zarówno urządzeń, jak i środ­
ków leczniczych i że każda 
pomoc w tym zakresie będzie 
przyjęta. Prezeska Domańska, 
która przebywała w U.S. i za­
poznała się z zagadnieniami 
opieki lekarskiej, wyraziła o- 
pinię, że różnego rodzaju le­
karstwa są w Polsce bardzo 
potrzebne.
Spotkanie z Duchowieństwem

Podczas pobytu w Polsce 
miałem liczne okazje spotka­
nia się z przedstawicielami 
duchowieństwa. Będąc w Kra­
kowie złożyłem wizytę Arcy­
biskupowi Baziakowi, następ­
cy Kardynała Sapiehy w Ar­
chidiecezji. Podczas zwiedza­
nia Kościoła Mariackiego po­
znałem proboszcza ks. Macha- 
ya, który był jednym z tych 
górali, jacy w okresie opraco­
wywania Traktatu Wersal­
skiego zabiegali o Ziemie Spi­
szą i Orawy na rzecz Polski.

Wraz z ks. Maehayem i pp. 
St. Piotrowiczami z Chicago 
odbyłem podróż po terenach 
podkarpackich i poznałem nie­
które miejsca, dokąd zostały 
przeznaczone aiparaty X-ray, 
zakupione przez Okręg 32 Ra­
dy przy Związku Klubów Ma­
łopolskich.

Prymasa Polski, J. E. Ks. 
Stefana Kardynała Wyszyń­
skiego miałem zaszczyt poznać 
podczas 3-godzinnej wizyty, 
jaką złożyłem Mu w Jego let­
niej rezydencji poza Warsza­
wą. Omawialiśmy w tej dłu­
giej rozmowie sprawy pomo­
cy Polsce. Jego Eminencja za­
prosił mmie na kolację.
Kard. Wyszyński Cieszy Się 
Zaufaniem Narodu

Jestem zdania, że Jego Emi­
nencja cieszy się olbrzymią 
powagą oraz zaufaniem całe­
go społeczeństwa.

Po powrocie ministra Opie­
ki Społecznej Zawadzkiego z 
zagranicy odbyłem z niim kon­
ferencję, omawiając zawarte 
między tym Ministerstwem a 
Radą Polonii porozumienie 
odnośnie działalności Rady 
Polonii w Polsce.

Uzgodniono, że wszelkie da­
ry, przekazywane przez Radę 
Polonii, będą wysyłane do na­
szego reprezentanta w War­
szawie, że za jego pośrednic­
twem przedstawiane będą 
tamtejszym władzom wszelkie 
projekty odnośnie rozdawnic­
twa tych darów w celu unik­
nięcia przez to duplikowania 
oraz w celu ustalenia, czy rze­
czywiście istnieją potrzeby o- 
piekuńcze w punktach, do któ­
rych projektowane są wysył­
ki przez ofiarodawców z U.S. 
Trudno bowiem przyjąć jako 
prawidłową podstawę jedynie 
oceny, ustalone w U.S., a jedy­
nie nasz przedstawiciel w Pol­
sce ma możliwości praktyczne 
zbadania potrzeb na miejscu. 
Również nasz przedstawiciel 
będzie otrzymywał oryginalne 
pokwitowania z otrzymanych 
darów, mając prawo przepro­
wadzenia kontroli przekaza­
nych przesyłek.

Sytuacja Ekonomiczna
Nie ulega wątpliwości, że 

sytuacja ekonomiczna Polski 
i jej ludności jest daleka od 
poziomu, na jakim być powin­
na. Określenie “bieda” nie bę­
dzie tu wcale przesadą.

Budownictwo mieszkanio­
we rozwinęło się na fenome­
nalną skalę, choć wciąż nie 
zaspakaja pełnych potrzeb, 

wynikających zarówno ze 
straszliwych zniszczeń wojen­
nych, jak i dużego przyrostu 
ludności.
Odbudowa Warszawy

Warszawa, zburzona w cza­
sie wojny conajmniej w 85%, 
została już odbudowana w roz­
miarach, ocenianych na 70%, 
ale ślady zniszczeń są nadal 
widome,, a sytuacja mieszka­
niowa jest ciężka, gdyż na­
pływ ludności do miasta w 
krótkim okresie czasu wyma­
gał podjęcia budownictwa 
mieszkaniowego na dostate­
czną do zaspokojenia tych po­
trzeb skalę, co jednak nie zo­
stało zrealizowane całkowicie. 
Silny rozwój budownictwa 
gmachów biurowych odbijał 
się niekorzystnie na mieszkal­
nych potrzebach ludności. Go­
dne uwagi i podkreślenia jest 
to, że społeczeństwo uważało 
za konieczne odbudować stare 
zabytki historyczne, aby za­
chować je dla przyszłych po­
koleń. Stare Miasto w stolicy 
Polski przywrócono do da­
wnego wyglądu, podobnie jak 
pamiątkowe ulice, nadając 
przez to miastu charakter, ja­
ki ono posiadało, oczywiście ze 
zmianami wynikającymi z no­
woczesnych rozwiązań archi­
tektonicznych.
Zarobki Ludności 
i Ceny Życiowe

Zarobki ludności są niskie, 
a ceny artykułów codziennego 
użytku zbyt wysokie. Ceny 
żywności są stosunkowo ni­
skie i słuszny jest chyba po­
gląd, że ludność nie odczuwa 
głodu.

Ciasnota mieszkaniowa jest 
zresztą problemem w całej 
Polsce. Mieszkania są przelud­
nione, grdyż poważny napływ 
ludności ze wsi w Okresie 
przymusowo przeprowadzone­
go tworzenia t.zw. spółdzielni 
przyczynił się do zbyt szyb­
kiego zaludnienia miast. Stąd 
też władze musiały wprowa­
dzić ograniczenia w napływie 
nowych ludzi na stały pobyt 
w głównych miastach Polski, 
z Warszawą na czele.
Życie Ludności Wiejskiej

Na wsiach’ nastąpiły poważ­
ne zmiany po październiku 
1956 roku. Prawie 80% spół­
dzielczych gospodarstw, po­
wstałych w drodze nacisków 
administracyjnych, rozleciało 
się, przywrócono prywatną 
inicjatywę w gospodarce rol­
nej, chłopi zaczęli skupywać 
ziemię i pracować na swoim, 
co w wielkiej mierze przyczy­
niło się do wydajności gospo­
darki rolnej, zarazem pomo­
gło do polepszenia zaopatrze­
nia w proddkty żywnościowe 
rynków w miastach.

Państwowe Gospodarstwa 
Rolne istnieją i nadal, prze­
ważnie w dawnych wielkich 
majątkach ziemskich, a ich 
robotnicy pracują za wyna­
grodzeniem, wypłacanym 
przez państwo.
Jak To Wygląda w Cyfrach

O sytuacji finansowej oby­
wateli można wyrobić sobie 
pojęcie na podstawie ich za­
robków. Oto niektóre pozycje 
tych zarobków w okresie mo­
jego pobytu w Polsce, jakie 
ustaliłem w zetknięciach z 
przedstawicielami różnych za­
wodów w Polsce:

Sprzątaczka w hotelu robot­
niczym 500 złotych, pokojowa 
w hotelu kat. I 600-700 zł., te­
lefonistka 800-1,000, motorni­
czy tramwajowy 1,300-1,500, 
kierowca autobusu 1,500-1,800, 
maszynistka 700-900, biurali­
stka (siła pomocnicza) 600- 
1,000, pracownik biurowy sa­
modzielny 1,000-1,600, kiero­
wnik biura 1,200-1,800, lekarz 
(po skończeniu studiów) 900- 
2,000, dyrektor szpitala, insty­
tutu naukow. (w zależności od 
ilości łóżek w szpitalu, wieib 
kości zakładu) 1,500-3,500, ro­
botnik niewykwalifikowany 
600-700, robotnik wykwalifi­
kowany 700-1,500, robotnik 
precyzjusz, specjalista 1,200- 
2,500, dyrektor fabryki (z mo­
żliwością dodatk. uposażenia) 
2,000-3,500.

(Ciąg dalszy nastąpi)

KUPON NA SREBRO STOŁOWE
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27 Kobiet-Polek Ofiar Rozbestwienia 
Niemców Przybyło Do Stanów Zjed. Na Kanwie Świata Kobiecego
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OFIARY ROZBESTWIENIA NIEMCÓW nad którymi lekarze naziści prowadzili nieludzkie doświad­
czenia w obozach koncentracyjnych. Widzimy Polki po przyjeździe do Stanów Zjednoczonych sa­
molotem Pan American Airways. Grupa 27 kobiet polskich lądowała na International Airport w No­
wym Yorku w dniu 18-go grudnia, sprowadzona do Stanów Zjednoczonych staraniem pisma Satur­
day Review. Na dolnym—Barbara Maksymowicz, lat 11, po wręczeniu bukietu kwiatów p. Joannie 
Szydłowskiej z Lublina, obdarzona została przez nią całusem.

zenie rany różnymi bakteria­
mi. (Udała się do Fall River, 
Mass.)

Maria Cabaj z Lukowa. Lat 
52. Ojciec zamieszkuje w Sta­
nach Zjednoczonych od 15 lat. 
Przeszła cztery operacje nóg 
w okresie od 20go listopada,
1942 roku do 4go stycznia,
1943 roku. (Udała się do Fali 
River, Mass.)

Genowefa Kluczek-Kacka z 
Gdyni. Lat 37. Mężatka. W 
dniu 24go listopada, 1942 roku 
przeprowadzono nad nią ope­
rację kości i muskułów pra­
wej nogi. (Udała się do Los 
Angeles, Calif.)

Stanisława Michalik z Gar­
wolina. Lat 51. Operacja obu 
nóg. (Udała się do Los Ange­
les, Calif.)

Stefania Sieklucka z Zako­
panego. Lat 41. Przeszła trzy 
operacje usuwania kości u obu 
nóg. Pierwsza operacja miała 
miejsce w dn. 15go sierpnia, 
1943 roku. (Udała się do Los 
Angeles, Calif.)

Krystyna Czyż-Wilgo z Lu­
blina. Lat 35. Asystent pro­
fesor geografii przy uniwer­
sytecie Lubelskim. Włada ję­
zykiem francuskim i angiel­
skim. W dnia 25 listopada, 
1942 roku, liczne cięcia na 
prawej nodze i wprowadzenie 
zakażenia za pomocą bakterii. 
Na skutek tego noga nabrała 
koloru niebiesko-czerwonego. 
(Wyjechała do Birmingham, 
Alabama.)

Bogumiła Babińska-Dobro- 
wołska z Warszawy. Lat 43. 
Włada językiem francuskim. 
Poddana trzem operacjom w 
okresie od 18 listopada, 1942 
roku do 18go stycznia, 1943 r., 
dwukrotnie nacięcia prawej 
nogi i podbrzusza. (Wyjecha­
ła do Birmingham, Alabama.)

Janina Sufa z Warszawy. 
Lat 34. Operacje brzuszne, 
wyjęcie jajników, steryliza­
cja, oraz różne komplikacje a 
wśród nich zatrucie wewnętrz­
ne. (Wyjechała do Detroit, 
Mich.)

Wacława Andrzejak-Gna- 
towska z Warszawy. Zastrzy­
ki bakterii do prawej nogi. No­
ga nabrała koloru niebieskie­
go. (Wyjechała do Detroit, 
Mich.)

W dniu 18go grudnia, na 
lotnisko International w No­
wym Yorku, przybyła grupa 
27 kobiet Polek, ofiar niemiec­
kich obozów koncentracyjnych 
na których zwyrodniali leka­
rze niemieccy przeprowadzali 
różne doświadczenia. Polki te j 
zostały sprowadzone do Sta-! 
nów Zjednoczonych dzięki 
pięknej humanitarnej akcji p. : 
Norman Cousins, wydawcy ■ 
Saturday Review. Przelot u- 
możliwiony został przez Pan- 
American World Airways. Po- 
trzebne przygotowania poczy­
nił i zgodę Departamentu Sta­
nu jak i Civil Aeronautics 
Board na sprowadzenie ich 
uzyskał kongresman Tadeusz 
Machrowicz (Mich.), który 
działał tak we własnym jak i 
w imieniu Kongresmanów 
polskie h— Kluczyńskiego, 
Derwińskiego .Pucińskiego i 
Rostenkowskiego z 111.; Za­
błockiego i Okońskiego z Wis.; 
Lesińskiego i Dingell z Mich.; 
Prokop, z Pa.; Dulskiego, z 
N. Y. i Kowalskiego z Conn. 
Specjalne komitety postarały 
się o jak najlepszą opiekę dla 
tych kobiet, wszelką pomoc le­
karską jak i opiekę specjali­
stów przez sześć miesięcy, któ- 
rzv zajmą się ich leczeniem.

Polki te dotychczas nie o- 
trzymały w kraju dostatecz­
nej pomocy lekarskiej w 
chorobach spowodowanych be­
stialskimi eksperymentami 
przeprowadzonymi na . nich 
przez lekarzy niemieckich w 
obozie koncentracyjnym w 
Ravensbrueck, podczas dru­
giej wojny światowej.
79 Kobiet — “Królików 
Doświadczalnych”

Lekarze niemieccy wybrali 
79 kobiet zasądzonych w obo­
zach koncentracyjnych w Ra- 
vensbruecku, kobiet młodych 
i zdrowych, zasądzonych w 
obozie za współpracę z ru­
chem podziemnym w Polsce 
do swych doświadczeń.

Dokonywano na nich róż­
nych bestialskich doświad­
czeń. Łamano kości rąk i nóg, 
dawano zastrzyki powodujące 
gangrenę, w otwarte rany'. 
wkładano szkło, brud, drzewo, 1 
szmaty a później prowadzono i 
nad nimi różne doświadczenia I 
nowoczesnymi lekami. Kobie-: 
ty, które przetrwały te strasz­
ne doświadczenia, po uwolnię-' 
niu nie odzyskały już nigdy j

Central Furniture Mart
Kompletny Zapas 

w całym kraju ogłoszanych 
wyrobów 
TERAZ!

Niezwykłe dyskonta na Importowa­
nych niemieckich HI-FI'S 
1348 N. Milwaukee Ave.

Otwarte codziennie do 9tej wlecz. 
Sobota do 6 wlecz. Niedziela 12-5-

mi
JANINA SUFA, z Warszawy, na­
leży do grupy 27 kobiet, ofiar róż­
nych eksperymentów doświadczal­
nych przeprowadzonych przez le­
karzy niemieckich na Polkach 
w obozach koncentracyjnych pod­
czas wojny.

GENEWEFA KLUCZEK-KACKA 
z Gdyni, jedna z ofiar ekspery­
mentów doświadczalnych zwyrod­
niałych lekarzy niemieckich pod­
czas wojny.

zdrowia. Opiekę nad nimi roz­
toczą różne komitety w po­
szczególnych miastach.

Wśród przbyłych do Stanów 
Zjednoczonych ofiar rozbe­
stwienia niemieckiego, znaj­
dują się;
Ofiary Niemców

Pelagia Maćkowska z War­
szawy, wdowa — której mąż 
i dwóch synów zostało zamor­
dowanych przez Niemców w 
Oświęcimiu. Zakażona celowo 
przez Niemców prawa noga 
gangreną. Pierwszy ekspery­
ment przeprowadzony w dniu 
7go października, 1942 roku. 
(Udała się do Buffalo, N. Y.)

Janina Sterkowicz z Lębor­
ka, lat 39, mężatka. Lekarz 
medycyny. Obie nogi złamane 
w listopadzie 1942 roku. Dru­
ga operacja łamania nóg w 
marcu, 1943 roku. (Udała się 
do Buffalo, N. Y.)

Stanisława Czajkowska-Ba- 
fia z Warszawy. Lat 34, mę­
żatka. Cztery głębokie cięcia 
na nogach., W piątym dniu 
jedno z cięć pogłębione do ko­
ści, a w miesiąc później rana 
otwarta do kości i zakażona. 
(Udała się do Baltimore, Md.)

Jadwiga Kukiela z Warsza­
wy. Lat 40. Prowadzono nad 
nią doświadczenia steryliza- 
cyjne poddając ją licznym 
p r z e ś w ietleniom aparatów 
roentgena (X-Ray) w latach 
1942-1945. (Udała się do Bal­
timore, Md.)

Halina Piotrowska-Wroch- 
no z Bydgoszczy. Lat 45. 
Dziennikarka. Przeszła pięć 
operacji kości. (Wyjechała do 
Philadelphia, Pa.)

Leokadia Kwiecińska z Lu­
blina. Lat 59. Przeszła ope­
rację doświadczalną w dniu 7 
października, 1942 roku, gdzie 
zaszczepiono jej różne bakte­
rie do prawej nogi, powodując 
częściowy paraliż i poważną 
chorobę serca. (Wyjechała do 
Philadelphia, Pa.).

Helena Hegier-Rafalska z 
Wołomina. Mężatka, lat 42. W 
dniu 23go listopada ,1942 ro­
ku dokonano licznych cięć na 
nogach, które to cięcia pogłę­
biano co dwa tygodnie. (Wy­
jechała do Boston, Mass.)

Maria Pietrzak-Skibińska z 
Działdowa. Mężatka, lat 46. 
Pielęgniarka. Poddana dwom 
operacjom nóg. W dniu 30go 
września, 1942 liczne cięcia na 
prawej nodze, powtórzono w 
osiem dni później. (Wyjecha­
ła do Boston, Mass.)

Władysława Marczewska z 
Warszawy. Mężatka, lat 48. 
Przeszła trzy operacje nóg od 
grudnia 1942 roku do marca 
1943 roku. Wycinano u obu 
nóg części kości. (Wyjechała 
do Boston, Mass.)

Władysława Karolewska- 
Lapińska z Lublina. Lat 49. 
Mężatka. Nauczycielka. Wła­
da płynnie językiem francu­
skim. Zamieszka u siostry 
Heleny Piaseckiej, którą nie 
widziała od roku 1946. Pod­
dana sześciu operacjom nóg w 
okresie od 14go sierpnia, 1942, 
do października, 1943 roku. 
Zakażenie muskułów u obu 
nóg, a później zakażenie kości 
i wycinanie kości u nóg.

Stanisława M ł o d kowska- 
Bielawska z Giżycka. Lat 49. 
Pierwszy mąż zamordowany 
w Oświęcimiu. Aresztowana 
w roku 1940 i osadzona w Ra-

Stefania Lotocka z Sobieszo­
wa. Lat 46. Wdowa. Mąż za­
bity podczas wojny. Ekspery­
mentalne cięcia obu nóg. (Wy­
jechała do Detroit ,Mich.)

Zofia Kormańska-Kolońska 
z Bydgoszczy. Lat 46. Mąż 
chory na suchoty. Różne ope­
racje lewej nogi. (Wyjechała 
do Detroit, Mich.)

Następujące Polki pozosta­
ły w Nowym Yorku, czy to 
pod opieką poszczególnych ro­
dzin, czy też w szpitalach:

Czesława Kostecka, z Cie­
plic. Wdowa, lat 48. Mąż i 
trzech braci zginęło w obozie 
w Oświęcimiu. Przeszła sześć 
operacji zakaźnych.

Jadwiga Gisges z Łodzi. 
Wdowa, lat 55. Mąż zmarł w 
obozie koncentracyjnym w 
Rastenborku. Poddana licz­
nym operacjom nóg.

Jadwiga Dzido-Hassa z 
Warszawy. Lat 40. Aptekarz. 
W listopadzie 1942 roku pod­
dana różnym zastrzykom in­
fekcyjnym w prawą nogę. Póź­
niej poddana dwom opera­
cjom nacięcia muskułów pra­
wej nogi.

Joanna Szydłowska z Lubli­
na. Lat 51. Przeszła trzy ope­
racje w okresie od 16go sierp­
nia, 1942 do 16go październi­
ka, 1943. Usunięto części ko­
ści u obu nóg.

Maria Kuśmierczuk z Gdań­
ska. Lat 38. Zawód-Radiote- 
rapia w akademii medycznej. 
W dn. 7go października, 1942 
roku poddana operacji nacię­
cia prawej nogi. W dn. 15go 
września, 1943 transplantowa- 
no skórę z lewej nogi na ranę 
w prawej nodze.

Stanisława śledziejowska- 
Osieczko z Jarosławia. Lat 34. 
W dn. 3go listopada, 1942 ro­
ku poddana operacji obu nóg. 
Trzy tygodnie później prze­
prowadzono dalsze operacje 
na prawej nodze. Za dwa ty­
godnie znowu przeszła opera­
cję prawej nogi. Później, co 
dwa tygodnie przechodziła 
operacje — raz lewej, później 
prawej nogi.

vensbruecku. W dn. 29go pa­
ździernika, 1942 roku nacięcie 
muskułów u lewej nogi i zaka-

DY-DEE WASH
Nowoczesne matki korzystają 

z obsługi pieluszek dla bezpieczeń­
stwa dziecka i wygody matki. 

"Idealnym podarkiem na shower dla 
dziecka jest podarek Obsługi 

Dy-Dee Wash.”
Po informacje telefonujcie:

LO 1-3902

MILLER & SHERMAN
6818 W. NORTH AVE. MErrimac 7-3580
“Is Being Remodeled — Will Open December 19th” As

SID’S DELICATESSEN 
COFFEE—SNACK SHOP

Featuring—Finest Cold Cuts—Kosher Corned Beef—Hot Pies— 
Fancy Bakery—Fountain Service

Orders now being taken for Christmas and New Years 
Lazy Susans

Wpływ Europy na stroje, da sie zauważyć w powyższej su
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kicuce dla małej dzieweczki.

Spokojne Sumienie a Szczęście
Mówi się, że kto ma czyste 

sumienie i zdrowe nerwy, nie 
cierpi na bezsenność. Jest w 
■tern dużo prawdy, ale prze­
cież trafiają się wyjątki. Dwa 
te czynniki są również jedną 
z głównych podstaw szczęścia 
w pożyciu małżeńskiem.

Pewien lekarz i psycholog 
omawiał tę sprawę w jednym 
ze swych artykułów, a wyra­
ził swoje wywody w dziesię­
ciu pytaniach z odpowiednie- 
mi komentarzami:

1. Czy potrafisz być sama 
z sobą przez dłuższy czas, bez 
towarzystwa i nie nudzić się? 
Ludzie szczęśliwi są szczęśli­
wi nawet w samotności . . .

2. Czy kochasz pracę któ­
rą wykonujesz?

3. Czy masz jakie zainte­
resowania w życiu?

4. Czy jesteś zdrowa? 
Szczęście jest w ogromnej 
mierze zależne od zdrowia. 
Nawet potrzebne do szczęścia 
zainteresowania powinny być 
tak dobierane, aby zdrowiu 
szkody nie przynosiły.

5. Czy uważasz, że jesteś 
za starą do nauki? Mądre 
jest przysłowie: “It is never 
too late to learn”. Jeżeli ko­
bieta ma czas na jakiś kurs, 
niech jej wiek nie wstrzymu­
je od tego, a jeżeli nie ma na 
tyle czasu, niech sobie poma­
ga książką lu'b gazetą.

6. Czy masz dosyć pienię­
dzy? To pytanie jest może 
naiwne, bo kto ma dosyć pie­
niędzy? A jednak poczucie,

że się ma dosyć, jest koniecz­
ne do zapewnienia sobie 
szczęścia. Dosyć ma nie ten, 
kto dosyć pieniędzy zarabia, 
ale kto je umie oszczędzać.

7. Czy umiesz kochać? 
Nie ma nic ważniejszego w 
życiu. Nienawiść jest naj­
większym wrogiem szczęścia 
ludzkiego.

Miłość nie jest przywilejem 
tylko młodej osoby! Kobieta 
która przestaje kochać, prze- 
staje być szczęśliwa, czy ma 
30, lub 60 lat.

9. Czy rozwijasz nadal 
swoje talenty! Jeżeli umiesz 
grać na fortepianie, nie za­
niedbuj tego. Pozatem sta­
raj się być codziennie lepszą 
gospodynią, a pełniejs z e m 
będzie twoje szczęście.

10. Czy masz spokojne su­
mienie i spokojne nerwy? To 
jest najważniejszym warun­
kiem szczęścia, choć sobie go 
często lekceważymy. Dlate­
go też ten warunek jest za­
leżny od innych poprzednio 
wymienionych, osiągnięty — 
na pewno przyniesie więcej 
szczęścia.

Set of Q-f -j ( 
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SPring 4-0531

LATEST IN FASHION 
Give Your Dining 

Room Chairs
“THAT NEW LOOK” 

Slipcovers That Look and 
Fit Like Upholstering

Przepisy Na Smaczne Przyrządzenia Ciasta
CIASTO FUNTOWE

(Pound Cake)
1,4 funta masła
1/2 funta margaryny

2 filiżanki cukru
8 jaj
1 łyżeczka soli
1 łyżeczka wanilii
3 filiżanki mąki
1 łyżeczka proszku do pieczenia (baking powder)

Wyrobić masło i margarynę z cukrem ażeby było wolne 
od grudek. (Dla zaoszczędzenia czasu dobrze jest pozostawić 
masło i margarynę w ciepłym pokoju na kilka godzin ażeby 
zmiękły). Dodawać po jednym całe jajka, mieszać i dodać 
sól i wanilię. Dobrze ubić a potem dodać nieprzesianą mąkę 
a na samym ostatku proszek do pieczenia. Dobrze ubić 
ażeby ciasto było wolne od grudek. Wlać do wysmarowa­
nych masłem okrągłych form z odstającą szyjką w środku 
(angel food cake pan) i piec przez jedną godzinę w piecu 
o temperaturze 350 stopni F; potem podwyższyć ogień do 
375 stopni F na piętnaście minut.

Po upieczeniu wyjąć ciasto z pieca a gdy ochłodnie 
wyjąć z formy i lukrować do woli.

TORT CZEKOLADOWY
2 kwadraty niesłodzonej czekolady 

1/2 filiżanki cukru 
*4 filiżanki mleka
4 żółtka z jaj
1 filiżanka miałkiego (powder) cukru
1 filiżanka masła
4 białka z jaj

54 łyżeczki soli
ciastka

W podwójnym garnku roztopić czekoladę, a następnie 
dodać cukier (pół filiżanki), mleko i ubite żółtka z jaj. Za­
gotować przez kilka minut, mieszając przez cały czas. Od­
stawić na bok do ochłodzenia.

Osobno wyrobić masło z miałkim cukrem i dodać do 
poprzednio przyrządzonej masy czekoladowej. Dodać ubite 
na pianę białka z jaj i wlać do formy obłożonej ciastkami 
“Lady Fingers.” Wstawić do lodówki na kilka minut do 
ochłodzenia. Wydać z ubitą na pianę słodką śmietanką.

Blueberry-Coconut Bonanza!

■o*

’’Y

■

mu £ ~~

fruit shortcakes. As the fresh fruits come into the market, 
make the most of this excellent recipe and serve coconut 
shortcake often. For a special change, melt about two 
tablespoons butter or margarine and saute the flakes until 
golden, then use as a garnish for the whipped cream 
topping. Yummy!

Blueberry Coconut Shortcakes
3 cups sifted flour 1 cup Baker’s Angel Flake

3% teaspoons double-acting Coconut, toasted 
baking powder 1 cup milk

3 tablespoons sugar 3 cups (about) sweetened
1 teaspoon salt cultivated blueberries

% cup shortening Additional coconut for garnish
Sift flour once, measure, add baking powder, sugar, and salt, 
and sift again. Cut in shortening until mixture is the consis­
tency of coarse corn meal. Stir in coconut. Add milk all at 
once and stir until soft dough is formed.
Turn out on lightly floured board and knead 20 times. Pat or 
roll dough 54 meh thick and cut with floured 3-inch biscuit 
cutter. Place half of circles on ungreased baking sheet and 
brush with melted butter. Top with remaining circles. Bake 
in hot oven (450°F.) 15 to 20 minutes.
To serve, separate halves of shortcakes and spread with 
softened butter. Put together with sweetened blueberries 
between halves and on top. Garnish with whipped cream and 
•laked coconut, plain or toasted. Makes 9 shortcakes.

KOŁACZKI
2 filiżanki mąki

^2 funta masła
4 3-uncjowe paczki serka śmietankowego 

(Philadelphia Cream Cheese)
Do przesianej mąki wkrawać nożem masło, tak jak do 

ciasta na paje. Potem wkrawać ser śmietankowy i widelcem 
w^abiać aż wytworzy się okrągła gałka. Wstawić do lodówki 
na 24 godzin.

W następnym dniu wyjąć ciasto z lodówki, rozdzielić 
ciasto na trzy części. Rozwałkować każdą część ciasta osobno 
i złożyć tak rozwałkowane ciasto trzy razy. Wstawić do lo­
dówki na 4 godziny.

Potem wyjąć ciasto z lodówki, przekroić każdą część na 
połowę i rozwałkować każdą połów’kę, tak, ażeby ciasto było 
tylko trochę grubsze jak na makaron. Pokrajać na 2x4 ka­
wałki i nadziać dowolnie farszem. Ułożyć na posmarowanej 
tłuszczem blasze i piec w letnim piecu (350 stopni F) przez 
12 minut. Po upieczeniu wyjąć z pieca i gdy ciastka ©chło­
dną, posypać proszkowanym cukrem.

Nadziewkę ze sera przyrządza się jak następuje: 5-2 funta 
suchego twarogu wyrobić z dwoma jajkami i trzema łyż-‘ 
kami cukru.

Nadziewkę z orzechów przyrządza się jak następuje: 
zmieszać razem % funta pokruszonych orzechów włoskich 
(walnuts), % filiżanki gorącego mleka, 1 łyżka roztopio­
nego masła, 1 łyżeczka cynamonu. Można także użyć kon­
fitur owocowych jako nadziewka.

STRUDEL SEROWY
(Po Czesku)

1 filiżanka mąki
1 łyżeczka soli
2 łyżki roztopionego masła
1 jajko

1/2 filiżanki mleka
Do przesianej mąki dodać sól, roztopione masło, jajko 

i mleko i dobrze wyrobić. Wyrzucić ciasto na posypaną mąką 
stolnicę i dobrze ugniatać, aż będzie gładkie. Pozostawić w 
ciepłym miejscu na dwie godziny.

Osobno przygotować ser do strudla jak następuje:
2 filiżanki twarogu
2 jajka
1 łyżeczka soli
2 łyżki cukru

Do twarogu dodać dwa dobrze ubite jajka, sól i cukier 
i ucierać ser do gładkości.

Potem lekko przyrumienić w *4 filiżance masła, % fili­
żanki utartej bułki i odstawić ażeby ochłodło. Potem roz­
wałkować ciasto jak najcieniej, wyciągać ostrożnie palcami 
aż będzie bardzo cieniutkie i na ciasto to nałożyć cieniutką 
warstwę przyrumienionej bułki i poprzednio przyrządzony 
ser.

Zwinąć w rolkę, ułożyć w brytfannie i piec w średnio 
gorącym piecu.

GROTA ŚW. JODY TADEUSZA
u Ojców Dominikanów 

Kościół ŚW. Piusa
S. Ashland Ave przy Nineteenth St 

BEZUSTANNA NOWENNA 
Codzienna Msza św 8 rano— 
Modlitwa Nowenny 8 wlecz 

CZWARTEK 
Suma 10 rano Cicha Msza iw 

12:00 w południe 
GODZINY ŚWIETE 0:30—8:00 wieea 

W NIEDZIELE SOLENNA 
GODZINA ŚWIĘTA 3 po połud 

INTENCJE PRZYJMOWANE 
O KAŻDYM CZASIE CAnal 0-0070 
REV EDWARD L HUGHES. O P

8. I.. Lr. Dyrektor

Ochrońcie Swe Zdrowie 
Zapomocą Witamin 

Dostawa Żywności 
Dla

Diabetyków — Dietetyków 

MID-WEST DIABETIC & 
DIETETIC FOOD STORE 

Telefon: HUmboldt 9-7040 
4008 W. Division St.

(Przy Pulaski Rd.)

SERDECZNE ŻYCZENIA NOWOROCZNE
--------  składamy --------

Swoim Klientom, Przyjaciołom i Całej Polonii 
Polecamy na Sylwestra

KIEŁBASY ŚWIEŻE I WĘDZONE 
Z CZOSNKIEM LUB BEZ

SZYNKI 
KISZKI

KRAJOWE I IMPORTOWANE 
Z POLSKI

ROBIONE NA SPOSÓB 
STAROKRAJSKI

MAMY TAKŻE: SALCESONY I WĘDZONE BOCZKI 
ORAZ SERY, MASŁO I CODZIENNIE ŚWIEŻE JAJKA 

z własnej farmy.

A. JANKOWSKI i SYNOWIE
2885 MILWAUKEE AVE. Albany 2-6073
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Wysyłany przez Pocztę 
w Chicago 

I w Kanadzie 
Codziennie i Sobotę 

Rocznie (1 vr.) $16.00 
Półrocz. (6 mos.) 9:50 
Kwartał (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 2.75 

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $6 50 
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Niespodzianka
W kołach naukowych świata panowało 

pewnego rodzaju zdziwienie, że rosyjscy 
uczeni po wypuszczeniu w powietrze trzech 
“sputników” zaprzestali dalszych prób i nic 
nie słychać, aby wystrzelili szereg nowych 
rakiet odrzutowych. Jak wiadomo Ameryka 
wystrzeliła ich sporo. Niektóre udały się, 
niektóre nie. Ameryka nie kryła się z nie­
powodzeniami, Rosja natomiast się kryje.

Uczeni amerykańscy są zdania, że Rosja 
przygotowywuje dla świata niespodziankę, 
mianowicie Moskwa ma w opracowywaniu 
plany wyrzucenia olbrzymiej rakiety wprost 
na klsiężyc wraz z człowiekiem w środku 
rakiety. Wystrzał ma być tak opracowany, 
że po obleceniu księżyca rakieta powróci 
na ziemię.

Rosja spieszy się z wykonaniem tego pro­
gramu, aby ubiedz Amerykę, która też pra­
cuje w tym kierunku. Ostatnie próby Ame­
ryki były wrstępem do tego celu i jeżeli tem­
po prac naukowych i technicznych pójdzie 
tym samym trybem co dotychczas, to Ame­
ryka wystrzeli rakietę na księżyc z czło­
wiekiem w środku w ciągu najbliższych 
dwuch lat.

Gra
W ścisłym wewnętrznym kółku liderów 

komunistycznych świata rozgrywa się w dal­
szym ciągu zacięta walka. Dyplomaci państw 
neutralnych w Moskwie są zdania, że po- 
wodem ustąpienia Mao z dyktatury komu­
nistycznej w' Chinach był fakt, że przyjaźnił 
się on politycznie z Mołotowem, Bułganinem, 
Maleńkowem i Kaganowiczem, a więc z 
wszystkimi zaciętymi wrogami Chruszczo- 
wa, ryjącymi podziemnie przeciw Chrusz- 
czowowi w partii komunistycznej. W tym 
celu spowodował Chruszczów terorem przy­
znanie się do winy Bułganina i tym spowo­
dował ustąpienie swego wroga Mao, który 
mówił pięknie a fałszywie o “stu kwiatach” 
a był zawziętym stalinistą.

Jest więc faktem, że wrzenia w obozie 
komunistycznym nie ustają ale potęgują się 
z roku na rok, obejmując nie tylko Rosję, 
ale także i Chiny.

Między Wilią a Niemnem
Komunistyczna “kultura” wycisnęła swo. 

je barbarzyńskie piętno na ziemiach między 
Willą a Niemnem. Nie zdołała jednak po­
konać polskiego i katolickiego ducha au­
tochtonicznej ludności tam pozostałej, jak 
wynika z wiarygodnych informacji obsługi 
prasowej LWIL.

Bardzo przerzedzone zostały szeregi 
duchowieństwa katolickiego w archidiece­
zji wileńskiej —• czytamy. Stosunkowo naj­
lepiej przedstawia się sytuacja na tym ma­
łym obszarze, który został włączony do Li­
twy. Nie wiadomo, ilu jest księży polskich, 
ale wr roku 1954 w całej tak zwanej Repu­
blice litewskiej było 741 księży. Oznacza 
to wprawdzie ogromny spadek, bo w roku 
1140 było 1,645 księży, ale bądź co bądź 
jak na stosunki sowieckie jest to nieźle, a w 
tej cyfrze jest kilkadziesięciu księży pol­
skich.

Znacznie gorzej jest w tak zwanej Sowiec­
kiej Białorusi. Liczba czynnych parafii 
zmniejszyła się ogromnie, gdyż niektóre 
kościoły zostały zburzone lub spalone pod­
czas wojny, część skonfiskowali bolszewi­
cy, a niektóre kościoły stoją zamknięte z po­
wodu braku księży.

W obszarze między Niemnem a Wilią, na 
terenie województwa wileńskiego i nowo­
gródzkiego długa jest lista kościołów zbu­
rzonych lub opustoszałych. Z bardziej zna­
nych miejscowości nie posiada kościoła 
Krewo, wsławione pierwszą unią polsko- 
litewską (roku 1385). W Oszmianie bolsze­
wicy urządzili skład lnu, w Smorgonlach 
kościół zamieniono na magazyn nafty i 
benzyny, w Jaruciszkach świątynię prze­
kształcono na “Dom Kultury”.

Gdzie nie ma stałego księdza, tam od 
czasu do czasu pojawia się ksiądz przyjezd­
ny. Na przykład w Nowogródku, pamiętnym 
tym. że 1 sierpnia 1943 roku z rąk niemiec­

kich poniosło śmierć męczeńską 11 Naza­
retanek, kościołem opiekuje się zakonnica. 
Mszę św. odprawia się, ilekroć przyjedzie 
ksąidz z Grodna.

Parafie blisko wschodniej granicy Polski 
mają czasem niezwykłych gości. Od strony 
Mińska przybywają z Sowietów katolicy, 
którzy księdza nie widzieli od dziesiątków 
lat. Zdarza się, iż małżeństwo bierze ślub 
kościelny i tegoż dnia chrzci się podrasta- 
jące dzieci.

Czasem na nabożeństwach widzi się wię­
cej młodzieży niż starców. Tłumaczy się to 
tym, że gdy do najbliższego kościoła jest 
15-20 kilometrów, to łatwiej młodemu doje­
chać na rowerze (czasem na motocyklu) 
niż staremu wlec się piechotą. No i trzeba 
mieć silne łokcie i mocne żebra, żeby się 
przepchać. Kościoły bowiem są pełne.

Ludzie wierzą, iż barbarzyństwo czerwone 
nie pozostanie na zawsze.

“Odwilż” w Więzieniu
Prasa reżimowa wstydliwie o poniższym 

nie pisze, ale następstwa “odwilży” polity­
cznej w Polsce, którą wielu naiwnych roda­
ków brało za dobrą monetę jeszcze potłukują 
w celach więziennych.

Na przykład w więzieniu w Iławie prze­
bywa 15 skazanych za udział w rozruchach 
ulicznych po zamknięciu tygodnika młodzie­
ży “Po Prostu.” Jest między nimi trzech 
studentów. Otrzymali wyrok na 3 lata wię­
zienia. Reszta skazanych z tej grupy to mło­
dzież nie uniwersytecka, ale też bynajmniej 
nie chuligani, jak pisała o nich prasa reżi­
mowa. Odsiadują wyroki od jednego roku 
do trzech więzienia.

W tymże więzieniu przebywa dalej około 
10 osób skazanych jeszcze za udział w wy­
padkach poznańskich. Między innymi Żu­
rek, który dostał 4 lata więzienia za udział 
w pobiciu milicjanta.

Trzecią grupę więźniów, których można 
by zaliczyć do politycznych stanowią ska­
zani za próbę ucieczki za granicę. Takich 
jest w Iławie około 50. Odsiadują wyroki od 
roku do dwóch lat więzienia.

W zasadzie nie ma podziału dzisiaj na 
więźniów politycznych i kryminalnych, choć 
obydwie kategorie więźniów odbywają kary 
w Iławie. W praktyce skazani za przestęp­
stwa polityczne traktowani są gorzej od kry­
minalistów. Nie wolno im powierzać lep­
szych funkcji, na przykład pracy w labora­
torium więziennym.

Czyli lepiej się w Polsce traktuje krymi­
nalistę, aniżeli patriotę.

Różne Drogi ‘Drang Nach Osten
W odpowiedzi niemieckiemu miesięczni­

kowi “Deutsch-Polnische Hefte” na rosz­
czenia zaborcze do nadodrzańskich ziem pol­
skich w artykule prof, dra Leopolda von 
Wiese, polski dziennikarz Jan Zaborowski 
wytknął między innymi następujące drogi 
niemieckiego “Drang nach Osten”:

Różnymi drogami szli Niemcy na wschód, 
różne metody stosowano w tej drodze: była 
i “Germanisation an Menschen,” była i “Ger­
manisation an Boden.” Czasem kolonizacja 
wyprzedzała zmiany polityczne, czasem pod­
bój poprzedzał kolonizację. Faktem pozosta­
nie, że:

—państwo polskie powstało w lOym wie­
ku na terenach między Odrą a Bugiem;

—dzieje Polski, to dzieje stopniowego opa­
nowywania macierzystych ziem Polski 
przez Niemcy drogą podboju i koloni­
zacji;

—dwukrotnie w dziejach (w roku 1795 
i 1939) Niemcy opanowali 100 procent 
terytorium macierzystego i wymazali 
Polsikę z mapy Europy;
—za pierwszym razem podjęto próbę 
zgermanizowania podbitej ludności;
—za drugim razem podjęto próbę gene­
ralnej eksterminacji Polaków, która 
miała zakończyć się wysiedleniem ca­
łego narodu na Syberię (Generalplan 
Ost.)

Dlatego nie można mówić:
—ani o tym, że na Dolnym Śląsku nie było 

nigdy spraw spornych między Polakami 
a Niemcami; istniały one, a nawet przy­
bierały czasem tragiczne formy;

—ani o tym, że nigdy ludzie o polskich 
nazwiskach nie czuli się wrogami Prus 
(jestem pewien, że profesor von Wiese 
nie ma na myśli takich ludzi, jak gen. 
von dem Bach-Zelewski, który tłumił 
powstanie warszawskie);

—Prusy były przecież i ogniskiem i sym­
bolem antypolskiej postawy w Niem­
czech; my wiemy że “monarchia pruska 
stała się wielka tylko przez rozpad rzecz­
pospolitej polskiej (Bulow), że “nie ma 
pokoju między nami a jakąkolwiek pró­
bą odrodzenia Polski” (Bismarck), “Bij- 
cie Polaków by im ochota do życia ode­
szła” (Bismarck);

—że to nieszczęsny współczesny nacjona­
lizm przyczynił się do powstania tego 
sporu, którego nie znano przez wiele 
wieków; spór ten znał już wybornie 
Thietmar i widziały go już pola pod 
Cydynią (Zehden) w 972 roku.

Na ziemiach nadodrzańskich nie było “cią­
głych zmian to niemieckiego to polskiego 
panowania.” było natomiast stałe, systema­
tyczne i jednostronne wypieranie Polaków 
z ich siedzib przez napierającą falę niemczy­
zny, przez niemieckich wojowników i kolo­
nistów. Przez taką “germanizację ziemi” 
Polacy stracili jedną trzecią swych ziem ma­
cierzystych Dlatego teraz odzyskanych 
ziem oddać nie zamierzają.

SPOD PIÓRA

TRZEJ KRÓLOWIE 
W POLSCE “LUDOWEJ”

Wieśniak zjawia się w urzędzie 
reżimowym, i oglądając zawieszo­
ne na ścianie portrety trzech “im­
portowanych” dygnitarzy komu­
nistycznych, wykrzykuje: O, trzej 
królowie!

— Jacy królowie? — oburza się 
urzędnik.

— Ano, przyszli ze Wschodu, 
jak i tamci...

— Zgoda, ale...
— Prowadzi ich także gwiazda!
— Owsze, ale...
— No i przyszli do żłobu...
— Racja! — to jest chciałem 

powiedzieć...
— Wiem, wiem, — że jest róż­

nica, bo tamci sami wrócili skąd 
przyszli, a tych będziemy musieli 
na zbity pysk wylać!

♦ * ♦
DADZĄ. SOBIE RADE

Spotykają się dwaj bikiniarze.
— Wydajesz się zmęczony — 

mówi pierwszy.
— Jeszcze jak — odpowiada 

drugi. — Kierownik kazał nam 
pracować w biurze za czterech. 
Całe szczęście, ie jest nas ośmiu.

♦ ♦ ♦ 
PODŁAZY

Wesoło Skrzypią! śnieg pod no­
gami chłopców. Szli raźnie drogą 
przez wieś. W dali odcinały się 
wyraźnie góry, siwobiałe, potęż­
ne. Lekka puszysta biel kryła po­
la i zagrody góralskie. Był mroź­
ny świąteczny wieczór.

Chłopcy aż podskakiwali z u- 
ciechy. Bo przecież szli na "pod- 
łazy”. Wszyscy byli w odświęt­
nych góralskich strojach: białe 
obcisłe sukienne spodnie z koloro­
wym haftem, baranie kożuszki i 
duże czarne kapelusze ozdobione 
muszelkami i orlim piórem. Dźwi­
gali ze sobą spory woreczek z ow­
sem.

— Chłopaki, a do kogo naj­
pierw wstąpimy? — spytał Jęd­
rek Skalny.

— A do Miętusowej, bo naj­
bliżej — odkrzyknął Franek Ku­
la.

Było ich razem pięciu, tych 
dwóch i jeszcze Józek Topór, Ja­
siek Guroś i Pietrek Haręza.

Skręcili na boczną ścieżynę i 
weszli do chaty Miętusów.

— Niech będzie pochwalony! 
odezwali się od progu.

I nabrawszy z worka przygarść 
owsa dalejże siać szeleszczącym 
ziarnem po izbie, po głowach go­
spodarzy i ucieszonej dzieciarni. 
Wygłaszali przy tym wierszowane 
powinszowanie:

“Na szczęście, na zdrowie, na 
to Boże Narodzenie. Chrystus nam 
się rodzi — powinszować się Mu 
godzi!”

Jędrek zaś sypnął garść ostrych 
plew za kołnierz broniącej się z 
piskiem Marynki. Dziewczęta ci­
snęły się w odrzwiach, niby to 
strwożone... A “podłaźnicy” to 
sypną owsem, to deklamują jeden 
przez drugiego:
Co by się wam darzyło w komorze, 

w oborze,
daj wam Panie Boże! 
Cobyście mieli tyle cieliczek 
jako w lesie jedliczek! 
Cobyście mieli tyle wołków 
jako w płocie kołków! 
Cobyście mieli tyle owieczek 
jako w boru mróweczek! 
Coby się wam darzyło, 
wszyćko dobrze mnożyło, 
w każdym kątku po dzieciątku, 
a za piecem troje!

Wreszcie gaździna wprowadziła 
podłażników do odświętnie przy­
strojonej izby. Franek, najmłod­
szy, który pierwszy raz chodził na 
podłazy, pociągnął nosem czując 
smakowity świąteczny zapach, i 
teraz wszyscy razem żwawo za­
gadali:

Winszujem, winszujem, bo cia­
sto i miód czujem!

I winszować nie przestaniem — 
póki placka nie dostaniem!”

Wtedy dopiero wszczął się w iz­
bie wesoły gwar i ruch..

— Jedzcie, biercie! — zaprasza­
ła chłopców gaździna, podając 
świąteczną struclę i placek.

Dziewczęta nalewały do kubków 
herbatkę z miodem.

Jasiek skoczył zapalać świeczki 
na choince. Gazda zaś zdjął ze 
ściany gęśle i trąciwszy o struny 
zaczął:

“Przybieżeli do Betleem paste­
rze! ...

Chór młodych głosów podjął 
dalsze słowa. Śpiewali potem dru­
gą i trzecią kolędę. A wreszcie 
chłopaki żegnali dobrym słowem 
i żartami, wybiegli, śpiesząc z pod- 
łazami do innych chałup.

Gaździna zmiotła rozsypany o- 
wies. Ale sporą garstkę schowała 
do woreczka. Poświęci to ziarno 
w dzień świętego Szczepana i wsy­
pie do zboża przeznaczonego na 
zasiew. Na dobrą wróżbę!

Zofia Węgrzyn
* ♦ *

NIE BRAK MU ZDROWIA
Marsylijczyk siedzi na ławce w 

parku. Przechodzi jeden z jego 
przyjaciół:

— Jakto, Mariuszu, nie wstyd 
ci siedzieć tak cały dzień bezczyn­
nie? Przecież praca, to zdrowie.

— Kiedy widzisz — odpowiada 
spokojnie Mariusz — zdrowie, to 
.ja już mam.

Co Życie Niesie
O Gwiazdkowych Nastrojach, Które Są Uspra­

wiedliwieniem Człowieka.—I o Zezowatym 
Na Wydatkowania Wejrzeniu.—Jakoteż 
o Polity kier skim Gadaniu Na Wiatr.
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są jedynym w roku okresem, 
odsłaniającym serca ludzkie.

Te nastroje odświętne, 
“gwiazdkowe,” w któryeh 
człowiek człowiekowi przesta- 
je być wilkiem z własnej i 
nieprzymuszonej a dobrej wo­
li, albo też i mimowoli, nie są 
wynikiem samej tylko trady­
cji. Prawda, dziedzictwo reli­
gijne, obyczajowe i narodowe 
odgrywa w tym dużą rolę. Z 
ojca na syna idzie przecież to 
dziedzictwo szlachetności i 
wiary, które człowieka ku nie­
bu wznosi.

Ale te nastroje przemiłe i 
przedziwne są równocześnie 
zbudzeniem uśpionych w ser­
cu człowieka uczuć dobroci, 
miłości bliźniego, braterstwa, 
które głosi, że wszyscy jes­
teśmy równi w oczach Boga. 
I ta drzemiąca w duszy ludz­
kiej szlachetność jest zadat­
kiem lepszej i jaśniejszej przy­
szłości dla rodzaju ludzkiego. 
Budzi oną szlachetność wieść 
odwieczna, przedziwna, zasło- 
niona blaskami Miłości Bożej, 
wieść o “nie bardzo podłym 
mieście” Betlejem, gdzie w 
stajence ubogiej i wśród wier­
nych człowiekowi zwierząt— 
Bóg przedwieczny naturę 
ludzką przyjął, aby się do nas 
zbliżyć, aby umysłom naszym 
zrozumienie bezmiarów miło­
ści bodaj częściowo uprzy­
stępnić.

I budzi ta wieść najcudniej­
sza świat a—zapomniane i 
może w powszedniości życia 
sponiewierane uczucia praw­
dziwe ludzkie—uczucia godne 
stworzeń postawionych “ma­
ło co niżej od Aniołów” w ak­
cie utwierdzenia.

Te iskry Boże drzemiące 
w człowieku, różnie się budzą 
i rozżarzają w okresie gwiazd­
kowym: u jednych pogłębiają 
życie religijne; u drugich zaś 
połączone są z rozrachowa- 
niem byznesowym. Ale oby­
dwa przejawy świadczą o chę­
ci okazania się lepszym i szla­
chetniejszym niż dotychczas.

Nawet ruch handlowy, mi­
liony kartek świątecznych, 
drugie miliony podarunków i 
upominków nie zawsze prak­
tycznych i mało kiedy konie­
cznych, mają swoje głębsza 
znaczenie, aniżeli zewnętrzne 
przejawy przyjaźni i dobroci.

świat i człowiek, na wspom­
nienie Bożego Narodź e n i a 
staje się lepszym i szlachet­
niejszym—przynajmniej pró­
buje być lepszym i szlachet­
niejszym i tym jego zamia­
rom nie można szczerości od­
mawiać.

I te właśnie nastroje od­
świętne, uroczyste, podniosłe, 
są usprawiedliwieniem czło­
wieka i wskazują, że bodaj 
częściowo świadom jest swe­
go przeznaczenia.

I te iskry Boże w człowie­
ku nigdy nie zgasną, ale z na­
rastającym w nim zrozumie­
niu i szczerości, rozjaśnią kie­
dyś gościńce Prawdy i Spra­
wiedliwości na ziemi.

x x x
Zezowate Na Ważną 
Sprawę Wejrzenie

Ze zbliżającym się Nowym 
Rokiem coraz bardziej przy­
kuwały ’będą naszą uwagę wy­
datki. Nie te, które nas kosz­
towały sporo dolarów w okre­
sie przedgwiazdkowym — nie 
wydatki osobiste i podatkowe 
(trzeba — niestety! — o nich 
wspomnieć), ale wydatki fe­
deralne, na które z własnych 
chudych lub tłustych szkatuł 
wykładać musimy twardą go­
tówkę.

Prezydent Eisenhower już 
napomknął o tym niedwuzna­
cznie.

Zapowiedział mianowic i e , 
że budżet federalny na rok 
rozrachunkowy, 1960ty, roz­
poczynający się w Roku Pań­
skim, 1959ym a dnia Igo lip- 
ca, nie wyniesie więcej niż 77 
bilionów dolarów i będzie 
zrównoważony.

Ustawodawcy należący do 
partii demokratycznej w mig 
wykalkulowali, że te 77 bilio­
nów ani na wydatkowania 
rządowe nie wystarczą, ani 
też nie wyrównają się z do­
chodami podatkowymi. Inny­
mi słowy: będzie, ich zdaniem, 
gruby deficyt.

Kalkulują w ten sposób: w 
roku bieżącym, budżet wyno­
sił 81 bilionów dolarów; do­
chody rządowe przyniosły 69 
bilionów, a. więc pozostała 
“dziura” okrągła na 12 bilio­
nów. Gdyby się więc dochody 
podatkowe nie zwiększyły w 
przyszłym roku, to wobec wy- ! 
datków na sumę 77 bilionów,! 
deficyt, wyniesie 8 bilionów i 

i dolarów.

Takie kalkulacje wyglądają 
zdrowo na papierze. Może im 
jednak zaprzeczyć inny fakt: 
gospodarka krajowa się oży­
wia i wszystko wskazuje na 
to, że wejdzie na drogę peł­
nego dobrobytu. Gdy zaś do­
chód narodowy się powięk­
szy, to większe będą przypły­
wy podatkowe rządu i mniej­
szy, albo nawet do zera spro­
wadzony deficyt.
Niemniej Zezowate 
Planowanie “Rady”

Te puszczykowe głosy de­
mokratów nie wierzących w 
możliwości zrównowa żenią 
budżetu, łączą się z innymi 
ich planami. Demokraci są 
zwolennikami deficytowej go­
spodarki: byli nimi od czasów 
rooseveltowskich po czasy 
trumanowskie.

Niedawno, ich “Wydział Do­
radczy,” złożony z takich gru­
bych ryb partyjnych, jak były 
Prezydent Harry S. Truman, 
były dwukrotny kandydat na 
Prezydenta, Adłai E. Steven­
son, gubernator New Yorku 
Avery Harriman i inni.

Ci przedłożyli plan wzmo­
żonych wydatków federal­
nych na roboty publiczne, na 
poszerzenie opieki społecznej, 
na pomoc szkolnictwu i sa­
morządom itd. Niektóre z 
nich, jak na przykład posze­
rzenie ustaw o opiece społecz­
nej, są konieczne. Inne zala­
tują dawnym demokratycz­
nym rozpędem nie liczącym 
się z groszem publicznym.

Na ogół wszystkie te plany 
są dobre, ale na razie niewy­
konalne.

Eksperci gospodarczy o- 
bliczyli, że wykonanie planów 
“rady” demokratycznej może 
być uskutecznione tylko wów­
czas, gdy gospodarka kraju 
będzie wzrastała o 5 procent 
każdego roku. Dotychczaso­
wy przeciętny wzrost gospo­
darki wynosi 3 procent rocz­
nie.

Raport Rockefellera powia­
da nam i wykłada wszystko 
w dokładnych rachunkach, że 
zwiększenie się dochodu na­
rodowego o 5 procent w jed­
nym roku oznaczałoby w o- 
kresie następnych dziesięciu 
lat, skok “w górę” z 434 do 
707 bilionów dolarów; a wy­
datkowania rządowe na po­
krycie “liberalnych” planów, 
musiałyby podskoczyć z 86 
do 115 bilionów dolarów.

Z tym się trzeba liczyć przy 
planowaniu przyszłości. Bo 
dalsza gospodarka deficyto­
wa, jaką zalecają demokraci, 
kryje w sobie dwa niebezpie­
czeństwa: inflacji i bankruc­
twa.

Ekonomiści zaś powiadają, 
że żadną miarą nie można się 
spodziewać, aby roczny 
wzrost dochodów narodowych 
podskoczył wnet z trzech do 
pięciu procent. W ogólnych 
sumach podwyżka taka jest 
zawrotna i nie dało się jej 
jeszcze osiągnąć nawet w la­
tach powojennego rozmachu.

I niezawodnie wiedzą o tym 
autorzy planu demokratycz­
nego.

A jeśli mówią o możliwoś­
ciach jego wykonania, to mó­
wią “dla polityki,” “na wiatr,” 
dla zrobienia grochu propa­
gandowego, z którego spo­
dziewają się osiągnąć pewne 
korzyści dla partii.

"PEOPLE TO PEOPLE" 
ACTION

The Communist boss of Poland, 
Mr. Gomulka, went to Moscow 
io cement his uneasy relations 
with Khrushchev, results, a joint 
blast against U.S. “imperialism.” 
etc. The statement will make 
strange reading when Washing­
ton gets Poland's next request 
for U.S. aid (about $98 milion 
this year). Like Tito's govern­
ment, Poland's is hard to do 
business with and easy to get sore 
at.

But the Polish people are 
another matter. Deeply Christian, 
fiercely independent and basic­
ally pro- West, they put up with 
Gomulka because he represents 
their geographical necessities, not 
their political sentiments. The 
right American approach io Po­
land is to all but ignore Gomul­
ka's remarks while maintaining 
all possible contacts with his 
people.

LIFE, N. Y.

THAW, FLOOD AND FROST

Recent happenings in Poland 
were described under the title 
“The Thaw, the Flood and the 
Frost”, by Dr. M. Kamil Dziewa­
nowski, Boston College history 
professor, who spent five weeks 
in Poland earlier this year as a 
vsiting professor at several uni­
versities.

Although freedom in Poland 
has been declining since the 
autumn of 1957, the professor 
said, that nation still remains as 
the chief outpost of freedom be­
hind the Iron Curtain, he said.

“There is a saying in Poland 
that there are two kinds of com­
munists, radishes and beets,” Dr. 
Dziewanowski said. “Many Polish 
communists are radishes, red on 
the outside and white on the in­
side. Few of them are like beets, 
red all the way through.”

CATHOLIC NEWS, N. Y.
PARALLEL BUT NOT 

IDENTICAL

Poland's 1956 "October" has 
been fading gradually as Com­
munist controls tighten and the 
Polish Communist "line" has 
been bent back parallel to the 
Moscow "line" again.

But it's still only parallel, not 
identical. The partly free press 
has disappeared, and the "revi­
sionists" have been driven from 
the party and from positions of 
authority. But Poles retain a 
much larger degree of personal 
liberty and economic liberty than 
citizens of any other Communist 
country.

This may not last either. But 
while it does, it is subtly subver­
sive of the tighter Communist 
controls in all the other countries 
of the Moscow orbit.

DES MOINES REGISTER

SIMPLE ENOUGH?

Our Government will ask Po­
lish Communist leader Gomulka 
to explain why he joined Soviet 
Premier Khrushchev in denounc­
ing American policies during his 
recent Moscow visit.

Washington appreciates that 
Gomulka must go along far 
enough with Khrushchev to keep 
the Soviets off his back. But it 
believes that when Poland is 
seeking more U.S. aid to bolster 
its economy Gomulka could stop 
short of denouncing “American 
imperialists and charging that 
U.S. policies menace world peace.

This situation recalls for Dr. 
Raymond B. Nixon, professor of 
journalism at the University of 
Minnesota, an explanation he got 
from a high-ranking Pole in War­
saw last year. Then, too, Poland 
was after U.S. aid and Nixon was 
finding the Poles very friendly 
to Americans—but Gomulka was 
making tough criticisms of U.S. 
policies.

“The explanation is very 
simple,” said the Pole. “You see, 
in Russia the only man who can 
say what he really thinks is 
Khrushchev.

“But in Poland the only man 
who never can say what he really 
thinks is Gomulka.”

MINNEAPOLIS TRIBUNE

IMPOSSIBLE TO SAY

The U.S. has agreed in principle 
io discuss a new loan, but it has 
been made clear that Gomulka'a 
words while in the USSR must be 
"clarified."

It is impossible io say whether 
Gomulka actually believes what 
he said about this country, or 
whether he merely was trying io 
keep on good terms with Khrush­
chev. It is well understood, how­
ever, that he must bow to Mos­
cow on occasion io keep the free­
dom which permits Poland io 
have better relations with the 
West than any other saielite 
country. If his explanation is 
that he was only trying, to pla­
cate Khrushchev, Khrushchev 
probably will become angry. If 
he stands on his words, he will 
have a difficult time indeed get­
ting any more U.S. aid. He is in 
an interesting but probably far 
from happy dilemma.

. HOUSTON (Tex.) POST

FEAR THAT TIES POLAND 
TO MOSCOW

If we agreed to a neutralized 
Germany, would this be regarded 
as a betrayal by the West Ger­
mans? On the other hand, a neu­
tralized Germany might have the 
result of loosening the Soviet 
■hold on its East European satel­
lites. The fear of a revived, re­
armed Germany, is about the 
only thing other than naked force 
that ties Poland and Czechoslo­
vakia to Moscow.

Our State Department experts 
are now in the process of drawing 
up a policy to meet Khrushchev’s 
Berlin threat. The points above 
are some of the factors that will 
be considered before final de­
cisions are reached.

WORCESTER (Mass) 
GAZETTE

Mj Neighbors

"And then the government 
decided that 90% of my i»> 
come in taxes wasn’t enough.”

BETTER SCHOOLS BUILO

BETTER COMMUNITIES

America’s First Jetliners Will Shrink Nation
First Jet Service for midwest through Chicago early 1959

One of the most significant advances in U. S. 
transportation history occurs in January when 
American Airlines launches the first commercial 
jet service across the nation with 707 Jet Flag­
ships (shown above).

The most thoroughly tested airliners ever to 
enter service, the huge 600 mile-an-hour 707 
Flagships will trim the nonstop time between 
Los Angeles and New York, where they will be 
introduced, to an incredible 4% hours.

American’s big four-engine jets will carry 112 
passengers in both first-class and aircoach ac­
commodations (56 in each) and will have consid­
erable cargo carrying capacity. Their speed will 
shrink the nation another 40 per cent resulting

in tremendous savings in time for passengers 
and shippers.

The principal improvement which may be re­
membered longer by the passenger than the sav­
ings in time is the superior comfprt of the great 
new airliners. American’s 707 Jet Flagships are 
longer, wider and roomier than the slower piston 
airplanes they will replace and are virtually 
vibration free because of the turbine engines.

Following the introduction of the 707 Jet, Flag­
ships on the transcontinental nonstop route be­
tween Los Angeles and New York, service will be 
expanded to include by mid-1959 San Francisco, 
Chicago, Dallas, Washington, D. Cv Baltimore 
and Boston.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). PIĄTEK, 26-GO GRUDNIA (DECEMBER), 1958 5

* * Sports — P. N. A. Youth Section — Social * *
Jerry Giza Racks Up 255-633 In
Holy Innocents; Pociask Cops 3

STANDINGS
W. L.

Gut's Tavern  33 15
Joe’s Super Market ..... 27% 20 %
Malec F. H  26 * 22 
Chet-Leo’s Liquors  25% 22%
Colonial Kolonite .........  25 " 23

Pociask F. H .......... 25 23
Zilka Apparel for Men 24 24
Whitey’s Tavern .........  23 25
Jack’s Super Market .... 21 27
Kisla Pharmacy  20 28
Kaplan’s Store  IS 19
Gazda F. H  19 29

TOP TEN Ave.
Pulchinski, Gene .......  176 
Bilisko, Emil  174
Bolsinga, Jos ” 171 
Longo, Tony  170
Giza, Jerry  169 
Czerski, Stan  169 
Wronkiewicz, Jos  168 
Rozhon, Frank  166
Szczurek, John  164 
Tyrpak, Ed ................ 163
Kisla, Frank  163Vince’s Subdues 
St. John Cantius 
Leading R. B. C.

STANDINGS
W. L.

R.B. Clothing 2814 19%
Michalik F.H 28% 19% 
Carefree Corners .......... 27 21
Bonk’s Tap .... 23% 24%
Vince’s Tap -------------- 23% 24%
Budweiser Beer 21% 26% 
St. John HNS 21% 26% 
Chuck’s Bouncers 18 30

Vince’s Taip showed the leading 
R.B. Clothes black shirts their 
Sunday punch and beat them 
twice to make the losers share the 
St. John Cantius Holy Name So­
ciety Bowling Loop lead with the 
Michalik Undertakers. Michaliks 
won 2 from Joe Bonk’s Green 
Hornets at Lewis Alleys.

Carefree Comers won a pair 
from Budweiser Beer to keep in 
a contending position for the lead.

Spurred to action by the wails 
of his team, the “Old Bouncer” 
obtained one bowling shirt for his 
team to inspire Chuck’s Bouncers 
to greater heights. The amount 
of games they won from St. John 
HNS was one.

Any well wishers who wish to 
contribute to a worthy cause for 
the Bouncers may deposit an old 
bowling shirt at he Lewis Alleys 
on any Friday at 9 p.m. It will 
long be remembered by all con­
cerned.

Scores:
R.B. CLOTHING: W. Lester 

459, E. Jankowski 451, E. Kumie- 
ga 488, J. Tasak 401, S. Kumiega 
487.

VINCE’S TAP: J. Kania 362, T. 
pach 443, E. Maszek 453, J. Czar­
necki 531, E. Grelewicz 515.

MICHALIK UNDERTAKER: R. 
Madaj 450, H. Stoner 459, W. Ra­
dek 418, A. Mikolon 506, E. Cwiak 
528.

BONK’S TAP: B. Oiinski 444, 
J Bonk 446, W. Ślusarz 417, J. 
Finke 507, M. Burkot 519.

BUDWEISER: M. Rawa 358, H. 
Kozubal 534, C. Raees 536, P. War­
dzała 508, E. Kensek 494.

CAREFREE CORNER: J. Man- 
delke 488, T. Kruczek 478, L. Za- 
wadski 517, M. Rozen 467, A. 
Cwiak 579.

ST. JOHN HNS: V. Poradisz 
519, W. Malinowski 392, D. Kroll 
446^ E. Zochowski 462, J. Zochow- 
ski 498.

CHUCK’S BOUNCERS: S. Zo­
chowski 529, R. Maszek 444, J. 
Ślusarz 327, A. Mrhoen 417, C. 
Strada 458.

Barry To Bring Sports 
News T0 Suppertime 
Listeners

Sports Headlines, a five-minute 
roundup of the day’s doings in 
the world of sports with Sports­
caster Norm Barry, wiil become 
a weekday feature on WMAQ, 
beginning Monday, December 29, 
at 6:25 p.m. CST.

Barry will present all the late 
sports results and recap the day’s 
sports news during the supper­
time program.

Sports Headlines replaces the 
Richard Harkness network news 
program on the WMAQ schedule.

Jerry Giza blasted a 633 series 
(which surpassed the 621 set by 
Joe Bolsinga of Malec Funeral 
Home on November 12) and a 255 
game last Friday night at the 
Humboldt Bowling Center where 
his squad. Joe’s Super Market, 
chalked up 2 triumphs over Gaz­
da Funeral Home in regular Holy 
Innocents Holy Name Society Keg 
loop title play.

Dennis Schenkel rolled 173-477 
for Gazda.

Pociask Funeral Home swept its 
series with Whitey’s Tavern to tie 
with Colonial Kolonite Co., which 
was dropping a pair to Kisla 
Pharmacy, for 5th position. Stan 
Czerski powered a 200-529 and 
Walter Cwik 200-521 for Pociask,
C. Jarmoc 197-578 for Whitey’s, 
Emil Bilisko 183-520 and Stan Zi­
ma 203-621 for Colonial Kolointe, 
and John Sulek 203-507 for Kisla.

Zilka Apparel For Men shut out 
Kaplan’s Dept. Store on a 177-515 
by Gene Pulchinski, Joe Szcze­
paniak tallied 545 for Kaplan.

Lou Gratkowski’s 197-551 and 
Dan Gratkowski’s 194-488 carried 
Chet and Leo’s Liquors to a white­
wash over Jack’s Super Market 
which showed a 189-5'14 by Frank 
Hershide and a 189-497 by Joe 
Malinowski.

Gut’s Tavern squeezed to a pair 
of wins at the expense of Malec 
Funeral Tome. Ed Barron and 
Stan Longo scored 478s for the 
winners, and Stan Gajda 183-507 
and A. Malec 188-476 for Malec 
Funeral Home,

GAZDA F. H.: D. Schenkel 477, 
J. Cole 428, F. Palys 400, Grabos 
378, F. Rozhon 470.

JOE’S SUPER MARKET: Rev. 
Matt Bednarz 403, G. Kersten 402, 
L. Wysocki 474, J. Giza 633, J. 
Wronkiewicz 4157.

WHITEY’S TAVERN: P. Jezior 
486, T. Rutkowski 411, J. Szcze­
paniak 484, C. Jarmoo 418, C. Jar'- 
moc 578.

POCIASK: W. Majkszak 482, S. 
Czerski 529, F. Bartosik 480, J. 
Longo 468, W. Cwik 52ll.

KISLA PHARMACY: J. Sulek 
507, F. Kisla 496, M. Stevens 408, 
E. Jędrzejewski 466, T. Longo 479.

COLONIAL KOLONITE: S. Zi­
ma 521, E. Tyrpak 427, L. Pieroni 
506, W. Taraszka 439, E. Bilisko 
520.

KAPLAN’S STORE: M. Światek 
337, J. Grazulis 424, J. Vicari 414, 
G. Cichy 422, Jos. Szczepaniak 454.

ZILKA APPAREL: S. Skorniak 
356, A. Kraus 425, H. Smith 340, 
E. Pozniak 481, G. Pulchinski 515.

CHET-LEO’S LIQUORS: Lou 
Gratkowski 551, R. Coppola 470,
D. Gratkowski 488, W. Pudlo 372, 
J. Szczurek 480.

JACK’S: C. Bach 363, J. Kavin 
423, N. Lemperis 454, J. Malinow­
ski 497, F. Hershide 514.

MALEC: A. Male 476, S. Przy­
było 399, S. Gajda 507, M. Bol­
singa 466, J. Bolsinga 416.

GUT’S TAVERN: P. Knape 438, 
A. Słowik 447, S. Longo 478, E. 
Barron 478. 

De Paul Professor 
In Religion Is 
Life Guest

Father Clarence Bogetto, C.M.„ 
professor of English at DePaul 
University, will be speaker of the 
month on Religion in Life (Sun­
days, 9:00 a. m. CST, WNBQ- 
Channel 5) (color and black and 
white).

Following are his topics:
January 4 — “Religious Habits 

and Garments of the Church” 
(Priests).

January 11 — “Religious Habits 
and Garments of the Church” 
(Nuns).

January 18 — “Music of the j 
Church — Gregorian Chant.”

January 25 — “Liturgical Art.” |
This series is being presented 

in cooperation with the Catholic 
Archdiocese of Chicago through 
DePaul University. 

LUCK CARRIES 
JUST SO FAR

Torpedoman 3rd Class James P- 
Lane learned that his luck 
wouldn’t hold forever, that fight­
ing a war was no snap, in “The 
Silversides Story” to be seen on 
Silent Service, Tuesday, January 
6 (WNBQ-Channel 5, 9:30 p. m. 
CST) (black and white only).

M. Ecker Co. Trims Aid. Bonk, 2-1;
Casey, Enoch Excel In C. 87 PNA

standings 
w.

M. Ecker & Co. ...»  30
Aiderman Bonk .......... 26%
Klimek’s Keen Klub .... 26
24th Street Press  24
Matt’s Tap -......
Rhythm Lounge ..........  18
Get-A-Way Tap  1»
Wally's Lounge  14

L.
15
18%
19
21
21%
27
27
31

■Hie Council 87 PNA Bowling 
league concluded the 1958 phase 
of its 1958-59 schedule last Thurs­
day night at Cermak Bowl with 
the pacesetting M. Ecker and Co., 
downing Aid. Bonk s Democrats, 
2 to 1, to raise their edge to 3% 
games over the latter.

Ted Zator shot a 171-499 and 
I Laskowski 181-465 for M. Ecker 
and J- Jandura 168-459 and J. 
Komperda 166-455 for Aid. Bonk.

p G Casey, the loop’s No. 1 
pin-toppler with a 189.2 mark, 
chalked up a torrid 204-596 and 
H Kuczak chipped in with 171- 
458 to lead Wally’s Lounge to a 
brace of victories over Klimek’s 
Keen Klub, whose attack showed 
a 193-562 by Henry Hadzima and 
n 484 by R. Wesolowski.

The 24th Street Press vaulted 
into 4th position via a shutout 
over Get-A-Way Tap. K. Łukasik 
»hot 465 for the winners and E.

Bieszczat 414 for the losers.
C. Enoch carved out a 210-570 

and Wally Moskalski 198-515 to 
lead Matt’s Tap to a 2 to 1 nod 
over Rhythm Lounge, whose drive 
showed a 178-502 by C. Forrester 
and a 491 by S. Scavuzzo.

GET-A-WAY TAP: M. Kan- 
dzior 342, G. Skupień 395. W. 
Szarek 327, M. Dziekan 373. E. 
Bieszczat 414.

24th STREET PRESS: K. Łuka­
sik 465. E. Cole 339, J. Piątek 370. 
A. Szewczyk 385, .1. Rejniak 444.

KLIMEK’S KEEN KLUB: H. 
Hadzima 562, R. Edwards 435, W. 
Grzyb 423, W. Duranczyk 446, R. 
Wesolowski 484.

WALLY’S LOUNGE: W. Egan 
391, p. Casey 596, F. Walski 3K1, 
E. Worsech 453, H. Kuczek 458.

M. ECKER & CO.: J. Zboralski 
^40, I. Laskowski 465, T. Zator 
499. H. Kasiasz 424, S. Oleksy 429.

ALDERMAN BONK: J. Koin- 
perda 455, M. Luka 394, S. Cie­
śla 409, J. Jandura 459, C. Migut 
445.

RHYTHM LOUNGE: B. Roset- 
ti 473, R. Buccieri 450, M. Piz- 
ziferro 365, S. Scavuzzo 491. C.

MATT’S TAP: E. Domaleczny 
46,, L. Coyne 445, C. Enoch 570, j 
J. Domaleczny 402. W. Moskalski, 

I 515.

Glab’s Lounge Cuts Question MarksSecret Agent X9
Council 79 Tenpin Keg Leadership

501,

No.

Lucas’620 Nets

Grzyb 369,

LEADERS

SPECIAL PRIZE

TRIP TO POLAND
The Polish Daily Zgoda

524.

ANNOUNCES

50th ANNIVERSARY CONTEST
Choruses’ New

SPECIAL PRIZEYear’s Eve Dance

M.

VIA BELGIAN WORLD AIRLINES

13th Annual Polish Arts Club
Literary Contest For Students to qualify for the special prize 150 annual subscriptions.

COUPON

Name 

Address

Zone..City

State 

Contestant 

Contest begins Sept. 15, 1958, closes July 31, 1959

SABENA

538,
517,

Bajek Fu- 
Swiniarski

Tom Wittinger 
Wally Lata 
Lou Dotto  
Ed Kadlec  
Ed Lucas 

600PI MAKB 
ARRANGEMENTS 
TO GO THERE. I 
NEVER WANT ID 
Be colp 
AGAIN'

YSS, 1 KNOW... WE ’ 
AZB TO MAKE sure 
THE UNITED STATES 
NEVER SETS A 
NUCLEAR AIRCRAFT 
OPP THE GROUND!

442, 
Ko­

The two Ladies Choruses, Echo 
and Kalina, extend a most cordial 
invitation to all of Polonia to 
attend their annual New Year’s 
Eve Dance, which will be held on 
Wednesday, December 31st. in the 
lower and upper Walsh’s Halls, 
1014 Noble St., corner Cortez at 
Milwaukee Ave.

Commencement at 8:30 P.M.
The committee promises their 

guests, favors, noisemakers, your 
favorite snacks and drinks and 
beautiful music to the strains of 
Adam Snopka and hi orchestra.

Why look elsewhere, when you 
can stay right in your own neigh­
borhood and enjoy yourself at 
Kalina’s and Echo’s affair?

For table reservations please 
contact Frances Micek, BE 7-4245. 
Thank you.

Freshly canned stockings are 
taking their place on grocery 
store shelves beside the corned 
beef hash and noodle soup. The 
cans lost color, length, gauge and 
denier and are opened with an 
attached key. Each can comes 
with a special rinse pack and two 
pairs of nylons. (Modernage Ho­
siery, South Pottstown, Pa.)

BUT IT 10 COLP M 
TOUR HOMELAND, 
CHYLLS1 ONE PAY

YOU WILL RETURN'. KURLAND LAWLERS: W. Kus 
441, Cocanig 506, Kurland 501, 
Janozyk 461, W’archol 529.

QUESTION MARKS: Turk 489, 
Jurgonski 520, Wlezień 516, Pla­
cek 505, Rutkowski 485

GLAB’S LOUNGE: Strugała 538, 
Gielczowski 394, Bortka 519, Gro- 
mala 536.

STELLA’S TAVERN: Lacinski 
452, C. Kus 515, Czachor 560, Tom­
czak 542, Lozański 543.

SPORTSMAN CLUB: F. Wis- 
niowicz 492, M. Wisniowicz 437, 
Wicykowski 429, Czaplicki 534.

CLUBHOUSE LOUNGE: Teska 
481, Kijewski 553, lacullo 431, Cis­
co 454, Hohwald 516.

KORNAK INSURANCE: Terry 
555, J. Furmanek 493, Bojanow- 
ski 473, Bernat 505, W. Furmanek 
541.

FRANCIS-JANET’S LOUNGE: 
B. Gajda 453, Wojcik 495, Cieśla 
504, M. Gajda 478, Krol 493.

LOUIE’S SPORTS: Cecchini 52«, 
Bemardoni 480, Mallegni 413, Sta­
bile 510, Menchetti 529.

ST. ISADORES: Kotowski 523, 
Zigurski 435, Buczek 489, Smul­
ski 492, Dondzik 526.

BAJEK FUNERAI. H.: Kska 461, 
Nosal 436, Ptak 488, Byezynski 
379, Swinarski 545.

ZARZYCKI FUNERAL H.: Ci- 
vinelli 508, Ingram 484, Pawlik 
463, Zarzycki 479, Partynski 494.

TEAM 9: Gnat 401, Eckert 520, 
Dolata 494, Tabor 476.

No. 
521, 
486,

Wisla SAC New 
Years Eve Ball

L. 
14
16
17
23
26
30
32
34

Employees of Community Dis­
count Department Stores will 
hold their 12th Annual Christmas 
Party and Dinner-Dance Sunday, 
December 28, at Como Inn.

The party will feature profes­
sional entertainment, and dance 
band music.

deadline for submitting manu- 
scrips is Febuary 24, 1959. The 
winning essays and short stories 
will be given to local newspapers 
for publication.

During the past thirteen rears, 
thousands of high school students 
have profited from competing in 
these literary contests. As express­
ed by Dr. Michael Rytel, winner 
of the first prize for two success­
ive years, while a student of Holy 
Trinity High School (1951-1952): 
“Every year a number of high 
school students learn through 
these contests that they possess 
literary ability, A spirit of self 
assurance and competition has I 
been aroused in them. This spirit , 
will lead many of the contest win- ' 
ners onto further achievements 1 
and recognition.’’ I

The Wisla Social and Athletic 
Club, the nation’s oldest Polish 
soccer organization, will stage a 
New Year’s Eve Ball on Wednes­
day, December 31, at Wozniak’s 
Casino, 2258 W. 19th St., starting 
at 8 p.m.

Kazio Korolenko and his orches­
tra will supply excellent dance 
arrangements.

Many attractions have been 
planned.

Reservations can be made by 
contacting P. J. Gorzelańczyk, 
CAnal 7-1674, between 5 and ’6 
p.m.

Other members of the commit­
tee are: Henry Czaplak, J. Ja­
worski, Thad Szebert and F. Ber- 
czynski.

MELODY INN: Drabant 
Tieken 470, Jones 526, Mieszała 
471, Pulak 433.

JOSEL’S TAVERN: M. Haracz 
465, E. Haracz 435, Wojkowski 437, 
T. Haracz 433, T. Skiba 596.

ALLIANCE SAVINGS: Kożuch 
588, Bell 468, Shur 508, Cimarusti 
498, Motyka 527.

CRAGIN SAVINGS: Delvecchio 
468, Bartosch Sr. 4il4, Juretschke 
498, Bartosch Jr. 610, Rosa 493.

POTEREK F. H.: C. Skiba 
Bilut 481, Szatko 473, Ebert 
Banka 580.

WOODWARD-SCHU’CHER .... 
1: White 523, Warsaw 484, Ham­
mon 434, jKortas 449, Zuspan 604.

CENTRAL-FULL. CURR.: Woj­
cik 542, Chrusciai 550, Domek 534, 
Pawlowski 526, Holda 534.

DRUMMOND LIQUORS: Ka­
czor 509 ,Mix 560, Krutsinger 434, 
Cwanek 550, Zaucha 518.

LUCKY INN: Palmer 
Lundgoot 434, Boffa 560, F. 
lassa 479, R. Kolassa 592.

STADIUM LIQUORS: Feret 500, 
Lis 549, Bolanowskl 513, Kula 532, 
Ttberi 490.

DIVERSEY LOUNGE: Niewia­
domski 562, Cianelii 453, Grama- 
rossa 490, Siers 471, Tamburino 
453

LATROBE INN: J. Kolimas 
459, Skowron 473, P. Tyrcha 502, 
Jakubek 550, F. Tyrcha 517.

RAK’S APPLANCES: Gwozdz 
564, “Pops” Grabarski 573, C. Gra­
barski 420, Rompa 536, Wrobel 
515.

PENAR’S TAVERN: Penar 474, 
Kluk 473, Gorski 456, Wojtynek 
522, Łuczak 510.

Community  Employees 
Plan Yule Party
At Como Inn

I THINK IT'S WARM 
AKOUNP VE5A5 MOST 
OF THS TIME,

CHYLLSl

Alliance Savings catapulted it­
self into the No. 1 position in the 
Cragin Businessmen’s B-wling loop 
race last Friday night at Manor 
Bowl by winning 3 games from 
Cragin Savings While erstwhile 
first place sharing stadium Liquor 
was losing once to Lucky Inn, 
thereby dropping into second 
place, one game off the title pace.

Kożuch posted a 588 for Alli­
ance, Ed Bartosch Jr. 610 for Cra­
gin Savings, Lis 549 for Stadium 
Liquors, and Boffa 560 for Lucky 
Inn.

Panczak’s Tavern nipped Moon- 
lite Lounge twice on a 52'5 by P. 
Nickele. Lange rolled 516 for 
Moonlite.

Woodward-Schumacher No. 2 
grabbed 2 from Phillips Auto Re­
pair with the help of a 527 by 
Kulis. Maj'ko’s 525 topped Phil­
lips.

T. Skiba’s 596 led Josel’s Tavern 
to a brace of verdicts over Melody 
Inn. Jones scored a 526 for Mel­
ody.

Poterek Funeral Homes buried 
Woodward-Schumacher No. 1 in 2 
out of 3 when Banka fired a 580. 
H. Zupan chalked up a 604 for 
W.S.

Central-Fullerton Currency Ex­
change blanked Drummond Li­
quors back of a 550 by Iggy Chruś­
ciel. Mix threw a 560 for the 
losers.

Latrobe Inn whitewashed Di- 
versey Lounge on the strength of 
a 550 by Jakubek. Niewiadomski 
threw a 562 for Diversey.

A 573 by “Pops” Grabarski net­
ted Rak’s Appliances 3 triumphs 
at the expense of Penar’s Tavern, 
whose offesive revolved around a 
522 by Wojtynek.

MOONLITE LOUNGE: Lange 
516, Dewor 453, Smith 420, Tur- 
chan 456, Miller 466.

PANCZAK’S TAVERN: Ziegler 
473, Simone 505, P. Nickele 52'5, 
Sorce 449, L. Nickele 508.

PHILLIPS AUTO REP.: Majko 
525, Phillips 435, C. Hiycyk 
W. Hrycyk 509, Micek 494.

WOODWARD- SCHU’CHER 
2: Ogórek 570, M. Kolimas 
Jakubowski 454, Schumacher 
Kulis 527.

The Question Marks’ lead in the 
Council 79 PNA doop race was 
sliced down to 1% games over 
Louie’s Sports last Friday night 
at Major Recreation, where Glab’s 
Lounge rallied to upset the lead­
ers, 2 to 1, while the Soprts were 
taking 2 from Francis-Janet’s 
Lounge. Jimmy Strugała and 
Gromala shot 536s for Glab’s, Jur­
gonski 520 for the Question Marks, 
Len Menchetti 529 for the Suorts, 
and Cieśla 504 for Francis-Janet’s.

Team 15 shaded C-J Shell Serv­
ice Station twice and New Poland 
(Group 736 PNA) captured 2 from 
the Kurland Lawvers. Leo Kra- 
tochvil tossed a 531 for Team 15, 
Ed Lewandowski 593 and Joe Gaj­
da 543 for New Poland, and War­
chol 529 for the Kurland Law­
yers.

Stan Czachor blasted a 560 to 
lead Stella’s Tavern to a 2 to 1 
decision over the Sportsman Club 
whihch showed a 534 by Czaplicki.

Kornak Insurance rallied to 
take a 2 to 1 nod from Clubhouse 
Lounge and Zarzycki Funeral 
Home fared likewise against Team 
9. Terry chalked up a 555 for 
Kornak, Kijewski 553 for Club­
house Lounge, Civinelli 508 for 
Za rzyeki, and Eckert 520 for 
Team 9.

The St. Isadores. with Wally 
Dondzik firing a 526 and Leo Ko­
towski 523, whipped 
neral Home, 2 to 1. 
rolled 545 for Bajek.

C-J SHELL SER.: 
J. Stuczynski 446, C. Stuczynski 
430, Hertha 437.

TEAM 15: Diericks 435, Brinkus 
495, Trakas 462, L. Kratochvil 53'1.

NEW POLAND (GR. 738): Ryb- 
ski 440, Goliszewski 480, Lewan­
dowski 593, Cwiertniak 490, J. 
Gajda 543.

ROUND TRIP TICKET TO 
WARSAW, POLAND

The reader who receives the most yearly Subscriptions 
to the Polish Daily Zgoda will win a round trip to Poland 
via Sabena Belgian Airlines. Minimum subscriptions

The Thirteenth “Annual Litera­
ry Contest for Students of Polish 
Descent Attending High Schools 
in Cook County” was announced 
by Thaddeus Ślesin ski, vice-pre­
sident of the Polish Arts Club. 
The three divisions of the Contest 
this year are (1) essays; (2) short 
stories, and (3) a translation of a 
passage from one of four assigned 
novels by Polish authors. (Details 
on request.) The first three pri­
zes in each division are U.S. Sav­
ings Bonds Series E in denomina­
tions of $160, $50, and $25. Addi­
tional prizes will also be awarded.

Copies of the rules and regula­
tions can be secured by writing 
to Mrs. Christine Kibish, chair­
man, 4055 West Barry Avenue, 
Chicago, or Mrs. Bcrnadine Piet­
raszek, co-chairman. 5809 West 
Patterson Avenue, Chicago. The

Chan Overhears
Some Strange Things

Chan, WMAQ’s nighttime host, 
gives a short roundup of gags on 
conversation, as follows:

Doctor to patient: “You’re in ex­
cellent health for a man of 70. It’s 
too bad you’re only 40.”

Vice-president to general mana­
ger: “You don’t have to worry 
about Brown, he’s got the situa­
tion right in the hollow of his 
head.”

One girl to another: “I know 
I’ll have trouble finding the kind 
of a man I want to marry. He’ll 
have to be smart enough to make 
a lot of money, but stupid enough 
to give it to me.”

Please enter yearly subscription for Outside Chicago SlV

Champ Bomar To 
Meet Champ Karas

The veteran Buddy Bomar will 
meet Dick Karas in a match of 
two of Chicago’s top bowlers on 
Live Bowling, Saturday, Decem­
ber 27 (WNBQ—Channel 5, 10:00 
pjm. CST) (black and white only).

Bomar, one of bowling’s great­
est names, became the new Live 
Bowling champion with a 733-700 
victory over Johnny King of Chi­
cago in a torrid three-game match 
last Saturday night (December 
20).

Karas also returns as a defend­
ing champion ,by virtue of a tele­
vised victory over Harry Lippe on 
the December 6 show.

“Whispering” Joe Wilson des­
cribes all the action on Live Bowl­
ing from Chicago’s Faetz-Niesen 
lanes.

Ave. 
.175.4 
.174.32 
.174.13 
172.25 
.171.39

Motor King Rambler sped to 3 
Annunciation Bowling loop tri­
umphs at the expense of Lincoln 
Lanes last Friday night on the 
Lincoln Lanes driveways, thanks 
to a superb 620 series by Ed 
Lucas, a 515 by Pete Masitandrea 
and a 550 by Lou Dotto. John 
Myszkiewicz tallied 519 for the 
losers.

Pacesetting Cen Oak Tap white­
washed Chris Paschen Corp, on a 
584 by Tom Wittinger and a 525 
by Mike Bialas. Joe Błachut 
notched a 491 for Paschen.

The Blatz “5” spilled Flairtime 
in 3 straight with the help of a 
523 by Bob Schimanski. Paul 
Meidell rolled 456 for Flair time.

Wally Lata fired a 548, George 
Hoffman 540 and Harold Popu- 
lorum 527 to spark North Avenue 
Paint and Hardware to a brace 
of triumphs over Silvestri Art. 
Vince Mastandreau blasted a 524 
for Silvestri.

THE BLATZ “5”: B. Novak 373, 
B. Schimanski 523, B. Richel 403, 
T. Schimanski 406.

FLAIRTIME: B. Oswalt 336, L. 
Milani 339, C. King 428, P. Meideil 
456, R. Hanheide 443.
Blatz “5” 844 751 851-2446.-, . . 1 IZ !•

Fl,ir“me 835 ”*-!3S8 Echo And Kalina
MOTOR KING RAMBLER: P.

Mastandrea 515, J. Gurdak 492, E. 
Lucas 620, B. Mastandrea 415, L. 
Dotto 550.

LINCOLN LANES: C. Schramm 
494, K. Myszkewicz 476, B. Ste­
phens 442, J. Myszkewicz 519, S. 
Sacharski 476.
Motor King 937 
Lincoln 879

CEN OAK TAP:

924 944—2805 
821 911—2611
 L. Root 459, 

M. Bialas 525, B. Pedski 417, E. 
Kadlec 490, T. Wittinger 584.

CHRIS PASCHEN CORP. 
Kowalski 376, J. Blahut 482, B. 
Weyna 420, J. Błachut 491.
Cen Oak 857 884 860—2601 
Paschen  808 827 815—2450

NORTH AVE. PAINT: G. Hoff­
man 540, C. Cholewiński 439, P. 
Kuhns 435, H. Populonun 527, W. 
Lata 548.

SILVESTRI ART: B. Mengoni 
465, S. Cirrincione 353, V. Mas­
tandrea 524, E. Hanik 464.
North Ave 860 921 864—2645 
Silvestri 781 863 801—2445

STANDINGS
W. 

Cen Oak Tap 34 
North Ave. Paint 32 
Motor King Rambler 31 
Lincoln Lanes 25 
Chris Paschen Corp 22 
Silvestri Art ......... 18
The Blatz “5” 16 
Flairtime 14

Motor King 3 
In Annunciation

Alliance Savings Tops Cragin’s 
BBL; E. Bartosch Jr., Zuspan Ace

THAT PLACS
MENTIONED IN THE
REPORT... IT'S WARM
THERE THIS TIME
OP THE YEAR
ISN'T IT?

da IDO VALUABLE 
HERE'. QUIT DISCUSSING 
THS WEATHER. WE HAVE 
A MISSION TO 
ACCOMPLISH I

By Mel Graff
Registered U S Patent Office

50 Anniversary Special Prize!

STANDINGS
W. L.

Question Marks .......... 29% 18%
Louie’s Sports .......... 28 20
Stella’s Tavei ............... 27% 20%
Kornak Insurance........ 27 21
Team 15 .................... 26 22
Francis-Janet’s ............ 25 23
Bajek F. H. ________ 25 23
Zarzycki F. H........ ..... 25 23
St. Isadores ................. 24 23
Sportsman Club ...»...... 23 25
Glab’s Lounge ........... . 23 25
New Poland ................ 22% 25%
Kurland Lawyer's ........ 22 26
Clubhouse Lounge ...._ 20 28
Team 9 ...................... . 18% 29%
C-J Shell S. S.............. 18 30

STANDINGS
W. L.

Alliance Savings ..... 33 15
Stadium Liquors.......... 32 16
Central-Fullerton ......... 31 14
Poterek F. H.................. 29 19
Rak’s Appliances ......... 29 19
Woodward-Scli’er No. 2 28 20
Drummond Liquors ..... 27 21
Latrobe Inn .................. 25 23
Lucky Inn ...»............... 24 24
Melody Inn .................. 22 26
Cragin Savings ........... 22 26
Panczak’s Tavern ....... 21% 23%
Penar’s Tavern ............ 21 27
Phillip’s Auto Rep........ 20 28
Diversey Lounge.......... 20 28
Woodward-S ch’er No. 1 1«% 29
Josel’s Tavern .............. 15 33
Moonlite Lounge ..... 10 38
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Fala Nowych Ataków Komunistycznych 
Na Kościół Katolicki w Polsce

Fischman & Sons
2821 Milwaukee Ave.

Economy Liquors
3305 W. North Ave.

Johnston & Hunt
1375 Milwaukee Ave.

Zaciekłe Napaści, Jakie Przez Pewien Czas 
Przycichły, Zostały Teraz Wznowione

Schwab Bros.
Self Service Liquors

4831 S. Ashland Ave.

WSZYSTKIE OGŁASZANE W CAŁYM KRAJU WÓDKI — LIKIERY— 
WINA I PIWA, PO NAJNIŻSZYCH CENACH W CHICAGO
Ceny Te Obowiązują w Piątek, Sobotę i Niedzielę, 26, 27 i 28 Grudnia 

ZASTRZEGAMY SOBIE PRAWO OGRANICZENIA ILOŚCI

R&S Liquor Store
3124 W. Cermak Rd.

Importowane

VERMOUTH
WINO
CINZANO

$ 39 Piątka

MONNET 
COGNAC

59
wa Piątka

CZYSTY ZBOŻOWY

ALKOHOL
190 Proof

$A95 •
U Piątka

Blended albo Straight

WÓDKA
(w każdym kraju ogłaszana)

$279

MEISTER. 
BRAU 

PIWO

$Q49 skrzynka 
■J 24 Puszki

MILLER 
HIGH LIFE 

PIWO 

$339 $389 
Skrzynka Skrzynka

24 Butelki 24 Puszki

Chłopiec 10-Letni Został Obdarty 
z Odzieży i Pobity Przez Łobuza
Chłopiec Byłby Zapewne Powieszony Lub Za­

duszony, Gdyby Go Nie Wyratowała Prze­
chodząca Kobieta, Która Dosłyszała Jego 
Krzyk

Warszawa. — (FEP). — W 
tym samym czasie, kiedy Go­
mułka bawił na Kremlu, w 
celu zsynchronizowania linii 
politycznej swej partii z par­
tią sowiecką, Prymas Polski, 
kS. kardynał Wyszyńki, fak­
tyczny przywódca duchowy 
narodu polskiego, przebywa­
jąc w Rzymie, przyjęty był na 
specjalnej audiencji przez no- 
woobranego Papieża Jana 
XXIII. List ks. Kardynała 
przysłany z Rzymu do Polski 
po tej audiencji opublikował 
krakowski “Tygodnik Po­
wszechny” (nr. 45). W liście 
tym Prymas podkreślił, że 
Polska i inne kraje Europy 
Wschodniej nie są obce obec­
nemu Papieżowi, gdyż miał 
on możność osobiście poznać 
te kraje i że imię Jana XXIII, 
jakie Ojciec św. przybrał, ma 
symbolicznie specjalnie zna­
mienną wymowę dla Polaków.

“Po sześciu wiekach — pi- 
sze Prymas — wraca na Sto­
licę Piotrowa to Imię, które w 
dziejach Kościoła było tak 
często związane z trudnymi 
okresami, z których Kościół 
Boży zawsze wychodził zwy­
cięsko. Dziś to imię — Jan — 
towarzyszyć będzie Polsce w 
drodze do Tysiąclecia chrze­
ścijaństwa. podobnie jak przy­
gotowało Bogu lud doskonały 
za czasów Jana XII i Jana 
XIII za czasów kształtującej 
się państwowości i chrześci- 
państwa naszego narodu. 
W Czasie Składania Hołdu

W czasie składania przez 
kardynałów hołdu nowowy-

Fałszywy Alarm 
Na Union Station

Union Station przeżyła w 
sam dzień Bożego Narodzenia 
fałszywy alarm i przeszuka­
nie każdego zakątka przez po­
licję z posterunku Monroe, 
gdy pewna nieznana kobieta 
o godzinie 8:30 rano zatele­
fonowała do biura FBI, że na 
stacji kolejowej Union znaj­
duje się bomba, która może 
wybuchnąć lada moment. Na­
tychmiast, na miejsce wska­
zane ruszyło około 25 poli­
cjantów i detektywów, lecz 
mimo gruntownego przewró­
cenia “do góry nogami” wszy­
stkich pomieszczeń bomby nie 
odnaleziono.

W czasie tych przeszuki­
wań, na stacji znajdowało się 
zaledwie kilka osób, jako że 
w dzień tego święta nie wiele 
osób podróżuje. Poszukiwań 
zaniechano o godz. 9 rano.

Czytając “Dziennik Związ­
kowy” dostajecie co dzień naj 
świeższe wiadomości z całego 
świata.

branemu Papieżowi w Kapli­
cy Sykstyńskiej zwróciłem 
się do Ojca św. z następują­
cymi słowami: “Poprzednik 
Waszej świętobliwości, Jan 
XIII, przyjął Polskę do rodzi­
ny narodów chrześcijańskich 
i wprowadził do Kościoła św. 
Wasza Świątobliwość prowa­
dzić nas będzie do bramy Ty­
siąclecia chrześcijaństwa”.

W tym samym.czasie kam­
pania ataków przeciw Kościo­
łowi w Polsce, która przyci­
chła na krótko, została zno­
wu podjęta. M. in. Jerzy Jo­
dłowski, poseł z Łodzi, czło­
nek Komitetu Centralnego 
reżymowego Stronnictwa De­
mokratycznego i przewodni­
czący Zrzeszenia Prawników 
Polskich, na plenarnym po­
siedzeniu Zrzeszenia w dniu 
15. IX b.r. wygłosił przemó­
wienie, którego znaczny ustęp 
poświęcił omówieniu stosun­
ków między państwem a Ko­
ściołem. Jodłowski oskarżył 
duchowieństwo o nietoleran­
cję, nadużywanie kultu reli­
gijnego dla celów zwalczania 
ustroju państwa i podważanie 
niektórych norm prawnych 
wydanych przez państwo 
(Trybuna Ludu, nr. 320).
Obskurne Ataki

Jednocześnie, obok podob­
nych wystąpień, ukazują się 
w prasie obskurne ataki prze­
ciw duchowieństwu. Niektóre 
pisma stołeczne i prowincjo­
nalne specjalizują się zwłasz­
cza w demaskowaniu “brud­
nych” spraw z życia ducho­
wieństwa, zakonów itp. Przy­
kładem tego typu jest repor­
taż radia warszawskiego np. 
z 19 listopada, omawiający 
“perypetie” dziewczyny zwol­
nionej z Zakonu Zgromadze­
nia Sióstr Felicjanek za to, że 
“zdradzała nieprzystojne za­
interesowanie dla spraw świe­
ckich”. Dziennik prowincjo­
nalny kieleckie “Słowo Lu­
du”. organ miejscowego KW 
PZPR zajął się sprawą udzie­
lania “potajemnie” chrztów 
na jądanie babek, które przej­
ściowo zajmowały się dzieć­
mi.

Komunistyczni publicyści 
atakują również duchowień­
stwo polskie za jego działal­
ność w okresie przedwojen­
nym. M. in. jeden z reżymo­
wych prawników, Tadeusz 
Rek, na łamach warszawskie­
go tygodnika “Prawo i Ży­
cie” przedstawił kler polski, 
jako bastion sił reakcyjnych 
w latach 1918-1939. Zdaniem 
jego księża polscy pod patro­
natem nuncjusza apostolskie­
go w Polsce Achillea Ratti 
(późnie jzego Papieża Piusa 
XI) wykorzystywali religię dla 
celów politycznych Watyka­
nu.

Kanada Wchodzi 
w Wiek Rakiet

Ottawa. (UPI) — Kanadyj­
skie lotnictwo wkroczyło dziś 
w wiek odrzutowych pocisków, 
gdy zamówiło w Stanach Zje­
dnoczonych znaczną ilość 
Bomarców, które są obecnie 
naj skuteczniej szą obroną 
przeciw pociskom międzykon- 
tynentalnym. Bomarc, oprócz 
niszczenia wrogich rakiet, mo­
że unosić głowice atomowe na 
terytorium wroga.

Planowane 
Wystrzelnie

Omaha, Nebr. (UPI) — Ko­
misja federalnych inżynierów 
ustaliła dziś, że najlepszymi 
miejscami na zbudowanie wy­
strzelili pocisków międzykon- 
tynentalnych, będzie dolina 
rzeki Missouri oraz pewne te­
reny w Iowa i Nebraska. Wy­
strzelenie zbudowane będą 
kosztem 26 milionów dolarów 
i mają głównie obsługiwać 
Atlasa.

Okręg 32-gi Rady Amery­
kańskiej, przy Związku Klu­
bów Małopolskich, otrzymał 
w tych dniach list z Polski, 
z podziękowaniem za jeden z 
8-miu aparatów Roentgena, 
jakie okręg ten wysłał w tym 
orku do różnych części Polski. 
List pochodzi od Komitetu 
Ośrodka Zdrowia w Wietrzy­
chowicach i brzmi jak nastę­
puje:

Wietrzychowice, dnia 15go 
listopada 1958 r.

Do Okręgu 32 R. P. przy 
Zw. Klubów Małopolskich.

Komitet Budowy Domu 
Zdrowia w Wietrzychowicach, 
powiat Dąbrowa Tarnowska, 
donosi uprzejmie, że w mie­
siącu wrześniu otrzymaliśmy 
aparat Roentgena dla tutej­
szego Domu Zdrowia.
Obsługa Dla 18,000 Osób

Nadmieniamy uprzejmie, że 
aparat ten będzie obsługiwał 
tereny dawnej parafii Wie­
trzychowice i okoliczne wio­
ski w liczbie około 18,000 mie­
szkańców.

Za ten wspaniały dar świad­
czący o wielkim patriotyźmie 
i miłości ojczystych stron, my 
wszyscy, którzy oddaleni od 
szpitali o 30 i więcej kilome­
trów, będziemy korzystać z 
tego dobrodziejstwa. Składa­
my Wam, Kochani Rodacy, 
płynące z głębi serca gorące 
podziękowania od Komitetu 
i wszystkich mieszkańców, 
przesyłając Wam najserdecz­
niejsze życzenia dalszej owoc­
nej pracy i życząc Wam dużo 
szczęścia osobistego.

Bóg Wam Zapłać!
Za wszystką dotychczasową 

pomoc składamy Wam staro­
polskie Bóg zapłać!

Za Komitet i mieszkańców: 
Bratko Stefan, przewodniczą-

Chłopiec 10-letni został 
znaleziony obdarty z odzieży 
i ciężko pobity w opuszczonej 
ruderze przy 3141 N. Rock­
well.

Według raportu policji — 
stwierdzone zostały także śla­
dy dwóch prób powieszenia 
lub uduszenia tego chłopca.

Jest nim Ralph Williams, 
pnr. 3224 N. Leavitt, który 
powiedział policji, że taka bo­
lesna przygoda spotkała go ze 
strony innego nieznanego mu, 
ale starszego wiekiem chłop­
ca. Ralph został zabrany do 
szpitala, gdzie lekarze stwier­
dzili u niego rozbicie szczęki 
i liczne sińce i rany na ciele 
oraz ślady od powroza na szy- 
ji.

Ralph powiedział policji, że 
gdy przechodził samotnie ko­
ło szkoły przy 2640 W. Flet­
cher, to tam przystąpił do nie­
go inny większy chłopiec, któ-

Krwawa Wigilia 
w Gary, Indiana

Wigilia w Gary, Ind. za­
znaczyła się krwawym pora­
chunkiem osobistym między 
trzema mieszkańcami Gary, 
w rezultacie czego dwóch 
straciło życie, a trzeci wal­
czy ze śmiercią w szpitalu. 
Policja nie może nawet usta­
lić dokładnie, jaki był prze­
bieg tego krwawego zdarze­
nia. Policja twierdzi, że 32- 
letni Metro Planowicz po­
szedł do mieszkania Kreste 
Glenzdy i w czasie kłótni z 
nim ciężko go postrzelił. Glen- 
zdę zabrano do szpitala. Na­
stępnie Planowicz poszedł do 
pobliskiej tawerny i tam dwo­
ma kulami położył trupem 
na miejscu Milaroda Toma­
sika.

Potem policja znalazła 
Planowicza w jego domu 
martwego, z kulą w głowie.

W Niedzielę Będą 
Rozmowy w Sprawie 
Strajku w Harvester

Niespodziewana' inicjatywa 
federalnych mediatorów do­
prowadziła do tego, że w nie­
dzielę będą podjęte przerwa­
ne rozmowy w sprawie lik­
widacji strajku w kompanii 
Harvester. Pierwotnie roz­
mowy te miały się odbyć do­
piero w dniu 6 stycznia. 
Strajkiem jest objętych 37,- 
000 robotników w 6-ciu sta­
nach.

cy Komitetu; Pudło Ludwik, 
sekretarz; Jurek Kazimierz, 
skarbnik; Dr. Marian Czyżyc- 
ki, czł. Kom.; Sterczek Włady­
sław, czł. Kom.; Klimek Ju- 
Władysław, czł. Kom.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy szwa­
gier i wuj nasz ś. p.

Julian Zajkowski 
(mąż ś. P. Ludwiki) 

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, o- 
patrzony Św. Sakramentami, 
dnia 25-go grudnia, 1958 roku, 
o godzinie 11:30 rano w po­
deszłym wieku. Zamieszkiwał 
pnr. 12452 Normal Ave.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 29-go grudnia, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego 119-ta i State do 
kościoła Wnieb. Najśw. M. P., 
a stamtąd na cmentarz św. 
Krzyża w Calumet City na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Alex i Michalina Kondraccy, 
i Stanisława Kisielewska, szwa­
gier i szwagierki, 8 wnucząt, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się To­
masz J. Opyt, telefon PUllman 
5-3711. (26-27)

ry mu powiedział: “Wróć ze 
mną do tej rudery, a ja ci 
tam coś ciekawego pokażę”.

Gdy Ralph poszedł za 
tym nieznanym mu chłopcem 
do wnętrza rudery, to tam ów 
nieznany chłopiec rzucił się 
na niego, zdarł z niego odzież, 
potem zarzucił mu powróz na 
szyję i usiłował go powiesić 
lub zadusić, a następnie, gdy 
Ralph zaczął mocno krzyczeć, 
to zakneblował mu usta jakąś 
brudną szmatą, a w końcu za­
czął bić go po twarzy i całym 
ciele. Ale krzyki bitego chłop­
ca usłyszała przech o d z ą c a 
obok jakaś kobieta i ona do­
piero spłoszyła napastnika i 
zapewne uratowała w ten spo­
sób życie Ralpha. Ta kobieta 
wezwała policję i ambulans.

Policji udało się odszukać 
napastnika. Jest nim 12-letni 
chłopiec- Policja jego nazwi­
ska nie ujawniła, jak tylko 
jego rekord policyjny, który 
mimo tak młodego wieku jest 
już dosyć bogaty. Mianowicie 
chłopiec ten był już 3 razy w 
młodzieżowym domu popraw­
czym, za kradzieże, podpale­
nia i psoty na kolei.

Kalendarzyk 
Zabaw

Sobota, 3 Stycznia
Klub Augustowsko - Suwalski 

urządza wielki roczny bal w sobo­
tę 3go stycznia 1959 r., w Błękitnej 
sali Weteranów A. P., 12-39 SN1. 
Wood st. Początek o godz. 8-ej 
wieczorem. Doborowa muzyka 
przygrywać będzie do tańca. Cena 
biletu umiarkowana, płatna przy 
wejściu. Komitet zaprasza wszyst­
kich miłośników tańca i całą Po­
lonię. — Ludwik Grzesiński, 
przew.; Antoni Karwowski, pre­
zes; Bronisława Uniewska, sekr. 
wraz z całą administracją.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy te smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec mój i dziaduś nasz, 
ś. >n.

Jan Kramarz
(Ojciec śp. Rozalii)

Członek Tow. Ks. Józefa Po­
niatowskiego Gr. 662 Z. N. P., 
no długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
pożegnał się z tym światem, 
dnia 24-go grudnia. 1958 roku, 
o godzinie 10:30 rano, w śre­
dnim wieku.

Pogrzeb odbędzie sie w so­
botę. dnia 27-go grudnia, o 
godzinie 8:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 5753 West 
Fullerton ave. (blisko Menard), 
na cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcele familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Zofia (z domu Hilger), żona; 
Edward L„ syn; Maria, synowa; 
Edward F. i Denise, wnuk i 
wnuczka, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek, telefon: 
BErkshire 7-6400.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy te smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój. ojciec, syn i brat nasz, śp.

Dr. Stanisław J. 
Mack

(MACKIEWICZ) 
Optometrysta 

nagle pożegnał się z tym świa­
tem. dnia 23-go grudnia, 1958 
roku, o godzinie 8:15 wieczo­
rem. przeżywszy lat 48.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę. dnia 27-go grudnia, o go­
dzinie 1 I-tej rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 2644-46 N. 
Central Ave., na cmentarz Eden 
Memorial Park, na parcelę fa­
milijna.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Bronisława (z domu Sieczka), 
żona, Richard N.. syn; Cynthia 
B.. córka: Zofia, matka; Siostra 
M. Reginetta ze Zgrom. Sióstr 
Felicjanek, siostra; Luke, brat, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan 
Baran, tel. NAtional 2-1488.

Nazwisko TADEUSZA DOŁEGI-MOSTOWICZA jest gwarancją, 
że książka ta jest frapujaca, żywo napisana i z talentem. 
Dlatego też należy skorzystać z okazji, że ukazało sie już 
TRZECIE wydanie powieści:

TRZECIA PŁEĆ
W CENIE $2.00
i nabywać ją można:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Avenue Chicago 22, 111.

Na C.O_D.—książek nie wysyłamy

Podziękowanie z Polski Za Dar 
Aparatów Roentgena
Komitet Budowy Domu Zdrowia w Wietrzy­

chowicach Nadesłał List Wdzięczności

Uwaga Panowie Pogrzebowi!
Niniejszym przypominamy pp. pogrzebowym, że nekro­
logi do zamieszczenia w sobotnim wydaniu przyjmuje­
my jeszcze W SOBOTĘ OD 7-ej DO 8-ej GODZ. RANO, 
Prosimy telefonować

BRunswick 8-8700
Administracja Dziennika Związkowego

Sidney Harth— Koncertmistrzem
Chicagoskiej Orkiestry Symfonicznej
Był Finalistą w Konkursach Skrzypcowych 

Imienia Wieniawskiego w Warszawie

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość. iż najukochańszy ojciec nasz, brat mój i dziadek nasz, ś.p.

Piotr Kawa
(MAŻ Ś.P. MARIANNY)

Członek Tow. Arcybiskupa J. Cieplaka Nr. 800 Z.P.R.K., po ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami pożegnał sie z tym światem, 
dnia 23-go grudnia, 1958 roku, o godzinie 1:40 w nocy, w podesz­
łym wieku.

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 27-go grudnia, o godzi­
nie 9:30 rano z zakładu pogrzebowego pnr. 1845 N. Hermitage Aye. 
blisko Cortland ulicy, do kościoła Najśw. Marii Panny Anielskiej 
a stamtad na cmentarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef, Edward i Henryk, synowie; Jadwiga, Marianna i Broni­
sława. synowe; Magdalena Gaweł, siostra; Katarzyna i Franciszek 
Łuszcz, szwagierka i szwagier; wnuki i wnuczki, wraz z całą ro­
dzina.

Pogrzebem zajmuje sie Henryk R. Wysocki, BRunswick 8-2636. 
(24-26)

Prezydent Związku Or­
kiestr, Erie Oldberg, oznajmił 
onegdaj o zamianowaniu Sid- 
ney’a Harth’a koncertmi­
strzem Chicagoskiej Orkie­
stry Symfonicznej na sezon 
1959-60 roku.

Harth był koncertmistrzem 
i asyst, dyrygenta Louisville 
Orchestra począwszy on r. 
1953. Wiosną roku 1958-go 
był on finalistą w dorocz­
nych konkursach skrzypco­
wych im. Wieniawskiego w 
Warszawie, jako pierwszy 
Amerykanin, który doszedł 
do finału w tym Konkursie od 
czasu jego otwarcia to jest

od r. 1935. Mimo, że pierwsze 
miejsce zajął w konkursie 
skrzypek rosyjski, Harth był' 
faworytem publiczności. 
Życiorys Harth’a

Harth urodził się w Cleve­
land 32 lat temu. Studiował 
u Josepha Knitzer, Georges’a 
Enesco i Michela Piastro. W 
r. 1948 był on zdobywcą na­
grody Naumburg i wystąpił z 
własnym recitalem w Ratu­
szu.

Poza wielu wystąpieniami 
jego, tak solo jak i w zespo­
łach orkiestrowych, jest on 
członkiem orkiestr występu­
jących w Casals Festiwalach

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość. iż najukochańszy syn mój i brat nasz, ś.p.

Edward J. Maciejewski
(SYN Ś.p. JANA)

po krótkiej chorobie, pożegnał sie z tym światem, opatrzony Św. Sa­
kramentami. dnia 23-go grudnia, 1958 roku, o godzinie 10:15 wie­
czorem. w średnim wieku. Zamieszkiwał pnr. 4948 S. Racine ul.

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 27go grudnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 1256-58 W. 51st St. do kościoła 
Św. Jana Bożego, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcele familijna.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Julia (z domu Urbaniak), matka, Józef, Leon i Bolesław, bra­
cia: Janina. Franciszka i LaVerne, bratowe; Lorraine, Richard, Wil­
liam, Leonard, Mary-Ann, bratanki i bratanice, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Patka. BOulevard 8-5257.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy te smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat, dziaduś i pra- 
dziaduś nasz. śp.

Adam Drwal
Członek Tow. Św. Wojciecha Nr. 364 Z.P.R.K.. po ciężkiej chorobie, 
opatrzony Św. Sakramentami, pożegnał sie z tym światem, dnia 
24-go grudnia. 1958 roku, o godzinie 2-giej po południu, w pode­
szłym wieku. Zamieszkiwał pnr. 3223 W. Thomas ulica.

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 27-go grudnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 834-38 N. Ashland Ave., 
do kościoła Św. Heleny, a stamta'd na cmentarz Św. Józefa, na 
parcele familijna.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Katarzyna (z domu Przepiora)!, żona; Stefania, Władysław, 
Adolfia, Emilia, Genowefa i Dolores, dzieci; Dorota, synowa; Nunzt 
De Paul. Frank Caracci. Earl Ryan i Paul Emanuele, zięciowie; Maria 
Foryś, siostra; (Marcin i Józef, bracia w Polsce); wnuki, wnuczki 
i prawnuki, wraz z cała rodzina.

Pogrzebowy B. F. Malec, tel. HAymarket 1-5800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość. iż najukochańszy ojciec i dziaduś nasz, śp.

Ignacy Matyskiela
(Maż śp. Wincentyny)

Członek Tow. Narodowe Korony Polskiej Gr. 771 Z. N. P., po 
długiej i cieżkiei chorobie, opatrzony Św. Sakramentami, pożegnał 
sie z tym światem, dnia 25-go grudnia. 1958 roku, o godzinie 6-tej 
rano, w podeszłym wieku. Zamieszkiwał pnr. 5419 W. Roscoe St.

Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, dnia 29-go grudnia, 
o godzinie 10:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 2644-46 N. 
Central Ave., do kościoła Św. Władysława, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcele familijna.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Eugenia Skleney. Bronisława Pietryka i Leokadia, córki; 
Zygmunt, syn; Stanisław i Józef, zięciowie; wnuczki i wnuki: wraz 
z cała rodzina.

Pogrzebem zajmuje sie Jan Baran. NAtional 2-1488. 26-27

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutna wia­
domość. iż najukochańszy ojciec i dziadek nasz. śp.

Tomasz Mikrut
(Maź śp. Wiktorii)

Członek Tow. Mikołaja Kopernika Grupa 2758 Z.N.P., po długiej 
chorobie, opatrzony Św. Sakramentami, pożegnał sie z tym świa­
tem. dnia-23-go grudnia, 1958 roku, po południu, w podeszłym 
wieku. Zamieszkiwał pnr. 5210 So. Lotus Ave.

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 27-go grudnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 5749 Archer Ave., naroż­
nik Lorel. do kościoła Św. Kamila, a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na parcele familijna.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Czesław i Edwin, synowie: Eleonora. Ewelina Kelly i Floren- 
tyna Rajsky, córki: Stanisława i Stefania, synowe; James Kelly 
i Edward Rajsky. zięciowie; 3 wnuki. 2 wnuczki, wraz z całą 
rodzina.

Pogrzebem zajmuje sie Richard Funeral Home. Ryszard Gro­
chowski Pogrzebowy, tel. POrstmouth 7-1840.

tak w Prades jak i w Puerto 
Rico.

Małżonka jego Teresa Te­
sta jego również skrzypacz­
ką, z którą Harth występo­
wał wiele razy na koncertach. 
Mają oni dwoje dzieci.

Na Trasie
Warszawa (P). — Trzydzie­

ści tysięcy krzewów i 20 ty­
sięcy drzew zasadzi się w 
Warszawie na Trasie Stefana 
Starzyńskiego i terenach przy­
ległych. Między innymi sadzi 
się na Trasie Starzyńskiego 
pięćset drzew kilkunastolet- 
nich.

Po Zakupno Wartościowego
NAGROBKA 

Lub POMNIKA ■ 
Udajcie Sie Do

CZARNIKA 
naprzeciw 

Cmentarza Zmartwychwstania 
Jest to jedyna polska firma 

Przy CMENTARZU 
Otwarte w Niedziele i Święta 

F. 0. Box 333 Argo, III.
Tel. GLOBE 0-4443

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojczym, syn, brat i wuj 
nasz. ś.p.

Władysław S. 
Mróz

członek Klubu Pinczowian, po 
długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnał sie z tym światem, opa­
trzony Św. Sakramentami, dnia 
22-go grudnia, 1958 roku, o go­
dzinie 10:30 wieczór, prze­
żywszy lat 44. Zamieszkiwał 
pnr. 5420 S. New England Ave.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę. dnia 27-go grudnia o godzi­
nie 9:15 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 1718 W. 48ma ulica 
do kościoła św. Jana (45ta i So. 
Kedzie) a stamtąd na cmentarz 
Evergreen na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Stanisława (z domu Sokół?; 
żona; Tomasz, pasierb; Stefa­
nia Mróz, matka; Zofia Juriga, 
siostra: Edward, siostrzeniec; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fran­
ciszek A. Kozera, YArds 7-3388.

(24-26)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat i dziaduś 
nasz, ś. p.

Sebastian Gunia 
członek Tow. Kawalerii Pol­
skiej Białego Orła w Cicero, 
111. i Tow. Polska w Ogniu, Gr. 
1900 Z.N.P., po długiej i cięż­
kiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 23go grudnia 
1958. o godzinie 6:50 rano, w 
starszym wieku. Zamieszkiwał 
pnr. 4403 S. Richmond ul.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 27go grudnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 4358 S. Rich­
mond ul. do kościoła Ś.Ś. Pię­
ciu Br. Pol. i Męcz., a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Katarzyna (z domu Klub), 
żona; Józefina Kozub i Geno­
wefa Grace, córki; Ben i Mie­
czysław. synowie: Edward Ko­
zub i Kazimierz Grace, zięcio­
wie; Regina, synowa; Jan Klub, 
szwagier w Polsce, 3 wnuki i 3 
wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Edward P. Patka. LAfayette 3- 
4480. 24-25

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat i dziaduś nasz, 
ś. p.

Feliks Bielawski
Czł. Tow. Niepodległość Synów 
Polskich pod opieką Św. Szcze­
pana. Grupa 258 Unii Polskiej 
w Ameryce, po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzony Św. 
Sakramentami, pożegnał sie z 
tym światem, dnia 24-go gru­
dnia, 1958 roku, o godz. 10:30 
rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie sie w po­
niedziałek, dnia 29-go grudnia, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, Lorel — Ostapa 
Funeral Home. 5325 W. Ful­
lerton ave., narożnik Lorel ave., 
do kościoła Św. Władysława, a 
stamtad na cmentarz Św. Woj­
ciecha. na parcele familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Waleria (z domu Oksiuta), 
żona: Jadwiga i Genowefa, cór­
ki; Aleksander, brat: 2 siostry 
w Polsce; Leon Kotowski i 
Edward Kulas, zięciowie: Kata­
rzyna Bielawska, bratowa; Bo­
lesław Górski, szwagier; wnuki 
i wnuczki, wraz z cała rodzina-

Pogrzebem zajmuje sie Ro­
man Ostapa. BErkshire 7-2876.

26-27
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Z Gminy 178 ZNP
Przypominamy delegatom i 

delegatkom Gminy 178 ZNP, 
że w grudniu, z powodu świąt, 
posiedzenie Gminy 178 ZNP 
NIE odbędzie się. Następne 
posiedzenie odbędzie się w 
czwarty piątek stycznia, (23) 
w Domu Wydziału Kongresu 
P. A., 1838 W. Division ul., na 
którym odbędą się wybory no­
wej administracji.—Aleksan­
der Moll, prez.; Józef F. Mań­
ka, sekr.

Z Gminy 80-ej ZNP
Regularne posiedzenie Gmi­

ny 80 ZNP odbędzie się w ten 
piątek, 26go grudnia, w sali 
im. Adama Mickiewicza, 3310 
S. Morgan ul., początek o go­
dzinie Śej wieczorem. Ważne 
sprawy. Obecność delegatów 
i delegatek jest wymagana. — 
Jozef Gemibara, prezes; Wł. 
Tomaszewski, sekr.

ZGminy75-ejZNP
Regularne posiedzenie Gmi­

ny 75 ZNP odbędzie się w pią­
tek, 26go grudnia, w sali Zw. 
KI. Małopolskich, 1401 W. Su­
perior ul. Początek o godzinie 
8-ej wieczorem. Prosimy dele­
gatów o liczne przybycie. — 
Bronisław Bykowski, prezes; 
Jan Gembara, sekr.

Gwiazdka 
Gminy3-ej ZNP

Uroczysta Gwiazdka dla 
dziatwy Gminy 3-ciej odbę­
dzie się w poniedziałek, dnia 
29-go grudnia, b- r., w sali 
Ironsides Post, pod adresem 
1241 N. Washtenaw. Począ­
tek o godzinie 8-mej wieczo­
rem.

Prosimy Panie Sekretarki 
i Panów Sekretarzy Grup 
przynależnych do Gminy, aby 
nadesłali imię, nazwisko, wiek 
i płeć dzieci, które wezmą 
udział, do Wiceprezeski Gmi­
ny, pani Joanny Soberskiej, 
nie później jak do 29go gru­
dnia, żeby można zakupić od­
powiednie podarunki.

Zarząd wraz z Komitetem 
bardzo uprzejmie zaprasza 
Panie Delegatki, Panów De­
legatów, oraz rodziców dzia­
twy do udziału w tej uro­
czystości. — Janina Keres, 
korespondentka.

Komunikat 
Nowej Polonii

Zarząd Nowej Polonii zawiada­
mia, że w dniu 26 grudnia br. nie 
będzie miał zwykłego dyżuru w 
Macierzy Polskiej pnr. 1645 Mil­
waukee Ave. W tym natomiast 
tygodniu, jak zwykle, w piątek, 
dyżur od godz. 8-mej do 9:30 
wieczorem, podczas którego zarząd 
przyjmuje dary na paczki odzie­
żowe dla najbardziej potrzebują­
cych pomocy w Polsce. W sprawie 
darów prosimy podczas dnia tele­
fonować do Macierzy Polskiej na 
nr. AR 6-4373.

Zarząd Nowej Polonii składa 
wszystkim członkom, sympatykom, 
wszystkim dotychczasowym ofia­
rodawcom darów i ich rodzinom 
życzenia pomyślności z okazji zbli­
żających się świąt Bożego Naro­
dzenia i Nowego Roku.

Sylwester 
u Kombatantów 
Im. 2-go Korpusu

Przygotowania do Zabawy Syl­
westrowej Koła SPK 2-go Korpu­
su są w pełnym toku. W środę, 31 
grudnia zbierze się w Oazie, 1250 
Milwaukee Ave., dobrane, wesołe, 
pełne humoru towarzystwo, które 
będzie miało możność przywitania 
Nowego Roku na pięknie udekoro­
wanej sali, z nową, Błyszczącą, 
gładziutką podłogą parkietową, 
przy dźwiękach orkiestry Rythm 
Jesters, Stefana Wilczyńskiego, 
znanego bywalcom dobrych lokali 
chicagoskich, w których stale wy­
stępuje. Miłe otoczenie, dobra pod­
łoga i orkiestra przyczynią się nie­
wątpliwie do spędzenia najwesel­
szego wieczoru. Gospodarz Oazy 
zapowiada wspaniałą, polską kola­
cje z dobrym winem. Komitet 
przygotowuje cały szereg przeróż­
nych niespodzianek, łącznie z war­
tościowymi nagrodami wejściowy­
mi, wyborem królowej balu i jej 
dam dworu, białymi walczykami, 
sentymentalnymi tangami przy na­
strojowych światłach i pełnymi 
życia tańcami polskimi.

Bardzo dużo znanych, miłych 
osób z wieloma pięknymi pania­
mi (uwaga, panowie!) zarezerwo­
wało sobie już miejsca, tak, że a- 
matorzy prawdziwie dobrej zaba­
wy proszeni są o jak najszybsze 
zarezerwowanie sobie stolików i 
zakupienie biletów, ponieważ nie 
wiele miejsc zostało, a Komitet 
nie przyjmie nikogo ponad przy­
gotowaną ilość miejsc, chcąc każ­
demu zapewnić stolik i miejsce 
przy nim. Bilety nabycia w 
Oazie i w Bagateli, 1122 Milwau­
kee ave., a po rezerwacje proszę 
telefonować do p. E. Nowaka: 
SE 2-1056.

Z Tow. Im. Marsz. 
J. Piłsudskiego 
Gr. 2715 Z. N. P.

Zawiadamia się wszystkich: 
członków, że w styczniu nie bę­
dzie zebrania z powodu świąt No­
wego Roku. Dla członków, którzy 
chcą wyrównać swoje podatki se­
kretarka finansowa urzędować bę­
dzie od godziny 3 do 6ej po po­
łudniu.

Następne nasze zebranie połą­
czone z instalacją nowego zarządu 
na rok 1959, odbędzie się w czwar­
tek, 5-go lutego, w sali Ironsides 
Post, 1241 N. Washtenaw, 2-gie 
piętro. Początek o godz. 8ej wie­
czorem. — J. Wójcik, sekr. prot.

“Noc Sylwestrowa” 
Chóru Echo i Kalina
Rok rocznie chóry żeńskie Echo 

i Kalina, urządzają zabawę tanecz­
ną “Noc Sylwestrową”, która zdo­
była sobie szerokie poparcie w 
kołach śpiewaczych jak i Polonii 
Ohicagoskiej. Tegoroczna zabawa 
odbędzie się w środę, 31go gru­
dnia, w dwóch salach Walsha pnr. 
1014 Noble ul. róg Cortez i Mil­
waukee Ave.

Komitet na czele z prezeskami 
Genią Wikar (Echo) 1 Janiną 
Kroll (Kalina) serdecznie zapra­
sza Brać Śpiewaczą o liczne przy­
bycie, jak i przyjaciół i sympaty­
ków. Zabawicie się doskoi.ale gdyż 
czynione są starania ażeby każdy 
kto przybędzie na zabawę uibawił 
się świetnie w tym ostatnim dniu 
starego roku i wesoło zapoczątko­
wał rok nowy. Po rezerwację sto­
lików’ należy dzwonić do p. Fran­
ciszki Micek, BE 7-4245. Będą róż­
ne niespodzianki, smaczne prze­
kąski, bar obficie zaopatrzony w 
najlepsze trunki i wspaniała or-: 
kiestra Adama Snopko.—J. Kroll, i

Idziemy Na 
Sylwestra 
Samopomocy

W oknie wystawowym znanej 
restauracji zwraca uwagę duży 
biały afisz, a na nim wyraźnie od­
cinający się napis “Noc Sylwestro­
wa Samopomocy”. Afisz ten wzbu­
dził zainteresowanie dwuch mło­
dych ludzi, którzy uważnie go 
czytają.

— No i co o tym myślisz, Wła­
dek — po chwili zagaja rozmowę 
jeden z czytających — możebyśmy 
się tak wybrali. Przecież dotych­
czas właściwie nie mamy żadnych 
projektów na Sylwestra. Copraw- 
da, to nawet nie bardzo się na 
Sylwestra wybierałem — odpowia­
da zagadnięty. Ale wiesz, że do 
Samopomocy tobym może nawet 1 
poszedł. Bo muszę powiedzieć, że 
na zabawach Stowarzsyzenie Sa­
mopomocy zawsze się doskonale 
bawiłem. A przytym wiem, że je­
żeli tam pójdę, to przynajmniej 
równocześnie popieram dobre spo­
łeczne cele. Wiesz dobrze, że sam 
społecznie nigdzie się nie udzie­
lam. Więc — jeżeli już gdzieś 
pójść na Sylwestra, to — myślę
— że najwłaściciej będzie, jeżeli 
poszlibyśmy do Samopomocy. Tym 
bardziej, że, o ile pamiętam, Sa­
mopomoc urządza swego Sylwe­
stra po raz pierwszy. — Masz, Ja­
siu, rzeczywiście dobrą myśl. Bo 
nawet teraz przypominam sobie, 
że niedawno czytałem, iż Stowa­
rzyszenie Samopomocy ostatnio 
przekazało jakąś sumę pieniędzy 
na pomoc sierotom w Polsce. War­
to zatym tę organizację poprzeć. 
No. widzisz — odpowiada Władek
— jeżeli tak, to musimy się jak 
najprędzej porozumieć z naszym 
towarzystwem, gdyż każdy może 
mieć na ten dzień własne pro­
jekty. A przecież zupełnie inaczej 
będziemy się bawili w liczniejszym 
gronie. — No to świetnie, chodź, 
Władek, pojedziemy do mnie za­
raz i będziemy telefonować do 
naszej paczki. No co, zgoda?

I tak zapadł plan pójścia na Syl­
westra Samopomocy.

Z West Pullman
Wyborcze Posiedzenie Tow. 
Strzelców Tad. Kościuszki

Zarząd Towarzystwa Strzelców 
Tadeusza Kościuszki zawiadamia 
wszystkich członków, że następne 
posiedzenie Towarzystwa odbędzie 
się w niedzielę, 28 grudnia, o godz. 
1-ej po poł., w sali zwykłych po­
siedzeń.

Zarząd Towarzystwa uprasza 
wszystkich członków o przybycie 
na to posiedzenie, ponieważ ma­
my wiele nowych spraw do zała­
twienia i obecność wszystkich 
członków jest wielce pożądana. Na 
posiedzeniu tym również odbędą 
się wybory nowego zarządu na rok 
1959. Prosimy więc o przybycie i 
wybór takiego zarządu, z którym 
chętnie będziecie współpracować 
dla dobra i rozwoju Towarzy­
stwa. Weźmy gremialny udział w 
wyborczym posiedzeniu, dnia 28go. 
grudnia. Niech nikogo z nas niei 
brakuje.

Równocześnie prosimy tych 
członków, którzy zalegają, za bi­
lety z ostatniego balu, o uregulo­
wanie zaległości na powyższym 
posiedzeniu. — Stanisław Gajowv- 
nik, sekr. prot.

Zostań abonentem ‘Dziergnka 
Związkowego" iesb nun dotych- 
csas nie jesteś.

Kalendarzyk PosiedzeńWiadomości Gminy 87 ZNP z Annowa
Posiedzenia

Tow. św. Sebastiana, Gr. 1797 
ZNP, zaprasza członków do wzię­
cia licznego udział:: w przedrocz- 
nym posiedzeniu, i wyborze no­
wych urzędników w niedzielę, 28 
grudnia o 2 po ppł. w sali Wożnia­
ka Casino, 2'258 W. 19ta ulica.

Tow. Gwardia Króla Jana Tli 
Sobieskiego, Gr. 285 Unii Pol­
skiej, zawiadamia, że przedrocz- 
ne posiedzenie i wybór nowej ad­
ministracji odbędą ste w niedzielę 
28 grudnia o 2 po poł., w sali S. 
& S., pnr. 2059 W. 19ta ulica.

Klub Nagoszyn przypomina swo­
im członkom, że przedroczne posie­
dzenie i wybór nowych urzędni­
ków odbędą się w niedzielę 28go 
grudnia w sali S. & S. pnr. 2059 
W. 19ta ul., o godz. 2 po poł. Po 
wyborze urzędników odbędzie się 
instalacja dla nowych urzędni­
ków, gdzie będzie podana prze­
kąska dla wszystkich obecnych

załat-

Komimiści

polsko-ru-

naukowych i tech-

Mała

Whipple ul. Początek o godz^ Ąr sobotę 27 grudnia w sali “VI-

R odacy z Polski Piszą do Was

43,

ona bardzo ciężko pracować, czym 
stargała sobie siły. Obecnie jest 
ona chorą na serce i astmę oraz 
cierpi na niedomagania żołądko­
we i zmuszona jest zwrócić się do 
Polonii w Ameryce lub organiza- 
eyj armii, w której kiedyś mąż jej 
służył. Za pomoc będzie wdzięczna.

Kuli, 1824 W. 
powodu waż- 
mamy do za- 
każdego człon-

Klub Powiat Jasło Nr. 44, przy i 
Z. K. Małop. będzie miał roczne 
posiedzenie w niedzielę, 28 gru­
dnia, w domu ZKM, 1401 W. Su­
perior ul., o godz 3:30 po poł. 
Będzie to bardzo ważne posiedze­
nie. Będą wybory nowej admini­
stracji na rok 1959. Drugą ważną 
sprawą — zabawa stoliczkowa i 
wybór delegatów do Z. K. M. i do 
Okręgu 32 R. D. oraz wiele in­
nych spraw do załatwienia, które 
nie cierpią zwłoki. Zapraszamy 
wszystkich członków i członkinie 
na to posiedzeine. — Aleksander 
Kucma, prezes; Joanna Hohol, 
sekr. prot.

Przedroczne posiedzenie Klubu 
Ziemi Łomżyńskiej odbędzie się 
w piątek wieczorem, 26go grudnia, 
w sali Macierzy Polskiej, 1645 
Milwaukee ave. Mamy wybory 
nowej administracji na rok 1959. 
Posiedzenie rozpocznie się o godz. 
8ej wieczorem. Będzie wiele waż­
nych spraw do załatwienia. — 
Adam Nowakowski, prezes: Hele­
na. Lasota, sekr. prot.

Klub Dolistów i Okolicy odbę­
dzie przedroczne i wyborcze po­
siedzenie w niedzielę, 28 grudnia, 
o 2-ej po poł., w sali 2332 W. 
Fullerton ave. Zapraszamy wszyst­
kich Klubowców i Klubowczynie, 
bowiem jak rocznie przy choince, 
śpiewaniu kolęd i łamaniu się 
wspólnie opłatkiem, składać sobie 
nawzajem będziemy życzenia. Bę­
dzie też Mikołaj, który rozda -pre­
zenty. Klubowcy i Klubowczynie 
proszeni są o małe upominki, nie 
przekraczające 50 centów warto­
ści. Komitet zda sprawozdanie z 
ostatniej naszej zabawy. Będzie 
także wybór nowej Administracji 
na rok 1959. Obecność wszystkich 
jest pożądana. — Leon Andrak, 
prezes; Wiktoria Kucharska, sekr. 
prot.

Klub Parafii Wojnicz odbędzie 
posiedzenie w niedzielę 28 grud­
nia, w sali zwykłych posiedzeń, 
Old Ironside, 1241 Washtenaw tl. 
Będzie to posiedzenie wyborcze, 
więc prosimy wszystkich człon­
ków o wzięcie udziału dla dobra 
klubu i osobistego zadowolenia. 
— Prezes Stanisław Sosin; sekre­
tarka Cecylia Drożdż.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
‘Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

swe
pią-

Prośba o Odzież i Lekarstwa 
Byłej Więźniarki Politycznej

Kamilla Urbankowska, Warsza­
wa 31, ulica Stawki 1, m. 28 — 
zwraca się z prośbą o pomoc. Jest 
ona wdową, łat 58. Od roku już 
nie pracuje wskutek złego stanu 
zdrowia, które uległo zachwianiu 
po przebyciu przez nią 4 lat w 
więzieniu, jako więzień polityczny. 
Wojna, przebycie dwóch obozów 
koncentracyjnych (Ravensbrueck i 
Bergen-Belsen) oraz ostatnie prze­
życia wpłynęły na wywiązanie się 
chronicznej anginy-pectoris, gość­
ca statvowego i owrzodzenia dwu­
nastnicy. Prosi ona bardzo o pacz­
kę z odzieżą oraz o,lekarstwa na 
ostatnią wymienioną chorobę.

2ej po poł.
Ponieważ odbędzie się wy*- 

bór nowej administracji oraz 
inne ważne sprawy, prosimy 
członków o liczne przybycie.

Klub Wrocławiaków ma swe 
posiedzenie w piątek, 26 grudnia, 
w Domu Weteranów, 1239 N. 
Wood ul., pokój Nr. 5, o godz. 8-ej 
wieczorem. Obecność wszystkich 
członków jest pożądana. Odbędą 
się wybory nowego zarządu na rok 
1959. — Edward Grodzki, prezes; 
Marianna Grodzka, sekr.

komisji funduszu Inw.-zapomogo- 
wego; spraw, komitetu imprez; 
spraw, komitetu wspólnego baza­
ru Okr. 1 SWAP; spraw, poszcze­
gólnych placówek Korp. Pomoc.; 
spraw, komitetów chorych; nowe 
sprawy. Po posiedzeniu udajemy 
się na opłatek okręgowy do sali 
błękitnej. — Maria L. Gierut- 
Szeląg, prezeska: Helena M. Ster- 
mińska, sekretarka.

zes; Franciszek J. Buczek* 
sekr. fin.

Klub Obywatelski przy Parafii 
Św. Władysława (Civic and Im­
provement Club) odbędzie swoje 
miesięczne posiedzenie w niedzielę 
28 grudnia, w sali parafialnej przy 
Long i Henderson ul., o 2 po poł. 
Ze względu na mające odbyć się 
wybory zarządu klubu na r. 1959, 
oraz innych spraw do załatwienia, 
obecność wszystkich członków jest 
bardzo pożądana. — Franciszek 
J. Dzioba, prezes; Ignacy Wiś­
niewski, sekretarz. *‘

Okr. 1 Korpusów Pomoc. SWAP 
uprasza koleżanki, prezeski, urzęd­
niczki i delegatki z poszczególnych 
placówek Korp. Pom. SWAP o 
punktualne przybycie na plenarne 
posiedzenie Okr. 1-go, jakie od­
będzie się w niedzielę 28 grudnia 
o 3 po poł., w sali nr. 5 Domu 
Weteranów, 1239 N. Wood ul. —

Program zebrania; sprawozdanie 
urzędniczek okręgowych; sprawo­
zdanie komisji Schroniska; spraw, 
komitetu werbunkowego; spraw. 

Niedziela, 28 Grudnia
Tow. Zwycięstwo, Gr. 2987 ZNP, 

odbędzie swe roczne posiedzenie 
w piątek, 26-igo grudnia, w sali 
Domu Weteranów, 1239 N. Wood 
ul. Początek o godz. 8-ej wiecz.

Ponieważ jest to posiedzenie, na 
którym odbędzie się sprawozdanie 
Zarządu z działalności Towarzy­
stwa za rok ubiegły, oraz wybory 
nowego zarządu na rok 1959, 
wszyscy członkowie są proszeni o 
nieodzowne i punktualne przyby­
cie. — Józef Ciba, prezes: Witold 
Raginia, sekr. prot.

Zarząd Klubu Kasinka 
zawiadamia, że przedroczne posie­
dzenie odbędzie się w niedzielę, 
28-go grudnia, o godzinie 2-giej 
po poł., w sali 4645 So. Honore ul. 
Marny wybór urzędników na rok 
1959 i ważne sprawy do załatwie­
nia. — Michał Wcisło, sekr.; Wil­
liam Surma, prezes.

Wdowa Po Hallerczyku '
Janina Błaszkiewicz, f»wieś Rusz- 

kowo, poczta Chalin, ’/mw. Lipno, 
wojew. Bydgoszcz -- pisze, że 
znajduje się w niezw/hle ciężkich 
warunkach życiowydn. Obarczona 
jest liczną rodziną ta niema sił 
dosyć do pracy, gd (yż od czasu [ 
śmierci męża w r. 19 #4 z .przyczyn i jest artystka-rzeźbiarka Irena 
niemieckich okupar jęów, musiała j Pławska.

Po-
Pol- 

skiej, zaprasza niniejszym przyja­
ciół i symryatyków na Tradycyjny 
Opłatek, jaki łącznie z Gwiazdką 
dla Kolegów w Schronisku odbę­
dzie się w. niedzielę 28 grudnia, 
o godz. 5 ifo poł., w Sali Błękitnej 
Domu Wejteranów, 1239 N. Wood 
ulica.

Zapraszamy przyjaciół, sympa­
tyków, Organizacje, kluby, zrze­
szenia, (towarzystwa i wszystkich 
tych, którym leży dobro Wetera- 
na-Inwwlidy na sercu i tych, co 
chcą umilić choć parę chwil tym 
Kolegioin* którzy nie mają rodzin, 
są zdało, od swych domowych pie­
leszy, którzy do was i do nas 
zwrac®341 się w tym okresie świą­
tecznym i oczekują ciepłego słów­
ka źycmjń świątecznych.

Kornrtet na czele z wiceprezeską 
0zesłav«ą Pokój, zapowiada mdłe 
chwile spędzone, gdyż zgłosili 
swój ’taiział do upiększenia pro­
gramuj druhny i druhowie Harcer­
stwa polskiego, i nasze milutkie 
panieHfci z Wianków Związku Po­
lek, ptsd kier. Jadzi Michalskiej. 
PrzpołMecała także swój udział w 
proglrtwnie nasza kochana Antoni­
na Zebrowska-UHestad.

Bogoty program artystyczny; 
Śpiew "kolend; bukiecik życzeń or- 
ganizńrcyjnych i gwiazdor dla Ko- 
legóvr w Schronisku. Komu czas 
pozwali — jest proszony, nie po- 
żałe^k* mile spędzonego wieczoru. 
— Nfaria L. Giernt-Szeląg, pre- 
zeskłli; Czesława Pokój, przewód, 
konl/itetu imprez; Katarzyna Na­
ga, opiekunka Schroniska; Helena 
M,, JStermińska, sekretarka.

Prośba • Pomoc /
Baran Jadwiga, Wareaęfl/a 

Deotymy 54 m. 16, pisze w 1'jmianiu 
męża i swej rodziny. “Man-|y troje 
dzieci w wieku od 1 do 6 1 fl.t. Jed­
no z nich jest chore na krzywicę, 
reszta jest bardzo wątła j miesz­
kamy w jednym pokoiku, który 
jest wilgotny. Mąż zaralbiju bardzo 
mało. Ojciec zginął w trasie po­
wstania warszawskiego. .Jest nam 
bardzo ciężko i będzie! ryy wdzię­
czni za pomoc”. <:

Klub Powiatu Bochnia Nr. 68 
Zw. Klubów Małopolskich niniej­
szym zawiadamia, że posiedzenie 
roczne i wybory odbędą się w 
niedzielę, 28 grudnia, o godz. 2-ej 
po poł., w sali J. 
Augusta Blvd. Z 
nyoh spraw jakie 
łatwienia, obecność 
ka i członkini jest obowiązkowa. 
Będzie wyświetlanie filmu: we­
sele w Polsce. Zapraszamy wszyst­
kich z okolicy Bochnia. — Józefa 
Cieśla, sekr. prot.

członków. Upraszamy członków, 
ażeby przybyli licznie, gdyż jest 
wiele ważnych spraw do 
wienia. — Zarząd Klubu.

Piątek, 26 Grudnia
Klub Ziemi Kaliskiej ma 

przedroczne posiedzenie w 
tek, 26-go grudnia, o godz. 8-mej
wieczorem, w dolnej sali Wetera­
nów, 1239 N. Wood ul. Mamy 
ważne sprawy do załatwienia i 
wybór administracji na rok 1959.

Wszyscy Koledzy i Koleżanki 
są prószeni o przybycie. — Ste­
fan Górski, prezes; Stanisław 
Magdziarz, sekr.

Sobota, 27 Grudnia
Zarząd Tow. Rzeczpospolita Pol­

ska przypomina wszystkim swoim 
członkom, że przedroczne posie­
dzenie odbędzie się w sobotę, 27go 
grudnia, w Sokolni, 1062 N. Ash­
land Ave. Początek o godzinie 8ej 
wieczorem. Posiedzenie jest bar­
dzo ważne, albowiem poza spra­
wami rutynowymi będzie doko­
nany wybór nowego zarządu na 
rok 1959 i delegatów do Gminy 
120 ZNP i do Kongresu Polonii 
Amer. Instalacja Zarządu na rok 
1959 odbędzie się zaraz po posie­
dzeniu. Komitet Pań wraz z za­
rządem urządza smaczną przeką­
skę, na którą zaprasza członków 
i przyjaciół. — Feliks Staniszew­
ski, prezes; Henryka Szczepanków- 
ska, sekr. prot.

tematem obrad z 
komunistów ru- 

w Warszawie ma

Uznanie w Konteście 
Semi-Finału w Chicago

Robert Oleksy, syn państwa Sta­
nisława i Aniełi Oleksy, zam. pnr. 
2016 So. Washtenaw ave., zdobył 
nagrodę w semi-finałach w mie­
ście Chicago, dającą mu możność 
zdobycia nagrody na wyższe stu­
dia do kolegium. Robert Oleksy, 
liczy lat 17, jtest członkiem i dy­
rektorem Tow.. Artylerii Polskiej, 
Jerzego Washingtona Gr. 760 Z. 
N.P. Obecnie jest on studentem 
szkoły Św. Trójcy, której będzie 
graduantem w miesiącu czerwcu 
1959 r. Ojciec jego pan Stanisław 
Oleksy jest pracownikiem biur 
Sekr. Gen. Z.N.P., oraz sekr. prot. 
Tow. ArtyteSfii Polskiej, Jerzego 
Washingtona, Gr. 760 ZNP i przez 
długie lata ł?ył delegatem do Gin. 
87 ZNP oraz* korespondentem Gm. 
87 ZNP.

(Sobota, 27 Grudnia
Klub Wolnych Przyjaciół urzą- 

ćjza wielką zabawę gwiazdkową i 
flia pożegnanie starego roku 1958,

Opłatek Dla Wet. A 
Pol. Zamieszkałych 
w Schronisku

Okręg Pierwszy Korpusów 
mocniczych Weteranów Armii

Rumuńscy 
w Warszawie

Warszawa. (FEP). — Od 
8 grudnia br. bawi w War­
szawie delegacja reżymu ru­
muńskiego z wicepremierem 
Aleksandrem Barladeanu na 
czele. Głównym celem tej wi­
zyty—jak podaje Radio War­
szawa — ma być sprawa “u- 
tworzenia stałej, polsko-ru­
muńskiej komisji- wpółpracy 
gopodarczej oraz podpisanie 
porozumienia o 
muńskich obrotach handlo­
wych na lata 1961-65”. Po­
wołana komisja będzie się 
zajmowała wszystkimi zagad­
nieniami współpracy gospo­
darczej między obu krajami, 
a więc wymianą, handlową, 
bezpośrednią wpółpracą po­
między poszczególnymi prze­
mysłami oraz wymianą do­
świadczeń 
nicznych.

Drugim 
delegacją 
muńskich 
być podpisanie porozumienia 
o obrotach handlowych w la­
tach 1961-65. “Na podstawie 
tych uzgodnień — jak dono­
siło radio warszawskie — pod­
pisana zostanie w później­
szym terminie polsko-rumuń­
ska wieloletnia umowa han­
dlowa”.

Przypomnieć należy, że po­
dobne porozumienia o obrocie 
towarowym na lata 1961-65 
reżym Gomułki podpisał do­
tychczas z Sowietami, Niem­
cami Wschodnimi, Węgrami i 
w pierwszych dniach grudna 
b. r. z Czechosłowacją. .Kalendarzyk 

Posiedzeń

Poszukiwania
Kowalczuk Jana, jyna Michel i 

Anny, urodzonego około 1896 roifau, 
zamieszkałego prawdopodobnie w 
Nowym Yorku jeszcze przed 1- ńzą 
wojną światową — poszukuje cór­
ka jego brata Kazimierza, ‘k:W>ra 
przybyła niedawno z Rosji, Sałoi- 
na Lepiesza z domu Kowalczuk, 
poczta Dołuje, Stolno nr. 6, .^ow. 
Szczecin, Polaka.

Poszukiwanym jest Artur ’Pa­
procki, syn Jana — zamieś; (Jcały 
prawdopodobnie w Chicago. # Po­
szukuje go przybyła niedavjno z 
Polski — Stanisława Janczewska, 
2507 Oakwood st.. Falls CJj»irch, 
Va.

Z Gminy 79 ZNP
Tow. św. Izydora Oracza, 

Gr. 406 ZNP odbędzie swe 
przedroczne posiedzenie w 
niedzielę, 28go grudnia w sali 
św. Kazimierza pnr. 236 So.

Nowy Ołtarz
Lublin (P). — Fundacja 

parafian — nowy ołtarz zo­
stał poświęcony przez ks. bi­
skupa Piotra Kałwę w brono­
wickim kościele w Lublinie.

Ołtarz wykonano z kielec­
kiego marmuru. Na mensie 
wzniesiono postać Chrystusa.

Autorem projektu i rzeźb

łhing”, 3741 W. North Ave. Po­
czątek o godz. 8:30 wiecz. Zapra- 

,j)tzamy wszystkie nasze członkinie 
i członków, również naszych przy- 

_ _ . jaciół, sympatyków oraz całą Po-
— Antoni J. Saratowicz, pre-< lonię. W gronie naszym, tanim 

i kosztem zawsze ubawicie się dos- 
I konale. — M. Kicińska, sekr.prot.

PO WYSTAWIE PSÓW W FILADELFII. — Na wystawie psów 
w Filadelfii do konkursu stanęły obok siebie dwa okazy—w lewo 
Potężny przedstawiciel rasy duńskiej oraz w prawo, trwożliwie 
Pozujący do zdjęcia maleńki Cziuaua (Chihuahua). Krańcowo 
różni wzrostem, obaj byli wielkimi przy.iacielami dla siebie.

★ KONTRAKTORZY |* KONTRAKTORZY

ORLIKOWSKI
COMSTKVCTION CO. 

20% ZNIŻKI
WS5MSIJKJEGO RODZAJU HMRRńBK!

BRONISŁAW ORLIKOWSKI, włascieieł

ABerdeeu 4-2423 JL2
★ PRACA MĘSKA <

TUBE WINDER
Spiral paper tube winder.

$2.25 hour, permanent, all benefits. 
Only top experienced man need.

Apply:
Chicago Mailing Tube Co., 

CH 3-6050

★ PRACA ŻEŃSKA ~
“Immediate Openings!”

COOKS and GRILL 
GIRLS

Far Southside and near Northside. 
6 day week. Paid Vacations. Free 
Meals. Excellent Working Condi­
tions. Steady Year Round Work.

CITRO 
RESTAURANTS

CALL MAIN OFFICE 
ARRANGE FOR INTERVIEW

Michigan 2-3110
BOOKKEEPER (Payroll) 

also Assistant Bookkeeper
N.C.R. 3100 Operation 

Good accounting background 
will train.
MR. VAN

B Roadway 3-2222.

RYNNY,
I DACHY

Płaskie i spadziste, zakładanie 
naprawianie i krycie smołą. 

KOMINY, budujemy, reperu­
jemy i fugujemy.

RYNNY zakładamy, lub ztare 
naprawiamy, malujemy na ze­
wnątrz. Wewnątrz pokrywamy 

smołą.
Robota gwarantowana i aseku­
rowana. Otwarte codziennie, 
wieczorami, nocami i w niedz.

LAwndale 1-6047

★ DACHY
ROOFING

Wsr.vstka praca gwarantowana. W 
pełni asekurowani. Eksperci. Miesz­
kania. Strome dachy, naprawy 1 
instalowanie nowych. — Używamy 
najlepszych materiałów. Telefonuj­
cie codziennie, a nawet w niedziele 
po dobra poradę i bezpłatne obli­
czenia.

ROckwell 2-8778

CIEŚLA i generalny kontraktor 
wvkonuje wszelkie przeróbki, na­
prawy oraz buduje nowe domy po 
cenach zniżonych. Załatwia kre­
dyty na łatwe spłaty Robotnicy 
unijni — ubezpieczeni. Proszę 
wołać HU 6-3247 — Szczepanie® 
Frank.

★ KSIĄŻKI

Już Wyszedł 
z Pod Prasy

KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY 
Na 1959 Rok 

który zawiera 
pytania i odpowiedzi do 
Egzaminu Obywatelskiego 

Cena $1.50
Już jest do nabycia

Dziennik Związkowy ’ 
1201 Milwaukee Avenue 

Chicago 22, Illinois
(Na C.O.D. nie wysyłamy)

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA! 
“Serdeczna książka 

w błękitnym kolorze” 
. . mówią o niej krytycy

RADIOWE 
IGRASZKI 

MARKA GORDONA 
Cena $3 

około 300 stron 
Zamówienia Kierować: 

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22, IHinis
(Na C.OJJ. książek 

nie wysyłamy)

SENNIK! SENNIK!
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1,000 

snów!
•ras

w tej samej książce 
PRAWDZIWE 
PROROCTWA 
MICHALDY 

Królowej ze Saby
czyli 

SYBILLA
oraz przepowiednie 
KSIĘDZA MARKA 

WERNYHORY i innych
Cen» $1.25Tylko * *

Wraz z Przesyłka Pocztowa

Dziennik 
Związkowy 

1201 MILWAUKEE AVE.
Chicago 22. UL 

NA C. O. D.
KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY

Tradycyjny Opłatek 
w 5-ej K. D. P.

Zarząd Koła b. Żołnierzy 5-tej j 
K. D. P. w Chicago bardzo ser-l 
decznie zaprasza na nasz “Trądy-. 
cyjny Opłatek Kresowej,” który 
urządzamy dnia 4-go stycznia, 
1959 (niedziela), w górnej sali 
Bagatela Club przy 1122 N. Mil­
waukee Ave.

Chcąc podtrzymać piękne Ua- 
dycje Kresowej oraz węzły naszej 
koleżeńskiej współpracy, prosimy 
W. Szanownego Pana Prezesa,; 
P-T. Członków Zarządu oraz P. T.j 
Kolegów bratniej organizacji żoł- i 
nierskiej o zaszczyczenie nas swo-| 
ją łaskawą obecnością.

Początek o godzinie 3-ciej po. 
południu. — Za Zarząd Koła —I 
Ludwik Duda, prezes; S. Woro­
nowicz. sekretarz.

Załatwiajcie sprawunki u kupców 
w sąsiedztwie

★ INTERESY
TEXACO STACJA OBSŁUGI 

DO WYDZIERŻAWIENIA 
lllth i Trumbull, nowoczesna o 2 
Drzeerodach stacja, wyrobiony in­
teres. dobra dzielnica, inwentarz 
$ za $. Telefonować do

PAUL HICKS.
LAfayette 3-5535

MOTEL
Okazja Do Spędzenia Życia 

N» Florydzie
z dobrym dochodem i umiarkowa­
na inwestycją, 4 mieszkania w 
Fort Myers Beach na Florydzie.

MR. EBY.
2957 W. 81st St.. HEmlock 4-6424

Restaurant — By’ Owner
Good going business. Established 
20 years, excellent 5 corner loca­
tion in good neighborhood. Sacri­
fice due to illness. See to appre­
ciate. Cadi:

ROdney 3-9706 
or ROdney 3-9785

Strona Północno-Zachodnia 
Przez Właściciela

12 pokojowa, murowana rezydencja, ta- 
felkowy dach, okna zimowe, gara’, 
kompletnie umeblowana, szeroka par­
cela z każdej strony. Można kupić pod 
budowę lub na interes.

$27,000 Komplet
Właściciel AVenue 3-2639

RESTAURACJA
Przez Właściciela

Mieszcząca się na północnej 
stronie, air conditioned, brut­
to $48,000. 34 miejsc siedzą­
cych, umiarkowanie.

BRoadway 5-0848

★ DOMY 
$1,900 Wpłaty Kupi Byznesowy 

Budynek
W okolicy Milwaukee Ave. i Rockwell. 
2 piętrowy budynek. 9 umeblowanych 
pokoi' na górze, próżny skład z urza.- 
dzeniem do restauracji na 1-szym z 2 
pokojami z tyłu. Także 5 pokojowe 
mieszkanie. Pełny bezment. Mieszka­
nia z gazowym ogrzewaniem. Tel. do 
właściciela celem umowy, BRunswick 
8-1981.

ŁADNY, murowany, 2 mieszkanio­
wy, 6-6 pokoi, gazowe ogrzewa­
nie, okolica 26th i St. Louis, w do­
brym stanie, $17,500, wpłaty 
$4,000. Svoboda, realnościowiec, 
3739 W. 26 St.. LAwndale 1-7038.
CICERO, blisko Western Electric, 
murowany, 2 mieszkaniowy cot­
tage, 5-4 pokoje, automatycznie 
gorąc. powietrzem olejem ogrze­
wany, nowoczesny plumbing — 
$16,900, wpłaty $5,000. Svoboda, 
6013 Cermak, Bishop 2-2162.

★ Domy Poza Chicago
BERWYN

By owner. Brick bungalow. 3 big bed­
rooms. 1 air conditioned, enclosed 
heated back porch. fuU basement with 
seperate laundry room, gas dryer and 
stove included, gas forced air heat, 
automatic hot water heater, 2 car ga­
rage. Near 15th and Harvey. Good 
transportation. Sacrifice price. Imme­
diate possession.

GE’nderson 4-7180

★ FARMY
Blisko Chicago Heights 

Farma lub Działki na Subdywizję 
40 Akrów z nowoczesnym z 5 sypial­
niami domem. 2 łazienki, aliminiowy 
siding i picture okna, po informacje 
telefonować.

J. ORVILLE
1841 W. 63rd Street 
GRovehill 6-9201

★ DO WYNAJĘCIA _ _
6 ŁADNYCH pokoi z gorącą wodą
1 łazienką, umiarkowany czynsz, 
przyjdźcie lub zatelefonujcie do: 
Michael Pryjma, 2218 W. Chicago 
Ave., telefon EVerglade 4-0410.

2 POKOJE Można gotować. 1414 
N. Damen Ave.

4 POKOJE z łazienką i gazowym 
ogrzewaniem umiarkowany czynsz 
—przy 1742 N Hermitage. Zo­
baczcie się z Mr. lub Mrs. Smith, 
1 piętro front, lub zatelefonujcie 
Riverside 7-5889.

Zakład Karoserji Aut 
Do Wynajęcia
Przez Właściciela

Miejsce na 15 aut, dostarczamy 
ogrzewania. Wyrobiony interes.

EStebrook 8-3680 
3323 W. Madison St.

^
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JAK WYGLĄDA OBRONA PRZECIW ATAKOM Z POWIETRZA. — Rysunek powyższy daje ogól­
ny obraz, jak wygląda dziś system obrony kraju od A-taków z powietrza. Nadlot nieprzyjacielskiego 
objektu alarmowany jest i wyśledzony przez urządzę nie radarowe. Stąd przekazane zostaje do syste­
mu kontrolnego “Sage” (w górze—w lewo). Stąd na. ftepu.je odpalenie rakiety “Bomarc”, która auto­
matycznie ściga objekt aż do zniszczenia go. System u rządzeń nie musi być scentralizowany, n.p. od­
palenie następuję w Cape Canaveral a system kontro! ny i uruchamiający odpalenie jest w King­

stown. N. Y.

Serving the Calumet Region 
HALUSKA STANDARD FUEL OIL 

Fuel and Range Oil 
DAY and NIGT or HOLIDAYS 

24 HOUR SERVICE 
RADIO DISPATCHED 

Standard Furnace Oil with 
STA-CLEAN

Call WHITING 33 if no answer 
Call WHITING 2908 for prompt 

metered service 
1621—- 119th ST. WHITING. IND

Za Gotówkę lub na Kredyt 
$39-50 

UBRANIE lub 
ZARZUTKĘ

Szyte na Zamówienie Otrzy­
macie po Cenie Fabrycznej 
Najnowsze Kolory i Desenie 
Towar Krajowy i Importowany 
Jeżeli macie swój własny towar 

uszyjemy wam ubranie.
Przerabiamy Marynarki 

Dwurzędowe Na Jednorzędowe 
z tyłu rozcięte, 

Na 1, 2 lub 3 Guziki
Wartości $15.00. Praca € t A 
Gwarantowana, za tylko... * V

WŁADYSŁAW KABAT & CO. 
1332 MILWAUKEE AVE. 

3gie piętro przy Hermitage uL 
Tel. HUmboldt 6-8178

M & S AUTOMATIC
TRANSMISSION SERVICE

Automatic Transmission 
Specialists

Expert work guaranteed 
Free estimates 

3228 W. Fullerton CA 7-9805

COMMUNITY LIQUORS
Complete stock of domestic 

and Imported 
Wines - Liquors - Beers 

For your holiday table and gifts 
Feature Wyborowa Vodka 

Kaszubski Wine - Żywiec Beer 
536 State Line Calumet City 

TOrrence 2-8840

ORZEŁ i TARTAN

1201 Milwaukee Ave
CHICAGO 22. ILLINOIS

COD nie wysyłamy

Oto prawdziwa 1 wstrząsająca opowieść czasów brutal­
nego napadu Niemców na Polskę w roku 1939 Powieść ta za­
czerpnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących kam­
panii polskiej, z pamiętników uczestników walk i wydarzeń, 
oraz z dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy 
Pomian który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowska i dvwercvjna Niem­
ców zamieszkałych w Polsce, następnie szaleńczo bohaterskie 
walki z nieprzyjacielem nad Brdą, Wisłą i Bzura, diabelsko 
podstępne prowadzenie przez Niemców wojny, wreszcie masowe 
mordy ludności cywilnej i wywożenie lei do Niemiec

Książka ta w ładnej, mocnej oprawie płóciennej 50 
kosztuje wraz z przesyłka ......................................... w

Zamówienia wraz z należytością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY

Koszty Utrzymania w Chicago Znów

Przeładowanie

sę-

Zaprasza Na

W

25 Ind.

iu

orzekł, 
Smith

pracy 
prze-

roku z 
gospo-

., 1 ttoify 
osts itnio

tem na policji, że przed tym 
fatalnym ćwiczeniem z bro­
nią wypił kilka butelek piwa.

Bender jest ojcem 5 dzieci, 
a żona jego oczekuje przyjścia 
na świat 6-go dziecka.

Żona Bendera Elaine o- 
świadczyła na policji, że mąż 
jej był rozmiłowany w zaba­
wach rewolwerowych naśla­
dujących “cowboys” i że w 
krytycznej chwili pił stale 
piwo i był ubrany na cow- 
boy’a”.

Za te zwariowane zabawy 
w “Cowboys” 14-letni chło­
piec zapłacił życiem.

Jack Bender, lat 29, pnr. 
1648 N. Washtenaw, który w 
Wigilię Bożego Narodzenia 
zabił przypadkowo swego 14- 
letniego syna w czasie ćwi­
czenia w szybkim wyciąganiu 
rewolweru, przesiedział w celi 
aresztu więziennego plącząc 
przez całe Boże Narodzenie.

Zabił on swego syna z pi­
stoletu 22-kaIibrowego. Po­
licja znalazła w mieszkaniu 
Bendera prawdziwy skład 
broni. Bender kolekcjonował 
różnego rodzaju karabiny, pi­
stolety i rewolwery. W Wi­
gilię wziął 22-kalibrowy re­
wolwer, a 14-letniemu synowi 
dał 32 kalibrowy rewolwer, 
po czym obaj uzbrojeni w te 
rewolwery stanęli naprzeciw­
ko siebie tak, jak to się nieraz 
widzi na telewizji, jak robią 
“cowboys” i obaj zaczęli ćwi­
czyć się w szybkim wyciąga­
niu i oddaniu strzału z re­
wolweru. W czasie tego ćwi­
czenia rewolwer Bendera wy­
palił, a kula trafiła w żołądek 
14-letniego syna Wyatt Earp 
Bendera.

Jack Bender przyznał po-

Mioduski Kandydatem Na Skarbniku Miej 
skiego. — Mazewski Wysunięty Na 

Urząd Aldermana w 41 Wardzń ?

W szpitalu powiatowym 
zmarła we wtorek 48-letnia 
Florence Reick, z 2219 East 
80-tej ul., która w dniu 8-go 
listopada uległa silnemu po­
parzeniu i od tego czasu prze­
bywała bez przerwy na łóżku 
.szpitalnym.

I Florence Reick. w pamięt­
nym dniu znajdowała się w ła­
zience w stroiu nocnym, paląc 
oapierosa. Dziwnym zbiegiem 
okoliczności, od z a p a lonego 
papierosa zajął się ogniem 
strój, który miała na sobie i 
mimo pomocy i przewiezienia

■ i ej do szpitala, mimo opieki 
! lekarskiej, we wtorek zakoń- 
, czyła życie jako nowa ofiara 
I tieostrożnego obchodzenia się 
z papierosem.

Johnson & Johnson 
Typewriter Sales 

North and Northwest 
We Rent and Sell 

TYPEWRITERS 
ELECTRIC and STANDARD 

PORTABLES 
ALL MODELS and MAKES 

“IDEAL GIFTS FOR 
THE FUTURE” 

Dickens 2-7567 
2013 N. Western Ave.

LOBUE COAL CO., INC.
Service - Quality - Dependability 

Since 1920
Sinclair Anti-Rust Super Flame 

Fuel Oils With RD 119 
For prompt metered deliveries 

Call SKYLINE 4-1666
344 E. 16th St.. Chicago Heights. Ill.

na godzinę w zarobkach jed- 
nego miliona robotników 
przemysłu stalowego, alumi­
niowego i przetwórczo-mię- 
suego. Te kategoria robotni­
ków ma tego rodzaju zastrze­
żenia w kontraktach pracy, 
gwarantujące im automa­
tyczną zwyżkę zarobków 
wrazie zwyżki kosztów utrzy­
mania.

David J. McDonald, prezes 
Unii Stalowników, oświadczył 
w wywiadzie udzielonym w 
Pittsburgu, że podwyżka cen. 
w obliczu stałego bezrobocia 
i mocno zredukowanego ty­
godnia pracy dowodzi słusz­
ności stwierdzenia zjawiska, 
że w Ameryce odbywa się 
proces stałego wzajemnego 
wyścigu płac i cen.

Natomiast Ewan Clague, 
kierownik Biura Statystyki 
Pracy, powiedział, że ta nie­
znaczna zwyżka kosztów u- 
trzymania w listopadzie nie 
powinna nas martwić, bo nie 
wskazuje ona wcale “ruchu 
inflacyjnego”.

Clague jest zdania, że in­
deks cen jest od 8 miesięcy 
“względnie stały” i przepo­
wiada, że będzie utrzymywał 
się na tym samym mniej wię­
cej “wahającym się poziomie” 
przez lastępne najmniej 6 
miesięcy.

Sędzia okręgowy Cornelius 
J. Harrington wydał w ubie­
głą środę zarządzenie, aby au­
dytor stanowy Elbert S. Smith 
wrócił ponad $63,000 spółce 
oszczędnościowo pożyczkowej 
City Savings Assn, przy 1656 
W. Chicago, operowanej przez 
C. Orana Mensika.

Ta spółka jest jedną z 3-ch 
operowanych przez Mensika, 
którą audytor stanowy zajął 
pod sw’e kierownictwo w mie- 
ciącu kwietniu 1957 
powodu rzekomo złej 
darki.

Sędzia Harrington 
że audytot stanowy 
“niewłaściwie i bezprawnie” 
użył pieniędzy spółki na wy­
płaty honorariów adwokac­
kich, opłat sądowych, należ­
ności rachmistrzów w czasie 
sprawowania nadzoru nad 
spółką.

Wypłat tych Smith dokonał 
z pogwałceniem decyzji Sądu

W 
r.
z
z

Potrzeba Więcej 
Sędziów i Miejsca, 
Mówi Drymalski
Szef sądów miejskich, 

dzia Raymond P. Drymalski, 
ujawnił we środę, że sądy 
miejskie stają się w ostatnich 
czasach coraz bardziej' przeła­
dowane sprawami i załatwia­
ją one dzisiaj więcej różnych 
spraw, niż wszystkie inne są­
dy w stanie Illinois razem 
wzięte.

Ów stan rzeczy powodowa­
ny jest głównie przez: 1) na­
danie uchwałą legislatury wła­
dzy bailifom sądów miejskich 
(woźnym) wręczania pozwań 
sądowych osobom zamieszka­
łym poża granicami miasta 
Chicago; 2) przez rozszerze­
nie jurysdykcji sądów miej­
skich w procesowaniu spraw o 
•odszkodowania do sumy $10,- 
000 i 3) przez wprowadzenie 
w życie systemu punktowego 
(point system) w zakresie 
spraw o naruszenie reguł ru­
chu kołowego.

Drymalski zaznaczył, iż ów 
stan rzeczy poprawić można 
jedynie — przez zamianowa­
nie (specjalną uchwałą legi­
slatury) więcej sędziów miej­
skich i stworzenie więcej miej­
sca, to znaczy sal sądowych.

Po dłuższym okresie 
najemnej dla innych, 
szedł sam do interesu kon- 
traktorskiego, w starszym

POSK UTKOWALO
— i Wkoholizm można wy­

leczyć tylko głębokim wstrzą­
sem. Z*, nam taki wypadek.

— Ji tkże to?
—Jede u z moich znajomych, 

powróci wszy z baru do domu, 
ujrzał... ęlwie teściowe. Prze­
stał pić. j

się w 
trasie 
z ro-

ST.AACK OIL CO 
MOBIL OIL 

Quality Fuel Oil
For home and commercial heating - 

Printed Metered Service
18434 Chicago Ave. Lansing.

For Prompt Delivery Call
GRANITE 4-0639

ALLEN’S
AUTO REPAIR SHOP

Auto repairing and rebuilding
Guaranteed work by experts 
Free estimates — EZ terms 
Let us winterize your car

1545 W. 51st St. YA 7-2323

Pastor dr. Alfred Diman, 
sekretarz Stowarzyszenia Bab- 
tystów, wystąpił z ostrą kry­
tyką urzędników miejskich, 
oskarżając ich o zupełne igno­
rowanie pogwałcenia przepi­
sów przeciwpożarowych przez 
kościoły w Chicago.

Wiele kościołów w Chicago 
— powiedział dr. Diman — 
stanowi istną pułapkę ognio­
wą dla tysięcy ludzi. Wiele 
tych kościołów nie ma takich 
nawet najprymitywniejszych 
urządzeń przeciwpożarowych, 
jak gaśnice lub zapasowe 
drzwi wyjściowe, ale tego nie 
chce zauważyć żaden urzędnik 
miejski odpowiedzialny za 
bezpieczeństwo ogniowe.

Kontrola przeciwpożarowa 
w kościołach jest “tradycyjnie 
całkiem powierzchowna”. Ko­
ścioły nie powinny pod żad­
nym powodem narażać życia 
dzieci na niebezpieczeństwo— 
powiedział dr. Diman.

KARBENS 
FRAME & AXEL SERVICE

Specialists in 
Frame, wheel alignment 

and brake work 
All work guaranteed by experts 

Free estimates 
We invite commercial accounts 

7920 S. Exchange SO 8-5446

walce, Sheehan, za atakował 
mayora Daley, nazywając go 
— Królem Ryszardenn Pierw­
szym — “King Richat rd I”.
Mioduski, Phelps — E h-zeciw - 
Deutsch i Marcinowi

Mioduski, który pi -zepadł w 
wyborach listopadów ych jako 
kandydat na sędziego miej­
skiego i Phelps, którj r ubiegał 
się o stanowisko senat tiDra sta­
nowego z 4 dystryktu ł i rów­
nież przegrał — przyg ptowują 
się także do ożywionej' walki o 
urzędy skarbnika i klerka 
miejskiego.

Demokratycznym kandyda­
tem na klerka miejskie (g o jest 
ponownie znany działacz pol­
skiego pochodzenia, Jl&n C. 
Marcin, a na skarbnika! miej­
skiego—Sidney D. Deutsch.
Republikanie Nominowilli 
A. A. Mazewskiego

Działacze republikańs fcy w 
41-szej wardzie nomiiwwali 
prawnika Alojzego A. Majew­
skiego, kandydatem na rilder- 
mana 41-szej wardy, na : miej­
sce Josepha Immela, 1 ttóify 
podniesiony został . 
do godności sędziego 
Wyższego, po 12-tu lalAch 
piastowania urzędu aldelinna- 
na wspomnianej wardy.

ADRIAN 
DECALCOMANLA CO.

7 DAY SERVICE 
Decals for every service. 

TRUCK SIGNS 
Instruction Panels — Window Signs 
2997 S. Archer CL 4-2856

Papieros Spowodował 
Śmierć

BIB ’N TUCKER QUICK 
SERVICE LAUNDRY

Save on Cash and Carry
1 hour laundry service

Featuring family size bundles. 
Shirt and bachelor service. 

Fine dry cleaning. 5 hour service. 
2118 N. Damen CA 7-9034

Kroniki policyjne podają 
coraz większą liczbę wypad­
ków na ulicach mb drogach, 
gdzie kierowca po uderzeniu 
autem przechodnia lub w 
inny samochód, ucieka nie 
chcąc być wpłątany w na­
stępstwa.

Postępowanie takie u kie­
rowców jest wysoce nieucz­
ciwe. Osoba która została 
uderzona rzadko kiedy zosta­
je zabita na miejscu a prze­
ważnie jest ciężej lub lżej ran­
ną i wymaga natychmiasto­
we pomocy lekarskiej. Kie­
rowca uciekając, naraża się 
jeszcze bardziej, bo później 
postawiony zostaje przed sąd 
za spowodowanie zabójstwa. 
W okresie świątecznym liczba 
podobnych wypadków wzma­
ga się z dwojakich względów 
— pierwsze — stan podchmie­
lenia, drugie — brak ubezpie­
czenia od wypadków.

Nedawno w Chicago za­
szło kilka wypadków w któ­
rych kierowca uciekł, pozo­
stawiając ofiary swej jazdy 
na jezdni. Matka czworga 
dzieci zmarła, chłopiec kilku­
nastoletni został w ciężkim 
stanie odwieziony do szpita­
la. Sprawcy zgłosili się do­
piero po pewnym czasie.
Apel Policji Do świadków

Policja apeluje do miesz­
kańców aby w każdym wy­
padku gdy są świadkami wy­
padku, starali się o nim na­
tychmiast dać znać na poli­
cję, podając o ile możności 
miejsce i opis auta z nume­
rem rejestracyjnym. W od-

IVORY LAUNDRY
SAVE ON CASH & CARRY 
Complete Laundry Service 

Including family size bundles. 
Shirt Service — Bachelor Service. 
Quality dry cleaning by experts.

Open daily 6 A.M.—7 P.M. 
Saturday until 4 PJM.

1013 W. ARMITAGE LI 9-4111

SOUTH SHORE GLASS CO.
UNION GLAZING CONTRACTORS 
Commercial - Residential-Industrial 

STORE FRONTS 
Mirrors guaranteed not to tarnish 

for 10 years.
Glass furniture tops. 
Asbestos table pads.

2430 E. 75th ST. RE 4-7300

GLASS ] FOR EVERY PURPOSE 
In ^mediate service 

Glazing - . Plate Glass - Wire Glass 
Wind glass - Mirrors 

1 ■ *u rniture tops 
Auto I glass installed

BE J..MONT 5-1951
EAC IŁB GLASS CO. 

Servii ie is our business 
18. 18 N. Western 

HENRY I WBARCZYK. Owner

Cztery Osoby Poniosły Śmierć, 6 Osób Odnio­
sło Poważne Obrażenia, Gdy Trzy Auta 

Zderzyły Się z Sobą. Na Szosie

niesieniu do kierowców, po­
licja apeluje, aby uważała w 
miejscach słabo oświetlo­
nych.

W przeddzień Bożego Na­
rodzenia zabita została Ella 
Schreck, w starszym już wie- i 
ku, zam. pnr. 5544 S. Union 
St. Padła ona trupem ude­
rzona przez nieznanego kie­
rowcę tuż przed swoim do­
mem. Pomoc udzielona przez 
świadków doprowadziła do 
ujęcia sprawcy. Jest nim 
James Eddins, lat 45, z 336 
W. 43-ej ul. Uciekł on po. 
wypadku, — oświadc z e n i a j 
świadków jednak doprowa­
dziły do jego ujęcia w wła-1 
snym jego domu w kilka go- [ 
dżin po wypadku.
Kilka Wypadków w Święta

W Wigilję również zabitą 
była przy 110-ej ul. i Drake, 
69-letnia Minnie Lerch z Flo­
rydy, która przybyła w odwie­
dziny do swego syna, Williama 
Drake, pnr. 10939 S. Drake. 
Szła na pasterkę, gdy auto 
jadące z szybkością ponad 100 
mil na godz. uderzyło ją a po­
tem wlokło na przestrzeni po­
nad 100 yardów. Sprawcy 
nie odnaleziono.

Rannym został policjant 
Edward Staszewski, który je­
chał na motocyklu służbo­
wym, gdy uderzyło go auto, 
zraniło, a kierowca uciekł. Po­
licja sądzi, że ponad cztery 
inne wypadki zaszły w tych 
dniach poza wymienionemi, 
w których kierowca auta na­
jechał na przechodnia a potem 
“nacisnął na gaz” i uciekł.

Według raportu Biura Sta­
tystyki Pracy koszty utrzy­
mania w Chicago znów nie­
znacznie wzrosły w ostatnim 
miesiącu.

Indeks cen dla Chicago 
wzrósł w listopadzie do 127.4 
w porównaniu z cenami przy­
jętymi za 100 dla lat 1947-49.

Jest to wprawdzie pewna 
zniżka w stosunku do re­
kordu wynoszącego w lipcu 
127.6, ale jest to zwyżka w 
porównaniu z wrześniem, kie­
dy indeks cen wykazywał zni- 
kę do 126.9. Obecna zwyżka 
kosztów utrzymania jest za­
tem bliska rekordu lipcowego.

W ogólnym obrazie cen a 
także i w zwyżce decydującą 
rolę odgrywają wyższe koszty 
nabycia i utrzymania samo­
chodów oraz wyższe czynsze 
mieszkaniowe.

Ceny nowych samochodów 
wzrosły o 4.2 procent, a ceny 
czynszów w Chicago wzrosły 
w porównaniu z wrześniem o 
4 dziesiąte procentu. Jest 
także nieznaczna zwyżka cen 
obuwia.

Natomiast zniżka zazna­
czyła się w cenach mięsa, 
owoców i jarzyn.

Podwyżka kosztów utrzy­
mania w krajowej skali spo­
woduje podwyżkę o 1 centa

COMMERCIAL 
LINOLEUM & RUG CO.. INC.

LINOLEUM - TILE - CARPETING 
Credit—36 mos. to pay 
Installed by Experts

FREE DELIVERY

9025 S. Commercial SO 8-1024

Unia murarzy, Lokal N<». 
21-szy urządziła w dniu 17-g p 
grudnia w sali Mural Hoteli t 
Bismarck specjalne przyjęcie! 
na cześć tych członków lo-'ljuż wieku, zdobywając sobie 
kału, którzy przepracowali 50 
lub więcej w rzemiośle mu­
rarskim.

Na miejscu pierwszym listy 
honorowej widniało nazwisko 
Wacława Budkiewicza, z pnr. 
3027 N. Davlin Ct., w Chicago.

Mayor Daley przybył oso­
biście na te uroczystość, by 
złożyć życzenia zasłużonym 
adeptom rzemiosła murar­
skiego.
Urodził Się w Polsce

Wacław Budkiewicz urodził 
się w Polsce, w dniu 16-go 
sierpnia, 1887-go roku. Do 
Ameryki przybył w latach 
młodocianych, osiadając na 
stałe w Chicago. Tu też 
dniu 8-go lutego. 1914-go 
poślubił przybyłą również 
Polski narzeczoną, Julię, 
domu Maliński.

uznanie fachąwców i szacu­
nek u klientów, którym prace 
/murarskie wykonywał.
(Piękna Rodzina

Opatrzność pobłogosławiła 
jtego małżeństwo z Julią dwo- 
.1 fcia córkami, Stefanią (obec- 
it kie Stempińską) i Helena 
f i>becnie Woźniel) oraz jed­
li synem, Władysławem. 
\ falter poszedł w ślady ojca i 
ji tst obecnie kontraktorem | 
im ‘wrarskim w Tucson, Arizo-j 
mu.. gdzie buduje motel.

Obie córki mieszkają z ro-i 
dr idami w Chicago.
Szczęście Sprzyjało

J Szczęście Wacławowi Dud- i 
kie wieżowi sprzyjało, albo- i 
wic tm dorobił się nietylko za- j 
bez pieczenia na starsze lataj 
i dc czekał się licznej rodziny, 
w j tronie której jest już 12 i 
wnii feów i wnuczek, ale także ■ 
zdób lył szacunek u kolegów | 
po iiachii, czego najlepszym' 
dowc udem było opisane wyżej' 
wyro.bulenie przyznane mu 
przez unie murarską.

nóg), — Guy Lucchino, 17, z 
2155 W. 10a ave., Gary, (po­
tłuczenie głowy i złamanie 
nóg), -r- Estella Castaneda, 5, 
córka zabitych w pierwszym 
aucie, (silne obrażenia we­
wnętrzne), — Trinidad, 1, jej 
braciszek, który ma stwier­
dzone złamania szeregu ko­
ści i obrażenia wewnętrzne. 
—Rannym równie^został 11- 
letni Philip Almanza, brat za­
bitej żony Castaneda.

Stwierdzono u niego zła­
manie nogi i potłuczenie klat­
ki piersiowej.

Według przypuszczeń, wy­
padek teń spowodowany zo­
stał przez auto z młodzień­
cami, które jechało z szybko­
ścią ponad 100 mil na godzi­
nę i nie mogło się utrzymać 
na zakręcie szosy, wyskoczy­
ło z jezdni a odbijając 
tył, znalazło się na 
nadjeżdżającego auta 
dziną Castanedów.

Nominacyjny komitet Par­
tii Republikańskiej ogłosił we 
środę wieczorem, iż znalazł 
wreszcie kandydata na urząd 
mayora miasta Chicago. Jest 
nim kongresman Timothy P. 
Sheehan, pokonany przez Ro­
mana Pucińskiego w wybo­
rach listopadowych, w któ­
rych ubiegał się on na piąty 
termin do Kongresu U. S. z 
11-go dystryktu w Chicago.

Równocześnie działacze re­
publikańscy ogłosili, że na 
urząd klerka miejskiego nomi­
nowany został Craig Phelps, 
makler asekuracyjny, _ a na 
urząd skarbnika miejskiego 
Joseph Mioduski, pełniący o- 
becnie funkcje asystenta w 
biurach prokuratora stanowe­
go.
Chodzi o System 
Dwu-Partyjny

Po p,r z y j ę c i u nominacji 
Sheehan wydał oświadczenie, 
w którym powiedział, że mu- 
siał się znaleźć wgród repu­
blikanów taki, kto gotów jest 
stanąć do walki o zachowanie 
dwu-partyjnego systemu ame­
rykańskiego. W Chicago bo­
wiem oraz w szeregu innych 
wielkich miast Ameryki—mó­
wił Sheehań, demokraci wpro­
wadzają monopartyjny sy­
stem rządów i jeśli republika­
nie oraz zależni wyborcy nie 
stworzą dość silnej opozycji, 
znajdziemy się w obliczu rzą­
dów jedno-partyjnych, podob­
nie jak to dzieje się w stanach 
południowych.
Zapowiada Ostrą Walkę

Sheehan zapowiada agre­
sywną walkę polityczną z ma- 
yorem Daley w nadziei, iż uda 
się mu zdobyć dostateczną 
ilość głosów do wywalczenia 
urzędu mayora miasta Chica­
go dla Partii Republikańskiej.

Dając pierwszy strzał w tej

479 Osób Zaginęło 
Od 1 -go Stycznia

Policja Chicagoska ogłosiła 
we wtorek statystykę zagu­
bionych w mieście osób. Od 
1 stycznia 1958 roku do dnia 
20 grudnia włącznie, ogólnie 
479 osób nie odnalazło się.

Specjalne biuro od zaginio­
nych raportuje, że w okresie 
wymienionym zaginęło czaso- 
wo 9.444 osób w Chicago — 
wszystkie jednak powróciły 
po upływie pewnego czasu, 

i za wyjątkiem 479 osób.
W roku 1957 statystyka wy­

kazała ogółem 8,323 osób za­
ginionych, z czego odnalazło 
się 7,946.

w Sądach 
Miejskich

W sam dzień Bożego Naro­
dzenia, na szosie U'S 20ej, w 
odległości około 14 mil od 
Michigan City, o godzinie 
2:40 rano zdarzył się straszli­
wy wypadek, gdy trzy auta 
zderzyły się z sobą. Auto, w 
którym jechało 4 młodych 
ludzi przy olbrzymiej szyb­
kości wpadło na jadące z 
przeciwnej strony auto z ro­
dziną pochodzącą z Chicago. 
Trzecie auto jadące za ude­
rzonym, nie powstrzymało się 
na czas i wpadło na szczątki 
dwóch poprzednich.
4 zabitych, 6 rannych.

Śmierć w wypadku odnio­
sły następujące osoby: Jan 
Castaneda, 25, z 8726 So. 
Buffalo, kierowca uderzone­
go auta. — Zabita została 
również jego żona, Lydia, 22, 
oraz 3- letni synek, John..

W aucie, które najechało 
zabitym został 17-letni Wil­
liam Jadymak z Crown Point, 
Ind.

Rany poważne odnieśli i 
przebywają w Doctors szpita­
lu Michigar City — Julius 
Czazasty, 20, kierowca auta, 
które najechało, — (Czazasty 
mieszka pnr. 2115 W. 10-ty 
pl„ Gary, Kenneth Castro, 
16. z 100“ 53ej ave., Gary, — 

I (obrażenia głowy i złamanie

21-SZY KRĄG STARSZOHARCERSKI 
“ORŁÓW KRESOWYCH”

Coraz Więcej Kierowców, 
Którzy Po Wypadku Uciekli
Policja Apeluje Do Świadków Każdego Wy­

padku, Aby Zawiadamiała Ich Biura, 
Dla Ujęcia Sprawców

Wzrosły Blisko Rekord. Poziomu
Jest To Rezultat Wzajemnego Wyścigu Płac 

i Cen, Ale Nie Wskazuje To Na In­
flację—Twierdzą Znawcy

Wielki Bal Sylwestrowy
LIONS BALLROOM. 4312 W. NORTH AVENUE

31-GO GRUDNIA
ORKIESTRA CONTINENTAL. — POCZĄTEK O GODZ. 8-EJ 

BUFET — PIOSENKI — NAGRODY WEJŚCIOWE
★ STOLIKI REZERWOWAĆ PROSZĘ TEL.: EV 4-7144 *

7 DAY DELIVERY 
OSTROM’S OIL SERVICE 

Premium-KOR treated fuel oils 
DIAL WE 3-9782 

Wholesale - Retail 
Delivery util 8 P. M.

DISTRIBUTOR OF 
REGENT FUEL OIL 

Gostlin Hammond,

Republikanie Nominowali Sheehana 
Kandydatem Na Mayora Miasta

Straszliwy Wypadek Na Szosie 20-e j 
w Stanie Indiana

wydanej przed rokiem, aby 
spółkę City Savings Assn od­
dał spowrotem Mensikowi.

Smith dokonał większych 
wypłat gotówkowych z kasy 
spółki na rzecz następujących 
firm i osób:

1) Nathan M. Cohen — do­
radca sądowy — $5,000;

2) Firma adwokacka Wil- 
sin i Mcllwaine — $10,192;

3) Joseph Brandes reporter 
sądowy — $5,264;

4) Firma buchalteryjna — 
Ernst and Ernst — $7,665;

5) Barnabas F. Sears i 
William S. Bodman, miano­
wani specjalni asystenci pro­
kuratora generalnego do re­
prezentowania w sądach — 
Smitha — $22,300 i drugi raz 
$13,255.

Smith ma 90 dni czasu do 
wniesienia apelacji od tej de­
cyzji sędziego Haringtona. 
Sędzia Harrington uzasadnił, 
że wypłata przez Smitha tych 
opłat i honorariów była nie­
legalna, albowiem cały zarząd 
stanowy nad spółką Mensi­
ka stał się nielegalny z chwi­
lą, gdy Sąd nakazał zwrot! 
spółki Mensikowi.

To bezprawie ze strony au­
dytora stanowego wyrządza 
szkody nie tylko spółce Men­
sika, ale także miejscowemu 
społeczeństwu, które w tej 
spółce lokuje swe oszczędności 
względnie dokonuje operacji 
pożyczkowych.

Wniosek o wpłacenie spo­
wrotem spółce Mensika pie­
niędzy wydatkowanych na o- 
płaty i honoraria przez Smitha 
wniósł do Sądu adwokat Geor­
ge S. Lavin w imieniu udzia­
łowców spółki.

Sędzia Nakazał Zwrot Spółce Mensika 
Pieniędzy Bezprawnie Wydanych
Audytor Stanowy Smith Ma Zwrócić Spółce 

Mensika Przy 1656 W. Chicago Ave. Sumę 
Ponad $65,000, Wydaną Na Opłaty i Hono­
raria, Bo Cały Zarząd Przymusowy Nad TąŚ^Jert BezprawieńT,gnOrU’‘!
Okręgowy C. J. Harrington Hazard Ogniowy

w Kościołach

Ojciec Zabił 14-Letniego Syna 
w Czasie Zabawy w “Cowboys”
Syna Zabił w Samą Wigilię, Więc Boże Naro. 

dzenie Przesiedział, Płacząc, w Celi 
Aresztu Policyjnego

Budkiewicz Wyr óżniony Przez Unię
Murarzy Po 50-dta Latach Pracy

‘ • •►Mayor Daley Na Przyjęciu Wydanym Przez 
Unię Dla Zasłużonych Majstrów 

Murarskiego Fachu

Teraz Można 
Już Objechać 
Miasto Chicago
Z Indiana Do 
Wisconsin Bez 
Przestanku

W zeszły wtorek otwarta zo­
stała 45-milowa przestrzeń no­
wej płatnej drogi — TriState 
Tollway, dzięki której można 
będzie okrążyć Chicago bez 
jednego przystanku, jadąc z 
Indiana do Wisconsinu lub od­
wrotnie.

Zatrzymywać się będzie 
trzeba tylko przy stacjach op­
łat, które wynosić będą, jak 
notuje raport — dolara i 80 
centów.

Nowa droga Tri-State Toll­
way przebiega w odległości 15 
mil na zachód od granic mia­
sta Chicago, co wprawdzie 
przedłuża podróż z Indiana do 
Wisconsin, jednakowoż uła­
twia jazdę, która dawniej — 
przez centrum Chicago — by­
ła jedną z najbardziej męczą­
cych.

Droga ta rozciągająca się 
na przestrzeni 187 mil, zbudo­
wana została w 27 miesiącach 
kosztem przeszło 400,000,000 
(milionów) dolarów. Zalicza 
się ona do najbardziej nowo­
czesnych dróg nie tylko w A- 
meryce, ale w ogóle w świecie.

2. Nerve center of the system is the 
SAGE computer.- It frocks the 
hostile aircraft; it distinguishes it 
from friendly aircraft; on com­
mand, it fire* the missile auto­
matically, and if guides the missile 
in flight to the intercept.

4. When the BOMARC nears its dy­
ing target, it is tipped into a steep 
dtve by the SAGE computer 
which then relinquishes control of 
the missile. Missile seeker system 
'locks on* the target and 'homes* 
the missile to intercept

1. Radar delects approach of hos­
tile aircraft. It obtains positional 
data on range and bearing. This 
information goes via telephone 
line to an IBM computer at the 
SAGE installation.

3. The BOMAR 1}is launched auto­
matically on 1 3 signal from the 
computer. O»« ing its supersonic 
flight to the fl irget it is guided 
in course by\ the computer. In­
struction* from the computer go 
by land line to« o transmitter near 
the missile boul ■ and by radio to 
the missile. /*
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